PESNUOMERATA wynosi w Krakowie 

miauiecanie 2 kor, kwartalnie 6 kor, 

ńsoszenie do domu dopłaca sią 
40 hal. miesięcznie. 


n 


“Na qrewincyi miasiącznie 2 kor. 78 h. 

tmaróqnie 8 kor. W pańastwia nie- 

nieskięm kwartalnie 10 kor., w innych 

patwteach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adreza i0 hal. 


Cems Bemoeru pojodysszoge 
12 hai 


ORRISZENIA (iasoraty) przyjmujo Admizistracya „Głosu Narodu", ulea ów. 7 .:aasza L. 36. 
pierwsuy raz, każdy następny 15 kal. Nadesłane po 60 hal, od wiorszn za każdy raz. Nekrologi itd. 80 kal. Załączniki de „Głosu Narodn* (arospoxty, eprkularze, ogłoszenia Í 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Kraków, Niedziela 5 Stycznia 1913. 


— Od miejsca 


za wiorgz drobnem  piemem (potit) sa SA al 


ras 20 halerzy, za każdy 


następny rez Hi hal, skład takciaryczay, liishawy, od wiortza JỌ hal m 
przyjmuje się sa cenę 2 kar, od 100 ogs. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 «gu. Słu miej- 


Rok XXI, _ 


Listy pienięśn, przekazy na proaamé 
= gatę I ingoraty nadsyłać nalaży (rans6 
éo Administracyi „Głosu Narodn', == 
Prenumerate opróei upoważnionych 
agency! przyjmuję każdy urzą po- 
Qutowy w obrębie monarchii I w pań: 
. twis niemieckiem, Reklamaeye nie 
spiaczętowane nia podlegają “piaski 
Bosztowaj. — Rękopisów rodakcya Sli 
TETEA 


Adres Badz VL. iu, TOMASIA L. S8 


smwph prohumoratorów Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje wo Lwewio S, Br t-łowski (Pasaż Hausmana), w Wieńaie Nazatnstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braua, R. Mosse, H. Fried! A Joessa w Antwerpii Jenas & Gie, Annoscen-JErpediticn „Propaganda*, 
yöri & Nagy. w Eeillale F. E Coe. w Badapsozole J. Leopold, Eduard Brown, w Paryża F. Jones & Mia, A. Lorotto. Julos Fortin A Cha. do. Racskawshi, 


JAN NOWAK 


przedtem 
(Krajewy Skład Plócien Korczyńskich) 


w NraRowie, il. Forpańska I. I 
Hotel pod Różą. 
przed gwiazdką najtan'ej poleca 


najnowsze krawaty, żaboty halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę męską i damską, oraz 
trykoty zimowe. 


als 


Smutne perspektywy. 
Nastrój, jaki zapanował w Europie na 
wstępie nowego roku, jest wcale niewesoły. 
Wywołuje go zaś przedewszystkiem niepe- 
wność jutra. Dotąd byłe przyjętem, że przy 
zmianie roku wszelkie źródła ofi yalne prze- 
sadzały się w różowem zabarwieniu przed 
stawień sytuacyi politycznej, co wpływało 
dodatnio na usposobienie giełd oraz sfor han- 
dłowych i przemysłowych. Teraz zaś, gdy w 
kalendarzu pojawiła się fatalna trzynastka, 
sowsząd odzywają sią głosy Kassandry, prze- 
powiadające, że groza wielkich zawikłań mię - 
dsynarodowych wisi wciąż nad Europą. 

Rzecz oczywista, ża nikt na pewne nie 
wie, co kryje w sobie najbliższa przyszłość, 
nawet rządy równie mało wiedzą, jak i lu- 
dsie prywatni. Ź: to nie frazes, lecz rzeczy- 
wiśsie prawda, najlepiej Świadozy fakt — 
obecnie stwierdzony — iż co dopiero zmarły 
sekretarz stanu Kinderłen-W achter na parę 
dni przed wybuchem wojny bałkańskiej nie 
wierzył w jej możliwość i był przekonany 
święcie o zwycięstwie Turków. Zauważyć 
przytem trzeba, że zmarły sekretarz stanu 
mchodsił za najzdolniejszego niemieckiego 
dyplomatę a specyalnie za wybornego znawcę 
stosunków bałkańskich. Jeżeli więc oa tak 
dalece myk? się w swych przewidywaniach, 
to cóż dopiero mamy sądzić o przewidywa- 
miach zwykłych śmiertalmków. 

Silne elektryczne napięcie daja się wszę 
dzie odczuwać. Francya 1 Anglia z nieukry- 
waną nieufnością patrzą się wciąż na Niemcy, 
mając się przed niemi na baczności, a co się 
tyczy wzajemnego stosunku Austro - Węgier 
do Rosyi — to niema potrzeby bliżej go o- 
mawiać, bo wszystkim jeskł aż nadto znany. 
To tylko stwierdzić trzeba, że o ile prasa 
w Austro-Węgrzech — bez różnicy narodo- 
wości — zachowuje się wobec Rosyl, z bar- 
dzo małymi wyjątkami, wstrzemięźliwie, o tyle 
przeważna część prasy rosyjskiej w niesły- 
chanie prowokacyjny sposób podjudza opinię 
publicsną przeciw monarchii Habsburgów. 
Posuwa się ona nawet tak daleko, że wprost 
maigrawa ze swego rządu, za porażki, jakich 
miał rzekomo doznsć cd dyplomacyi austrya- 
ckiej. Te napaści prasy rosyjskiej na Ko- 
kowcewa, Sazonowa itd. są tak ostre, 
że mimowoli masuwa się podejrzenie, iż prasa 
rosyjska pozwala sobie na nie „tacito con 
sensu“ tegoż rządu. 


18 ARTUR GRUSZECKI. 


Kandydaci. 


— A jesteś pewny wyboru ? 

— Diaczego pytasz ? 

— O ile wiem, stronnictwo. demokraty- 
czne przygotowuje się do wyborów i walka 
będzie zacięte. 

— Mój kochany, to porywanie się z mo- 


tyką na słońce — uśmiechnął się, — my 


mamy za sobą wszystkie władze rządowe 
i autonomiczne. Ta garstka malkontentów 
rozwydrzonych utonie, jak kropla w morzu. 


— No, no, zobaczymy i radsę ci liczyć! 


się ze stronnictwem demokratycznam, lub 
jeśli chcesz, mieszczańsk'em, bo uprzykrsyło 
stę im panowanie konserwatystów. 

— Uprzykrzyło się?! to doskonałe! — 
śmiał się wesoło — a któż będzie rządził 
tym tłumem ? Daruj, ale to wygląda na re- 
wolucyą owiec i baranów przeciw pastuchom 
i psom. Powinni zrozumieć, że pierwszy 
lepssy wilk rozpędzi ich i wyłow), a pierwsza 
burza rozprószy i zniszczy ich vez rozumne- 
go przewodnictwa pasterza. 

— Porównanie twoje może dowcipne — 
zawołał Tarski, podniecony śmiechem Klary, 
ale nic nie ma wspólnego z istotą rzeczy. 
Dcãé mamy tych rządów jaśnie wielmożnych, 
którzy myślą Że zaszczyt nam robią, kandy: 
dując do naszej Rady, lub na naszych posłó w. 
Zóbaczysz, jak prędko skończą się ich rządy. 

— Darują mi panie — zwrócił się Mileer 
do Klary i matki — wyrażenie, którego 
użyję, ale te  *zróżki twoje, to kiwanie 
palcem w bucie ** śmiał się i on i Klara — 


Prasa rosyjska judzi nietylko opinię ro-| zajęcia, czasem ledwie chwilką czasu się 
syjską przeciw Austro- Węgrom, ale także | dorwie. 


państewka bałkańskie przeciw mocarstwom. 
„N. Wremla* np. doradza Serbom, aby mie 
oglądali się wcale na uchwały londyńskiej 
konferencyi ambasadorów w sprawie dostę- 
pu do Adryatyku i w sprawie Albanii „Cóż 
by się wreszcie stało — pyta ten dziennik — 
gdyby tak Serbowie odpowiedzieli dyploma- 
tom europejskim frazesem Mac Mahona: „J'y 
suis et j'y reste" ?” Zaiste trudno o większą 
bezczelność w lekceważeniu woli Europy a 
zarazem o marniejszą lekkomyślność w dra- 
Źnieniu ludów bałkańskich, które już dosyć 
poniosły ofiar w ostatnich czasach. 

Ofiary zaś finansowe, jakie ponoszą Austro- 
Węgry i Rosya, zmobilizowawszy znaczne 
części swych sił zbrojnych, także nie przy. 
czyniają się do stawiania pomyśinych ho 
roskopów na przyszłość. Taka kosztowna 
„wojna w czasie pokoju* wymaga wielkich 
ofiar a nie daje żadnych korzyści, przytem 
zaś denerwvj» w najwyższym stopniu opinię, 
paraliżuje handel í przemysł, utrudnia wsze]- 
kie obroty finansowe. 

Rosya była i jest jeszcze ciągie tym ele- 
mentem rozkładowym, który wciąż niepokoi 
Europę. Jej polityka oficyalna i ta, którą u 
prawia u siebie w domu, daje powód do cią- 
głych obaw zakłócenia pokoju europejskiego. 
Stąd też perspaktywy najbliższej przyszłości 
przedstawiają się w danej chwili wcale nie 
różowo. Wszyscy chcą żywić nadzieje utrzy- 
mania tego pokoju, læz czy galę nie mylą 
tak, jak nieboszczyk Kinderlen - Wa”hter ?... 


Praca w stowarzyszeniach robot. 
śbięłym obobiązkiem kapłana. 


Prawdziwie obywatsiski czyn spełnił X. 
prof. Zimmermann przez wygłoszenie tak po 
męsku i bez obwijania rzeczy w bawelnę 
swego referatu na Zj-ździe Skargowekim © 
„Wykształceniu społaczaem duchowieństwa”. 

Rzecz oczywista, że referat poruszył do 
głębi wszystkich, szczególniej najbliżej inte- 
resowanych, a nawet oburzył wielu tych, do- 
tąd w Śnie słodkim pogrążonych, iż ktoś i 
to przybysz z Poznańskiego Śmie ich budzić 
i wołać do pracy, kiedy dziś pracy parafial- 
nej za dużo, że prawie podołać jej nie mo- 
żna, kledy dsiś kapłan przeciążony obowiąz: 
kami duszpasterzowania, a tu jeszcze nowe, 
społeczne obowiązki nań się wkłada. 

Prawda to! Dziś duszpasterzowanie o wie- 
le trudniejsze, niż przed laty, na małej para- 
fi nie można rąk założyć, a cóż dopiero za 
ogrom pracy czeka młodego kapłana na pa- 
rafach wielkich, jakich w naszym kraju 
część znaczniejsza. Toż młody kapłan, zna- 
lazłszy się po opuszczeniu seminaryum w 0- 
golu pracy parafialnej, jeszcze niedoświad- 
czony, słusznie się uskarżać może, iż ta pra- 
ca ani chwili wolnego czasu mu nie zosta- 
wia; tu kazanie jadno goni drugie, to egzor - 
ta do dzieci, to katechezy przygotowanie, a 
tu chory, konfssyonał od Świtu, bo teraz lu- 
dzie ze spowiedzią nie żartują ale się cisną 
do niej, a dotego tysiączne inne parafialne 


z jedaej strony inteligencya, rozum stanu, 
bogactwo, kultura i znajomość rzeczy, a z dru 
giej tłum przekupniów, rzemieślaików i prze- 
praszam za wyraz, różnej bołoty ; więc które 
z tych stronnictw ma rządzić i przewodzić? .. 
Wie pani — zwrócił się do Klary z uśmie- 
chem znaczącym — podobne wypadki zda- 
rzają się także pomiędzy ludźni; z jednej 
strony dush lotny, ogromnie inteligentny, 
subtełay, wrażliwy, a z drugiej materya 
ludz<a, ciężka, laniwa, pogrążona w zmysło. 
wem używaniu. Czy może tu zajść pytanie, 
kto ma rządzić i panować? Jak pani myśli? 

Klara leciutko przybladła, zawahała się, 
wreszcie powiedziała stanowczym tonem: 

— Mojom zdaniem o jakiemś rządzeniu 
i panowaniu niema mowy... tylko ów duch 
niech żyje swojem życiem, a ciało swojem. 

— Ajeśli los skazuje ich na spółżycie ? — 
spytał Milcer półgłosem. 

— Można skazywać niewolników, ale nie 
wolnych — podniosła głowę i spojrzała 
śmiało przed siebie. 

— O czem właściwie mówicie? — wmie- 
szała się matka. 

Tarski, w którym już tkwiła podejrzii- 
wość i zazdrość, rzekł z goryczą: 

— To, proszę pani, rozmowa symboliczna 
dwóch dusz pokrewnych, na której my, lu- 
dzie s krwiiz ciała, nie rozumiemy się wcale... 
to jednak potrwa tylko do pewnego czašu. 

— (.eszy mnie ta niezwykła domyślność 

ana — zadrwiła Kiara. 

— Jesteś Stanisławie na fałszywej dro- 
dze — łagodził M lcer odezwanie się Klary — 
te kilka frazesów zamienionych z panią, 83 
tylko uzupełnieniem dawniejszej rozmowy. 

— O czem? — spytal podejrzliwie 

— Rozmawialiśmy 0 tajemnej wiedży 
Indyi, o kamie, czyli duszy astralnej i o atmie, 
to jast o duchu Jogowie indyjscy doprawa: 


— = Zakład galanteryjno-introligatorski == 


Roberta Jahody 


Telefon 
1424. 


I temu młodemu kapłanowi jeskcze kładą 
do uszu: bądź społecznikiem, pędź do termi- 
natorów z przygotowanym odczytem, zajmij 
się robotnikami, organizuj młodzież wiejską 
i miej na nią baczenie, nie pomijaj organiza- 
cyi matek chrześcijańskich i robotnic fabry- 
cznych, czy innych, pamiętśj o mieszcranach, 
pracuj w Czytelni oświaty czy Szkoły ludo- 
wej. A zajmiesz się tam wszystkiem, to ile 
niebespieszeństw czyha na tsgo młydsgo ka- 
plana, która snadnie o zgubę przyprawić go 
mogą. 

Pojmuję to dobrze, jąk już wama ścśle'| 
parafialna praca w olbrzymich sat przed- 
stawia się kapłanowi, że zmilepukojony mó- 
wić może do siebie: „bym żyfko to główne 
zadanie moje spełnił, dosyć mi* — a prze- 
cież mimo to wszystko, mimo całego ciężaru 
tej pracy, Jakąśmy na nasse barki wzięli 
przez Święcenia kapłańskie, nie wolsQ mam) 
się uchylać od pracy s-ołesznej, bo Chrystus 
Pan przecież wyraźnie powiedział: „kdłsie 
do winnicy mojej“, na pracę 1 to ma pracę 
ciężką i mozolną; toż ze spmiwaryam każdy 
z nas wyniósł nader wysokie pojęcie o swo- 
im zawodzie, ileż to razy ałyszeliśmy, że ka- 
plan ma być mężem wielkiej wiedzy, ugrań- 
towanej cnoty, ma ciągls, ciągłe czytać I' 
kształcić się, ma być mężem wysokiej pobo- 
żności i zaparcia się, a Bił swoich mra nie- 
szczędzić w pracy usilnej nad uówięceniem i 
zbawieniem dusz. 

W ssminaryum o tem się słyszy, ate że 
tak powiem, tego się jesscze dobrze nie czu 
je, nie rozumie; żeby to zrozumieć, trzeba 
dopiero przejść szkołę praktyczną na para- 
tii i tam dopiero, gdy się stante przy pługu, 
pośród Świata, wtedy widzi się rzeczywis- 
tość, że to praca naprawdę, której granic 
niema, że ten zakres działania kapłana bar- 
dzo wielki. 

Toż i mnie się zdawało æ początku, gdy 
się znalazłem na parafii wiełkiej, iż się rady 
nie da, ale jednak szło wszystko i na wszy- 
stko czas się znalazł, trzeba tyłko umieć ro- 
bić, jedną rzecz po drugiej, a wszystko wię 
zrobi. Dzień jest długi, (a od Świtu do wie- 
czora godzin dużo, tylko chodzi o to, by u- 
mieć czas wykorzystać. Obawiać się pracy— 
byłoby tchórzostwem, bo praca nie jest na- 
szym nieprzyjacielem, ałe jest treścią życia 
naszego. 

Przeto wśród pracy parafialnej znajdzie 
się chwila czasu i na pracę społeczną, znaj- 
dzie się godzina jedną i druga, którą będzie 
można poświęcić pracy w st>warzyszeniach 
robotniczych, bo o ten rodzaj pracy społecz: 
nej na teraz mi chodzi. A jak zaznaczyłem 
w nagłówku, praca w stowarzysze:. 
niach robotniczych jest świętym 
obowiązkiem kapłana, od której uchy- 
lać nam się nie wolno. Musi się dziś kapłan 
zainteresować ruchem robotniczym, mus! po- 
ważnie zająć się robotnikami. Z+ to święty 
obowiązek Kapłana, wystarczy chyba przy- 
pomnieć wskazówki i upomnienia wielkiego 
papieża Leona XIII ijego encyklikę „Rerum 
novarum“ i takież gorące zachęty ze strony 
obecnego papieża Piusa X. 


dzają do tego, że ciało staje się im najzu- 
pełniej posłuszne, m gą je zn'ecgulić, wstrzy. 
mać oddychanie, dać się pogrzebać na cza 
długi a potem wrócć do życia, b) nad niem 
panuje kama i atma. Mówiłem z panią o tem 
duskonaleniu duszy i ducha, a przed chwilą 
zrobiłem aluzyę do tej rozmowy. 

Słowa te wypowiedział tak swobodnie, 
tak szczerze, że Tarski niemal uwierzył 
w prawdziwość jego opowiadania i tylko 
jako pomruk mijającej burzy gniewu rzekł 
niezadowolony : 

— Nie rozumierz celu tych twoich bała- 
mutnych dociekań spirytystyczno-magicznych 
bo w tych sprawach, jak w wielu inmych' 
istnieją dwie alternatywy, albo ną to naukowe' 
ścisłe badania, albo szarlatanerya w celach 
osobistych. 

— Trudno, mój kochany — zaśmiał się 
Mlcer — nie każdy zajmuje się tylko inte- 
resami, rynkiem podaży i popytu.. Są tek 
inni ludzie i miej na tyla tolerancyi, ażeby 
im zostawić swobodę w wyborze przedmiotu 
do rozmowy. 

— Nie rozumiem wogóle tych despoty- 
cznych zachcianek pana — odezwała Się 
twardo Klara, ażeby mi przepisywać, o czem 
mam rozmawiać, 

— Trochę zawcześnie — zadrwił Milcer. 

— Ależ ani mi w głowie kontrola lub 
zakazywanie czegokolwiek — bronił się Tar- 
skl— i nigdy nie miałem i nie mami zamiaru, 
lecz przyzna mi pani, że to drażni i sprawia 
przykrość, jeśli dwie osoby w ubecności trze- 
ciej rzucają sobie jakieś hieroglificzne słowa. 

— Czy wolałbyś, ażeby sam Ba SAM roz- 
mawiały se sobą? — zaŚm!ał się. 

— Zawsze wolę szozerość i otwartość — 
odparł surowo. 

— Przyjdzie czas i na to, — powiedziała 


u 


toticki, to 
bowiązkiem każdəgo kapłana“. 


przenlesiony został z ulicy 


Ale najpiękniej i najdosadaiej prawo i o- 
bowiązek, jakle mają kapłan! odnośnie do 
kwóostyi robotniczej, ujął i wykazał sławny 
przyjaciel i twórca chrześcijańskiego ruchu 
robotniczego w Niemczech, X. biskup Wil- 
helm Emmanuel Ketteler, w swojem epo- 
kowem dziele: „Kwestya robotnicza a chrze- 
Ścijańatwo”, które ukazało się w r. 1864. 

W pięknej przedmowie do tego działa za- 
znacza biskup: „Wielu mogłoby sądsić, że ja, 
jako biskup, nie mam prawa, ani wystarcza- 
jącego powodu mieszać się w te kwestye ro- 
botnicze — inni mogą mniemać, iż ja, jako 
biskup katolicki, — mogę się, co najwyżej, 
zwróclć -do katolików, jednak ja jestem in- 
nego mniemania“. 

I wielki ten biskwę wykazuje jasno idv- 
bitnie, że właś ie, jako biskup katolicki, ma 
zupełne prawo i obowiązek podać w tej 
kwestyl rady i wskazówki i zabrał głos w 
kwestyi robotniczej. A tu dodać można, iż, 
co uwśżał za prawo | obowiązek biskup ka- 
z pewneśsią jest prawem i o: 


Trzy zaś są główne argumenty, na pod- 


stawie których wielki bojownik chrześcijań - 


sko-społecznej polityki wywodzi swe prawo 
i obowiązek do pracy nad dobrem materyal- 
nem, moralaem i duchowem robotnika, by 
w ten sposób przyspieszyć rozwiązanie „tru- 
dnej kwesty! robotnicze! *, 

„Kwestya robotnicza”, to kwestya po- 
trzeb i niedostatków materyal- 
nych jak i moralnych ludu robo- 
czego. A przeto z tego właśnie powodu w 
myśl wywodów biskupa Kettelera, kwestya 
robotnicza jest sprawą chrześcijań- 
skiej miłości Sam biskup tak się mniej 
więcej wyraża: „Boski nasz Zbawiciel połą- 
czył Swą religię na zawsze nierozerwalnie z 


tem wazystkiem, co się tyczy słagodzenia I | wni 


ulżenia nędzy materyalnej i cielesnej ludx- 
kości. — Podług tego też Kośdół zawsze i 
wszędzie działał i właśnie spełnianie tego 
prawa chrześcijańskiej miłości przez dzieła 
miłosierdzia chrześc'jańskiego, jest jednem s 
pierwszych zadań Kośsioła. To prawo miło- 
g'erdzia chrześcijańskiego, każe zająć s'ę 
wszelką biedą i nędzą człowieka. A zatem 
każda kwestya, która zajmuje się ulżeniem 
biedy człowleczej, — jest temsamem Ściśle 
chrześcijańsko-religijną i w niej uczestniczyć 
powinien Kościół i jego członkowie z całom 
poświęceniem. 

„Zał mi ludu*, mówił kiedyś Zbawiciel, 
to słowo powinno głośno brzmieć w duszy 
każdego kapłana. Nazywać Kościół „nasżą 
dobrą Matką“, ale przez co właśnie zasłu: 
żył Kośsłół na to piękne imię, jak nie tą 
tkliwą troską nie tylko o dobro duchowe, 
ale i cielesne swych dzieci A w jakim celu 
ustanowili już Apostołowie Dyhkonów? by 
zajmowali się potrzebującymi i ich ubóstwo 
opatrowali A dlaczegóż to w pierwszych 
wiekach składali wierni ofiary na ołtarzu 


podczas Mszy Św. by potem, co pozostało 


rozdać ubogim. Z3wsze Kościół ze szczególną 
miłoś sią ujmował się za słabszymi, Ile miło- 
Ści tli w naszem sorcu dla Kościoła, tyle 
być winno miłości i zapału w sercu kapłanów 
dla sprawy robotniczej, 


zimno Klara — wcześniej może, aniżeli się 
pan spłdziewa. 

— (zują, że nadchodzi burza — zawołał 
wesoło Mlcer — gdzie piorunochrony !? Pani 
łaskawa, na pomoc! — zwrócił się do wcho- 
dzącej Starkowskiej. 

— Co się stało? — patrzała na córkę 
zaniepokojona. 

—  Przemówiliśmy się z panem Stanisła- 
wem, a pań Karol podniósł taki alarm — 
uśiniechnęła się do Milcera. 

— O cóż to poszło? 

— Nie warto o tam mówić — pospieszył 
Tarski. 

— Przeciwnie — upieráła się Klara — 
pan Stanislaw zabrania mi rozmawiać z pa- 
nem Karolem. 

— Czyż to możliwe? 
matka. 

— Jal? Ja zabraniam ? — rozgoryczał się 
Tarski — to chyba żarty 1? 

— Wcale nie — mówiła Kiara surowo — 
przecież pan naszą rozmową z panem Karo- 
lem nazwał „hieroglifami* i ona drażni pana... 
i był pan sły, cbmurny, dokuczliwy.. Zmusił 
pan nawet swego przyjaciela do tłómaozenia 
się. ..To ma wszelkie pozory zazdrości, która 
mi ubllża, 

Tarski rozdrażniony tem oOskarżeniem, 

fałszywem w zasadzie i odkryciem prawdy, 
że jest zazdrosny, powiedział z chłodną a doj- 
mującą grzecznością: 
Zostawiam państwu zupełną swobo- 
dę — spojrzał z uśmiechem ironicznym, na 
Klarę i Milcera — a nawzajem prosiłbym 
o zostawienie mi swobody sądu. 

— Ma pan słuszność, swoboda jest naj- 
mszą i wcale nie myślę krępować pana. 

— Ani ja panią — skłonił się. 

Matka przeraziła się zerwania i zaczęła 
narzekać: 


— zdziwiła się 


Brackiej L. 13. na Telefon 
1424, 
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Kwestya robotnicza i sprawa polepszenia 
i podniesienia stanu robotniczego stol w ści- 
aym związku z chrześcijaństwem. Każdy 
chrześcijanin powiada X. bisk, Ketteler, który 
nie chce być li tylko obojątnym widzem 
i obserwatorem tego, co się dzieje na polu 
kwestyi robotniezej, musi sobie jasno tę całą 
kwestyę uprzytomnić i oświadczyć się za nią. 
Dziś dużo się mówi o podniesieniu klasy 
pracującej, dużo się wniosków czyni w tem 
względzie i osobne uchwala prawa i ustawy 
dla stanu robotniczego. A cóż m3ża być dla 
nas ważniejszego, jak poznać i wiedzieć, ja- 
kie to są wnioski i żądania, czy są zgodne 
z duchem i wymaganiami naszej religii, czy 
my możemj im przyklasnąć i popierać je? 
wiedzieć mamy, jakie środki posiada nasza 
religia dła podniesienia morałaego i gospo- 
darczego stanu robotniczego. To są przecież 
sprawy doniosłej wagi, które ze stanowiska 
nasżej religii osądzić trzeba. Jeżeli dsisiaj 
ustawodawstwo na poiu społecznych i gospo- 
darczych potrzeb robotnika wchodzi i wnika 
w rozmaits sprawy robotnicas i Śsiśle określa 
wszystko, jeżeli w parlamencie zastanawiają 
się nad sposobami rozwiązania kwesty! ro- 
botniczej, byłoby bardzo dziwne, gdyby ka- 
płani stali na uboczu i nic nieprzedsiębrali 
ze swej strony, nie bacząc, czy te ustawy 
zgodne z duchem Kościoła, czy na zgubę 
moralną i duchową robotnika ukute. Go- 
szaihy było i źlebyśmy na tem wyszli, gdy- 
byśmy sprawę pozostawili tym, którzy naj- 
mniej są do tego powołani. to jezt tym niə- 
sumiennym agitatorom, tym judzicieloia łudu, 
którzy wysilają się, by lid roboczy pozyskać 
i wiary go pozbawić, 


Cóż dziwnego, że praca kapłana nad ro- 
botaikami to jego święty obowiązek, od któ. 
rego awiać się mu nie walno, Wszelkie 
w sprawie robotniczej, wszelkie 
ustawy i zarządzenia dla dobra i ochrony 
stanu robotniczego, tylko wtedy mogą prsy- 
nieść dobre korzyści, gdy je będzie ożywiał 
duch prawdziwie chrześcilański. To z wiel- 
kiem naciskiem zaznacza Ojciec Św. Pius X 
w swoim ostatnim okólniku do biskupów 
aiem'eckich, iż nie należy spraw robotniesych 
załatwiać z pominięciem powagi Kodcieła. 

Stąd koniecznością rzeczy wysnuwa się 
ten fakt, iż Kościół, tj. jego kapłani, sprawą 
robotniczą zająć się muszą. Bilżej to tak 
okreś'a biskup Ketteler: „Wiem nie tyiko 
to, że kwestya robotnicza ściśle jest zwią- 
zana z chrześcijaństwem, ale jestem prze- 
konany, że wszystko, co dotąd uczyniono 
(a dużo nie zupełnie zgodnie s duchem na: 
szej religii i z pominięciem praw Kościoła) 
tylko wtedy prawdziwą korzyść wyda dia 
stanu robotniczego, jeżeli w duchu chrześci- 
jańskim będsie przeprowadzone. Chrystus 
Pan jest Tym, który przyniósł zbawienie dla 
stanu robotniczego, bo On ten stan podniósł 
i z jarzma niewoli postawił na dzisiejszym 
stanowisku — zbawienie lub sguba stanu 
robotniczego zależy od tego, czy pójdzie za 
nauką Chrystusową, czy ją odrzuci — bez 
tej nauk] Chrystusowej wszelkie jakieś hu- 
manitarne usiłowania fałszywych przyjaciół 
stanu robotniczego, na nic się zdadzą, tylko 
dawny Stan pogański przywrócą. Kośsiół 


Ach, Boże! Co ja mam kłopotu z wami, 
Od jakiegoś czasu ciągłe kwasy, spory.. 
Klarciu, nie zapominaj, że pan Ssanisław jest 
takżs naszym gościam i pohamuj twe rog- 
drażnienie.. Oda od pewnego czasu jest taka 
nerwowa, miewa. bole głowy, bicie serca... 

Słowa o chorobie rozbroiły Stanisława, 
roztajało mu serce, odżyła miłość i rozczu- 
lony zbliżył się do Klary. © - 

— Przebacz mi pan'.. byłem zły, gbur, 
bardzo serdacznie przepraszam, daruj mi pa- 
ni.. nie wiedziałem, że pani cierpiąca. 

— Ależ to mamy przesadna  trośkii- 
wość — uśmiechnęła się — zdrowa jestem. 

— Niechże mi pan! przebaczy — wziął 
jej rękę i ucałował. 

— Klarciu! — upomniała matka. 

— Dobrze, mamo, ja się przecież nie gnie- 
wam i nie mam co przebaczać. 

— Więc zgoda, panno Klaro? — prosił 
pokornie. 

— Zgoda — podała mu rękę obojętnie. 

— To lubię! — zaśmiał się M lcer — 
i byłem pewny, że tak muszą się skończyć 
wasze spory. Dusza pani nie może przecież 
znosić dysharmonii obok siebie, 

— Chotźsie państwo na kolacyę — sa. 
prosiła matka, 

Przy stole, Milcer, kilkakrotnie rzucał 
frażesy przygodne o harmonii dusz, o wza- 
jemnem przyciąganiu i odpychantu, o czystej 
miłości ideału.. 

Klara rumieniąs się odpowiadała chętsie 
Milcerowi, mało zwracając uwagi na słowa 
Stanisława, co widząc, matka poczęła z nim 
rozmawiać z ożywieniem, tak, że Klara i M.- 
cer mieli zupełną swobodę, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


odznaczony na wystawach i konkursach kra- 

jowych i zagranicznych najwyższemi odzna- 

czeniami. Podejmuje się wszelkich robót 

w zakres swój wchodzących. — Specyalnie 

rozwinięty dział oprawy obrazów w ramach 
i passerpartout, 
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dużo już uczynił dla robotników I on tylko 
jeszcze uczynić może, bo moc i siła jego s3 
boskie; ma tedy prawo wypowiedzieć swe 
zdanie w kwestyi robotniczej*. 

Tak jasno i pięknie przedstawia biskup 
Ketteler prawo Kościoła, a tem samem i ka- 
płanów do pracy nad rozwiązaniem kwestyi 
robotniczej. Ale to mu nie wystarcza — po 
wołuje się specyalnie na obowiązek, jaki 
wziął na siebie z urzędem biskupim. „Mój 
urząd biskupi zmusza mię i zobowiązuje do 
tej pracy. Zanim zostałem na biskupa wy- 
święcony, przedłożył mi Kościół między in- 
nemi takie pytanie: Czy chcesz dla biednych 
i opuszczonych i potrzebujących być dobro- 
czynnym i miłosiernym w Imię Pana? — 
Tak, była odpowiedź". Biskup jest zastępcą 
Chrystusa, przeto składa przyrzeczenie, że 
będzie dla ludzi potrzebujących miał tę samą 
miłość, co Chrystus. Czy mogę, kończy biskup, 
być obojętnym, kiedy stę rozchodzi o kwestyę, 
która zsjmuje się istotnami potrzebami tak 
licznej klasy ludności ? Kwestya robotnicza 
obchodzi mię, jako biskupa tak blisko, jak 
dobro robotników, z którymi w Chrystusie 
miłością jestem związany“. 

O jakże nam kapłanom te słowa biskupie 
powinny utkwić w sercu i nis dać nam eni 
chwili spokcju, zapalić miłością Świętą dla 
tej sprawy, przejąć się tym Świętym obo- 
wiązkiem, jaki mamy dla robotników i roz- 
niecić zapał do pracy, byśmy się stal! „wszy- 
stkiem dla wszystkich, by wszystkich pozy- 
skać dla Chrystusa“. 

Przykład zrozumienia tego obowiązku 
świętego mamy najlepszy blisko nas — bo 
daje nam go nasz Arcypażterz, książę biskup 
Sapieha, który z całą miłością zajmuje się 
Sprawą robotniczą; a kiedy się znajdzie 
wśród robotników pragnie dowiedzieć się o 
wszystkiem, we wszystkie ich wgląda po- 
trzeby. Słyszeliśmy już głos jego przy wstą- 
pieniu do katedry wawelskiej, kiedy nas we- 
zwał, by każdy z nas wedla sił i możacści 
poświęcił się pracy spcłecznej. Od nas, ka- 
płanów Bszczególniej tej pracy się domaga. 
drogę nam ukazuje. Nie każdy może z nas 
ma i zdolności i zdrowie po temu, ale wiel- 
kich rzeczy tu się nie żąda — byśmy tylko 
tę sprawę ukochali, jako naszą własną, byś- 
my chwilki czasu, jakiejś ofiary materyalnej 
nie skąpili, a niedługo dużo, bardzo dużo 
dałoby się zrobić, W Poznańskiem też księża 
cudów nie robią, ofiar wielkich nie dają, a 
po kilku latach pracy mogą się pochlubić 
na tem polu tak świetnym! wyn'katni, iż ich 
dyecezyalny Związek katolickich To- 
warzystw robotniczych liczy 32 ty- 
aiące ozłonków z 7.268 grupami, a gazetka 
„Robotnik* daje 12.000 marek czystego do 
chodu rocznie. Czyżby u nas nie można 0- 
siągnąć choćby w mniejszej części podobnych 
wyników. Przy dobrej woli wszystko zrobić 
można. Niedługo rozpocznie działalność „Se 
Kretaryat katolicki dla spraw robotniczych“ 
w naszej dyecczyi. Jak z tego wynika, praca 
piękna otwiera się przed nami, a czyż może 
się kto od niej wymawiać; co zaniedbaliśmy, 
trzeba będzie odrobić, przez chętny, ofiarny 
współudział w tej pracy. Naśladujmy tylko 
Jezusa Pana w Jego miłeści dla potrzebują- 
cych, naśladujmy Tego „ubogiego w żłóbku“ 
Chrystusa Pana i pracujmy, kiedy nas za- 
wezwą, nad robotnikami, w sposób, jaki mo- 
żemy, wedle sił i środków, jakle mamy. — 
Szczególniej teraz, kiedy fałszywy, a zguhny 
socyalizm chce usidlić robotników i oderwać 
ich od Kościoła przez wpsjanie w ich serca 
i umysły zasad niezgodnych z naszą religią, 
weźmy się i my naprawdę do zbożnej pracy 
nad robotnikiem nassym, odpędźmy wilka, 
który się kręci około trzody Chrystusowej — 
do tego wzywa naseChrystus Pan — który 
się wśród nas narodził, to nam nakazuje 
Kościół — to wreszcie jest naszym Świętym 
obowiązkiem ! Ks. ..k. 


Zydzi wiedeńscy i 
o żydach galicyjskich. 


„Neue Freie Presse“ poświęca dłuższy 
artykuł smutnym stosunkom galicyjskim, 
wywołanym wypadkami polityczny mi na Bał- 
kanie i paniką wojenną. Autor artykułu wy- 
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jamie sadediey dom. 


Być może, że pan Gryce wierzył fakty- 
oznie, iż wszystko tak się odbyło, jak ja 
przypuszczałam. I dlatego nie sądził, aby Ho- 
ward od zarzutu zbrodni był już uwolniony. 
Czekał jednak spokojnie, aby Ruth Oliver, 
awojem zachowaniem sią, lub też niedotrzy- 
maniem przyrzeczenia, bardziej go obciąży- 
ła, a wtedy spodziewał się, że na podstawie 
tego i ją skłoni do mówienia. Ja jednak nie 
wierzyłam w winę Howarda i nie chciałam 
w nią wierzyć, zanim nie stracę wszelkiej 
możliwcści ku temu. Była jeszcze bowiem 
druga możliwość. 

Gdy Ruth Olivar w obu powozach zoba- 
czyła obcych mężczyzn, 0 których jednak 
mogła przypuścić, że są Fcanklinem i Ho- 
wardem van Burnares, na których ciąży po- 
dejrzenie, iż popełnili straszliwą zbrodnię, 
zrozumiała jasno, że już jej nic nie pomoże, 
że ją będą nieustannie na różne próby wy- 
stawiać i usiłować skłonić do mówienia. Zro 
sumiała, że ją nic nie uratuje od zieustan- 
nego słyszenia o sprawie, 0 której najodle- 
glejsza nawet myśl, taką trwogą ją przejmo - 
wała. 

Zdecydowała się więc koniec temu po- 
łożyć. I ta zdolność do poświęcenia się dla 
człowieka, który zbrodnię popełnił i ja w tę 
sprawę uwikłał, miała swoje granice. Może 
też chciała odpocząć tylko trochę, a potem 
w dalezym ciągu milczeć, albo spodziewała 
się, że w przeciągu tych dwóch tygodni, 
znajdzie sposobność do ucieczki, 


A. K. GREEN. 
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świetla sprawę bankructw z działu przę- 
dzalniaaego. Przemysł ten dotknęły bankruc- 
twa galicyjskie znacznie, a suma bankructw 
wynosi 61 milionów koron, podczas gdy 
bankructwa wszystkich innych Krajów ko- 
ronnych w tym dziale wynoszą łączną sumę 
1:27 milionów Koron. Badając powody ban- 
kructw, trzebaby badać — zdaniem autora— 
wszystkie poszczególne upadłości z osobna, 
Jest wielu takich, którzy chętnie spłaciliby 
swe długi, z tymi powinien się liczyć prze- 
mysł dla zapewnienia sobie nadal swych źró- 
deł zbytu. W wielkiej mierze kupiectwu ga. 
licyjskiemu należy s'ę pełne uznanie za dziel- 
ne odpieranie ciosów depresyi i umiejętne 
prowadzenie swych interesów. — Olbrzymia 
konkułencya w QGslicyi zmusza do konten- 
towania się tak minimalnym zyskiem ze 
sprzedaży, że powodzenie zależźnem jest tyl- 
ko od masowej sprzedaży, To wymaga wiel- 
kich kapitałów lub obdłużenia, które przy 
przes leniu musi wywcłać w następstwie nie- 
wypłacalność, 


Wynikłe stosunki pociągają niezasłużenie 
upadki uczciwych firm, lecz niemniej stwa 
rzają one podnietę dla nieuczciwych elemen. 
tów do bogacenia się kosztem swych wie- 
rzycieli. Te bankructwa zainscenizowane są 
a wyrafinowaną premedytacyą, z wyzyska- 
niem jak największej sumy długów, a nastę- 
paie zupełnem opróżnieniem składów. 

W wielu wypadkach oszukańczy bankruci 
okazują najdokładniejsxą Świadomość luk u. 
stawy, która umożliwia jeszcze przed ogło- 
szeniem konkursu zafantowanie towarów 
i wierzytelności przez krewnych podstawio- 
nych — którzy następnie dyktują dowolne 
warunki faktycznym wierzycielom. Wierzy- 
ciel pozostaje bezbronnym wobec najrozmait- 
szych wybiegów dłużnika, tema więcej, jeżeli 
księgi zaprowadzone są z myślą /o bankruć- 
twie i wywinięciu się od krat sądowych, Po- 
ma tem nie istnieje w Galicyi obowiązek pro- 
tokołowania firm. Dochodzi do tego, że han- 
dle, mające 600— 800.000 i więcej obrotu, nie 
są zaprotokołowane, tak, że w tych wypad- 
kach zastosowanie ustawy staje się po naj: 
większej części wykluczonem. — W pastęp- 
stwie nie dopisuje wierzycielowi cywilno- 
prawna ochrona i zmuszony jest stosować 
presye postepowania karnego wobec dłu- 
żnika. 

W ostatnich czasach, dawniej odosobnio- 
ne wypadki oszukańczych bankructw, 
muożą się coraz częściej. Obecna depresya 
finansowa wytwarza dla oszukańczych ban: 
Kructw list żelazny, który według mniema- 
nia wielu, uwalnia od odpowiedzialności są- 
dowej i dozwala na dowolne pokrzywdzenie 
wierzycieli, 


Dolno-austryacka Izba handlowa w poro- 
zumieniu z wiedeńskiem Towarzystwem Kre- 
dytorów i innemi fsbami handlowemi, wnio- 
sła podanie do ministerstwa sprawiedliwości, 
aby tame położyć padużyciom, które wytwa- 
rzają obecne stoaunki finansowe. Rygory te 
nie dosięgną uczciwych kupców, których sto- 
sunki pelityczne i depresya finansowa po- 
stawiła w smutnem położeniu i którym na- 
leży się pomoc w obecnej sytuacyj, lecz 
stosowane będą przeciwko tym, którzy wy- 
zyskują nadarzającą się im sposobność do 
oszustw. 

To piszą żydzi wiedeńscy 'o żydach gali- 
ryjskich, bo cały prawie handel hurtowny 
Wiednia i przemysł przędzalniany znajduje 
się w żydowskich rękach. Zapytać się nale- 
ży, jak może znieść tak nieuczciwą konku- 
rencyę kandel polski, pracujący uczciwie, 
nie liczący na robienie majątku Kosztem do- 
Btawcy. 

Powinniśmy pamiętać, że czasem tanio 
kupiony towar nie pochodzi z uczciwych źró- 
deł, że nabycie go zawdzięcza się krzywdzie 
osób trzecich, a kupując taki towar, stajemy 
się moralnie współwinnymi z kupcem, u któ: 
rego towary te nabywamy. Poza tem nisz- 
czymy przyszłość polskisgo handlu i wpada- 
my w zależneść od żydostwa, które Kapita- 
łem na nas zdobytym, wywłaszcza nasz stan 
posiadania i nadsje ton miastu. 

Upadający nasz handel musimy ratować, 
nie wolno nam w tak ciężkiej chwili wspo- 
magać handel żydowski i wątpliwie taniej 
zakupionym towarem przyczyniać się do ru- 
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iny polskiego handlu i zaniku stanu sre. 
dniego naszych miast. 

Pamiętajmy o tem, że wkrótce gotowo 
być zapóźno, że nim rozpoczniemy ratunko- 
wą akcyę nie będzie już kogo ratować. Za 
przykładem Warszawy powinniśmy pamię- 
tać o naszych litwakach galicyjskich, któ- 
rzy niczem nie ustępują swym braciom, są 
od nich groźniejszymi, bo sprytnie kierują 
swą akcyą robiącą szalone wprost postępy 
a gładkiem obejściem się i zakulisowymi 
wpływami zaślepiają cały ogół. 

Odpowiedzialność ponoszą ci, którzy przez 
zażydzenie miasta zdobywają zaszczyty dro- 
go zapłacone przez społeczeństwo. Niech się 
zatem nie dziwią, że zaufanie społeczeństwa 
nawet na najwyższych stanowiskach zdobyć 
nie mogą bo ono widzi w nich tylko pion- 
ków żydowskich nie przebierających w środ- 
kach dążenia do celu. Widzi w nich mane- 
kiny, którymi dowolnie kierują Bazesy, is- 
totne głowy naszej starej stolicy. 

Jedyną odpowiedzią godną naszego spo- 
łeczeństwa powinno być hasłc: „Precz z ży- 
dowskimi rządami w mieście* i piętnowanie 
tych, którzy rządy te utrwalili. 

Nie krzykiem, lecz solidarnością 1 speł- 
nieniem hasła „Swój do swego“ cel ten zdo 
być można. Powinniśmy jaknajprędzej prey- 
swoić sobie wypróbowany *w Warszawie 
„System  dziesiątniczy* powinniśmy pójść 
za przykładem Poznania, a wówczas pozbę 
dziemy się klęski, która nam grozi uzdro- 
wimy stosunki miejskie, polski handel i 
przemysł i zagwarantujemy polskość nasze- 
go miasta, 
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Ill. Sprawy austryacko węgierskie. 


Styczeń. 8. Poseł Dr Sustersicz zostaje 
mianowanym namiestnikiem Krainy. 9. He. Ra- 
dolf Meran zostaje namiestnikiem Bukowiny, 
14. Członkowie kroackiego stronnictwa prawno- 
państwowego uchwulsją na zjeździe w Zagrze- 
bia adres grawaminacyjvy do cesarza. 17, Zjazd 
międzynarodowej komisyi rafcianej we Wiedniu, 
20. Szef sekcyi Cavaj zostaje mianowany ba 
nem Kroacyi. 23, Początek obatrukcyi słoweń- 
skiej w sejmie styryjskim. 24. Rozwiązanie 
sejmu kroackiego. 

Luty. 1. Zamknięcie uniwersytetu zagrzeb- 
skiego. 5. Odroczenie sejmu bośniackiego. 7. 
Ban Cuwaj wygłasza w Budapeszcie na konfa- 
rencyi delegatów kroackich mową programową. 
Səjm dalmatyński uchwała rezolucyą protestu- 
Jącą przeciwko wypadkom zagrzebskim i oświad- 
cza Bię za tryalizmem. [8, Rokowania polsko-raskie 
rozkijają się, Rusini grożą, że siłą przeszkodzą 
obradora sejmu galicyjskiego. 13. Demonstracys 
w Zagrzebia przeciwko banowi Cawajowi. 17. 
Dymieya ministra spraw zagranicznych hr. Aeh- 
ronthala i mianowanie hr. Berchtolda, ambasa- 
dora austro-wągierekiego w Petersburgn jego 
następcą, — Krwawa demonstracya antypań- 
stwowa w Sersjawie. 19. Dymisya wspólnego 
ministra finansów bar. Bariana. 25. Damonstra- 
cye antypaństwowe w Spalato. 27, Demonstra- 
cye w Zagrzebiu. 28. Członkowie stronnictwa 
Justha rozpoczynają w sejmie węgierskim ob- 
strukcyą. 

Marzec. 2. Burzliwe sceny w Sejmie wę- 
gierskim, 4, W Budapeszcie wybucha strajk 
generalny i odbywają się demonstracye za po 
wszechnem prawem wyborczym, 56. Otwarcie 
parlamentu austryackiego. 7. Hr. Khaen Heder 
vary wręcza cesarzowi dymieyę całego gabinetu. 
8. Sejm węgierski zostaje odroczony. 19, Mini: 
ster finansów wnosi ustawę oelem zniesienia 
łoteryi liczbowej. 21. W Tryeście odbywa się 
w obecności arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
chrzest drugiego acstryackiego dreadnoaghta 
„Tegethoff". 23. Cesarz Wilhelm II przybywa 
do Wiednia. 24, Hr, Khuen otrzymuje od cega. 
rza misyę podjecia rokowań celem uruchomie- 
nia sejmu węgierskiego. 25. Katastrofa lawino- 
wa na Hochschneeberg, przy której 10 osób 
ponosi śmierć. 30. Cesarz mianuje hr. Khuen 
Hedervarego węgierakim prezydentem ministrów. 
31. W węgierskiej gazecie urzędowej pojawia 
Się cesarskie pismo odręczne w sprawie powoły- 
wania rezerwistów. 

Kwiecień, 1, Barzliwa dyskasya w sejmie 


węgierskim nad pismem odręcznym otsarza. 3 
W sejmie węgierskim zostaje pismo odrączne 
cesarza przyjęte do wiadomości. 4. Zawieszenie 
konstytucyi w Kroacyi. 5. Ban Cuwaj zostaje 
mianowany cesarskim komisarzem, — Śnieżyca 
we Lwowie. 17. Dymisya węgierskiego prezy- 
denta ministrów zosteje przyjęta. — Protesty 
w austryackim i węgierskim parlamencie prze- 
ciwko zawieszeniu kroackiej konstytucyi. 29. 
Nowy węgierski prezydant ministrów Dr Lu- 
kaos wygłarza w Sejmie węgierskim mową pro 
gramową. 

Maj. 2. Delegacya wągierska uchwala pro- 
wizoryum budżetowe. 7. Skandaliczne sceny w 
parlamencie wiedeńskim, 9. Bośniacki wydział 
parlamentu wiedeńskiego przyjimoja ustawy od- 
noszące sig do aneksyi. 18. Otwarcie międzyna- 
rodowej wystawy letniczej w Wiedniu, 22, Hr. 
Tisza zostaje wybrany prezydentem sejmu wę- 
gierskiego. — Krwawe demonstracygs w Buda- 
poszcie. 3 

Czerwiec. 1. Bałgarska para królewska 
przybywa do Wiednia. 4. Skandale parlamen- 
tarne w sejmie węgierskim, Posłowie opozycyj 
ni zostają przez polisyą usunięci z sali obrad. 
2. Poseł Kovacs strzela do prezydenta sejmu 
Tiszy. — Wybach prochowni w Stelnfald koło 
Wiener Neastadt, 8. Nieadany zamach students 
Jakfoza na komisarza królewskiego Cavaja. — 
Król Mikołaj czarnogóraki przybywa do Wio- 
dnia, 10. Nowe skandało parlamentarne w Ba- 
dapeszcie. Hrabia Tisza wzbrania posłom opo- 
zgoy|nym zapomocą policyi wstępu na salą o- 
brad. 13. Literatka czeska p. Bożena Vyk-Ku 
neticka zostaje wybraną posłem do Sejmu cze 
skiego. 18. Zamknięcie sesyi sejmu węgierskie: 
go. 23. Pierwszy dzień międzynarodowego me- 
etingu lotniczego w Aspern pod Wiedniem. 25. 
Przyjęcie ustawy wojskowej w parlamencie wie: 
deńskim, 

Lipiec. 3. Przyjęcie prowizorynm budż» 
towego w obu Izbach austryackiej Rady pań: 
stwa, 5. Odroczenie parlamentu. — Car sankcyo 
naje ustawą chełmską, 9. W Erkenyi na We 
grzech eksplozya działa powoduje katastrofą 
9 żołnierzy zabitych, 50 rannych. 

Sierpisń. 12. Zaęgrzebska Izba sądowa 
skazuje studenta Jukicza na karą Śmierci przes 
powieszenie. 14, Hr. Berchto!d zwraca się do 
mocarstw w sprawie niepewności gsytuacyi w 
Turcyi. 16. Hr. Berchtold otrzymuje order zło 
tego rana. 22. Następca tronu tureckiego kB. 
Jussuf Izzedin przybywa do Wiednia. 

Wrzesień. 8. Kanclerz niemiecki Bethman. 
Hollweg przybywa do Boctlowie w odwiedziny 
do hr. Berchtolda. 10. W Wiedniu następuje 
uroczyste otwarcie XXIII Kougresu Eachary 
stycznego. 12, Dymisya ministra handlu Dra 
Roeslera. 16. Zamknięcie Kongresu Eachary- 
stysznego. 17, Otwarcie sejmu węgierskiego. — 
Policya wydala x sali obrad posłów opozycyj 
nych. 18. W parlamenc'e wągierskim ponawlają 
sią burzliwe sceny i przychodzi do bitki miądty 
ministrem handla a posłami opuzycyjaymi, — 
Otwaróle delegacyi w Wiednia. — Cesarz przyj 
muje szefa sztabu armii rumeńskiej jen. Awa- 
rescu. 24. W wydzisie węgierskiej delegacyi 
wygłasza hr. Berchtold mowę, w której wspo- 
mina o niepewności sytuacyi politycznej na Bał- 
kanach. 


Październik. 1. Król gracki Jerzy przy- 
bywa do Wiednie, 3. W wydziale bośniackim 
delegaci austryackiej przedstawia Dr Biliński 
swoje expotó. 8. Otwarsie sejmu bukowińskie- 
go. — W austryackiej delegzcy! oświadsza hr. 
Berchtold, że będzie Bią trzymał polityki, która 
ma służyć interesom monarchii i pokojo. — 
Wspólne ohrady krcacklego atronnistwa prawno- 
państwowego i słowiańakiego stronnictwa la- 
dowego. Zgromadzeni postanawiają założy ć wspól. 
ne kroacko - ełowiańskia stronnictwo i wybierają 
Dra Starvevicza i Dra Sznsterszicza na preze- 
sów nowego Btronn'ctwy. 10. W delegacyi wę- 
gierskiej oświadcza hr. Berchtold, ż8 monercha 
austro - wąglerska nie refiekiuje na nowe na- 
bytki terytoryalne na Bałxanach. 11. W dela- 
gacyach żąda minister wojny kredytu 250 mi- 
licnów na tvzepełnienie zbroj ń. — Panika na 
giełdzie wiedeńskiej. 

Listopad. 5. W wydziale dla spraw za- 
granicznych delegacyi austrysckiej przedstawia 
hr. Berchtold swojs txposó. 10. Damonstracye 
antypaństwowe w Zagrzebia, 11. Prezydent bał- 
Rarskiej sobranje Dr Dzuew przybywa do Ba- 
dapesztu. 15. Roswiązanie rad gminvych w Spa- 
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lato i Sebenico. 20. Arcyksiążna Żyta, żona 
przyszłego następcy tronu zostaje matką. 25. 
Chrzest syna arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa i arcyksiężnej Zyty, 27. Parlament u= 
chwala wprowadzenie loteryi kiasowej. 30. Spa- 
Szczenie na wodę trzeciego austryackiego dree 
adnoughta „Prinz Eagen“, 

Grudzień. 2. Zaprowadzenie praymusu 
paszportowego między Austryą a Serbią. 3. 
Przyjącie w sejmie bośniackim przedłożeń ko- 
lejłowych. 9. Dymisya ministra kolojowego Auf- 
fenberga i szefa sztabu jeneralnego Schemuy. 
10. Jenerał Conrad von Hoetzendorf zostaje 
mianowanym szefam sztabu, a jenerał Krobatin 
ministrem wojny. 12. Cesarz przyjmuje posła 
serbskiego w Wiednia Dra Simicza na pożegnal- 
nej aadyencyi. 16. Ogłoszenie komunikatu rzą- 
dowego w sprawie konsula Prochaski, — Nowy 
poseł serbski Dr Jovanoviez przybywa do Wie- 
dnia. 18. Ustąpienie burmistrza wiedeńskiego 
Dra Neumayera. 27, Uchwalenie w Izbie po- 
słów pragmatyki służbowej. 


„Więtrzności” Patyża. 


Każde większe miasto można z wielu wzglę- 
dów porównać do żywego organizmu, a jak ta- 
kiago organizmu ważną część składową stano- 
wią wnątrzności, tak też i organizm miasta 
awa „wnętrzności* posiadać musl. Im zaś miasto 
jest wiąksze, tem większą rolę grają w niem 
owe „wnętrzności*, pod któremi rozumieć trzeba 
kanalizacyę Do zapoznania z tą tak ważną 
częścią składową nowoczesnego miasta niechaj 
cam posłuży rzut oka na kanalizacyą Paryża. 

Właśsiwem zadaniem kannlizacyi jest odpro- 
wadzanie wód, oraz zużytkowanej, pod rozmai- 
temi postaciami materyi, przez mieszkańców 
danego miasta. Aby odprowadzanie to odby- 
wało się, jak naieży, trzeba, aby „wnętrzności”, 
t, |. kanały, były utrzymywane w porządku i 
fankcyonowały normalnie. 

Aż do połowy XIV w. Paryż posiadał tylko 
dwa kanały odkryte, którymi na prawym brzegu 
spływały nieczystości. Jeden z n'ch uchodził do 
rowów Bastylii, drugi wpadał do Sekwany 
pod Ponseaa de Chaillot. Naturalny spa- 
dek ulic sprowadzał do nich nieczysteści, a 
gdzie go nie było, tam silna ulewa je Spłaki- 
wała. Z owych dobrych ozasów okna domów 
służyły Paryżanom do wylewania wprost na 
ulicą pomyj i wyrzucania wszelkiego rodzaja 
śmieci. Dopiero rozporządzeniem z r. 1372 za- 
kazano używania okien do tego celu, polecają, 
aby śmieci były na ulicy „składane“... 

W r. 1370 przełożony kongregacyi kapie. 
ckiej, Hago Anbriot, polecił zasklepić plerw= 
szy kanał na Montmartre, a Franciszek 
Miron, jego następca "łasnym kosztom za- 
sklepił kawałek kanału Ponceau, Na lewym 
brzegu znajdował się jedyny odkryty kanał 
Guenegaud, uchodzący do Sekwany poniżej 
wieży de Nesle. 

Kanalizacya Paryża rozwijała sią powoli w 
ciągu wieków, tak, że na początku XVIII stu- 
lecia Kanaly sklepione posiadały dłagość zale- 
dwie 16 km, przy końcu zaś pierwszego cesar- 
stwa liczba ta równała się dopiero 24 km, 
za Ludwika Filipa 78.765 km i 143.886 km w. 
1852 roku. Do roku jednak 1848 Sskwana, 
począwszy od moatu d'Aosterlitz, służyła do 
spławau wszelkiego rodzaju nisczystości, którs 
w ten sposób przepływały całe prawie miasto. 
Ten smutny stan rzeczy skończył się wtedy, 
gdy zbudowano wielkie kolektory, do których 
uchodzą wszystkie kanały, 

Obecnie kanalizacya Paryża przeprowadzona 
jaż jest prawie w zupełności, Lecz jak trudne 
zadanie przedstawiała ona dla inżynierów przy 
wykonania, ponieważ musiała odpowiadać roz- 
łożeniu ulic, które powstały bez piana z góry 
powziętego, a zarazem miała wyzyskać w mo- 
Żiwie najlepszy sposób spadki naturalne. 

Plan sieci kanałowej zależy od tego, czy 
dane miasto zbudowane jest na terenie płaskim, 
czy też nmfiteatralnie nad rzeką, lub też, czy 
jest przecięte nieregnlarnemi wzgórzami, jak 
np. stolica Francyj, 

Paryż podzielono na cztery wielkie baseny, 
każiy obsiagiwany przez osobny kolektor, Pół- 
nocny kolektor uchodzi od Sekwany na półwy- 
spie Genneviliers, trzy inne — kolektor 
Clichy, kolektor de FAsnlóres i kolektor 
Monceau łączą sig poza obrębem miasta w 
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To, co mi jednak p. Gryce o jej, zacho- 
waniu się i tonie mowy wobec łaspsktora 
opowiedział i to, co ja sama w jej zmienio- 
nym sposobie obejścia zauważyłam, nie wska- 
zywało na chęć tymczasowego tylko usunię- 
cia tej sprawy z życia. Widać w niej było 
postanowienie przeprowadzenia rozpaczliwej 
walki o życie tego wciąż drogiego zbrodnia- 
rza, ze sprawiedliwością. Albo więc znała je: 
dnak Howarda i on był mordercą, albo też 
miała stanowczy zamiar dotrzymać obietni- 
cy, danej panu Qryce i inspektorowi. 

Postanowiłam na razie pozostać przy tem 
ostatniem przypuszczeniu. Powracając do me- 
go punktu wyjścia odtworzyłam sobie w 
wyobr:źni całą tę scenę. Ja stałam u szczy- 
tu schodów, prowadzących na ulicę, p. Gry 
ce na dole, zaś Ruth Oliver zbliżyła się ku 
pierwszemu powozowi, otworzyła drzwiczki 
i zobaczywszy obcego mężczyznę, poszła na 
żądanie pana Gryce ku drugiemu. 


W tej chwili jednak nadjeżdżał z lewej 
strony powóz panny Spicer, w którym ona 
siedziała z parą narzeczonych. Może to, aby 
ukryć swoje wzruszenie przed oczyma tych 
ludzi, Ruth Oliver wskoczyła tak nagle do 
powozu, w którym Howard siedział? 


W pierwszej chwili wydało mt się to 
przypuszczenie bardzo nieprawdopodcbnem i 
trudnem do wyjaśnienia, Pocóżby uciekała od 
miss Spicer, z którą przed chwilą miała za- 
miar pomówić i pożegnać się? Po namyśle 
jednak dało się to tem wytłumaczyć, iż zro- 
zumiała w tej chwili, jakie jednak podejrze- 
nia współwiny w zbrodni na niej ciężą, Je- 
żeli takiego podstępu względem niej użyto, 

Może pomyślała, że i panna Spicer w jej 
winę wierzy i pod wpływem wstydu i gnie- 
wu, postanowiła jakkolwiekbądź uniknąć spo- 
tkania się z nią, tembardziej, że nie była sa- 


mą, lecz w towarzystwie młodej pary narze- 
czonych. 

Terag też dopiero zrozumiała, że jej dzie- 
cinne zapewnienia o swojej niewinności, nie 
znajdą wiary u nikogo i gniew ją zdjął na 
człowieka, którego tak usilnie obronić do- 
tychczas się starała. Może być, że widok 
młodej pary i przypomnienie własnego szozę- 
Ścia, utraconego na zawsze, bardziej ją prze- 
ciw człowiekowi, który był tego Sprawcą, 
rozjątrzył. 

Zatrzymawszy się w tym punkcie, mu- 
slałam powiedzieć sobie, że wszystko to są 
tylko przypuszczenia, czułam jednak instyn- 
ktownie, że się zbliżam ku prawdziwej dro 
dze. Gdym sobie przypomniała to, co myśla- 
łam o młodej parze i wrażeniu, jakie zrobi- 
ła na Ruth Oliver, przyszła mi na myśl u- 
waga, z którą podzieliłam się już poprzednio 
z panem Gryce, a mianowicie, że Ruth Oli- 
ver zbyt dobrze rozumie niebezpieczeństwa 
grożące w małżeństwie, aby być młodą dzie- 
wczyną. Myśl, która mię już poprzednio na- 
wiedzała, że morderca może być jej mężem, 
powróciła mi — nie potrafiłabym dobrze wy- 
tłumaczyć dla jakich przyczyn — Z niesłycha- 
nem natręctwem. 

Jeżeli jednak to przypuszczenie, od któ 
rego krew mi do głowy uderzyła, jest praw- 
dziwem, jeżeli Ruth Oliver postanowiła wy- 
dać w ręce sprawiedliwości swego męża, cóż 
znaczy ta postanowiona przez nią data, tak 
Ścisła co do dnia i godziny I te przygotowa- 
nia balowe, te sprawunki porobione w mo 
Jem towarzystwie ? x 

Mimowoli porachowałam, kiedy przypada 
dzień oznaczony przez miss Oliver, na wy- 
danie mordercy. Był to właśnie dzień, w któ- 
rym miss Spicer urządzała pożegnalny wieczór 


Ruth Oliver zamówiła, dźwięk jej głosu, gdy 
mi odpowiedziała: „Tak, idę na bal!“ wszy- 
stko to zaczęło Się łączyć i wiązać ze sobą 
w sposób tak nadywyczajny, że nie mogąc 
usiedzieć na miejscu, zerwałam s'ę I zaczę- 
łam chodzić tam i z powrotem po pokoju. 
Ruth Oliver musiała coś słyszeć o uroczysto- 
ści, przygotowującej się u panny Spicer. Je- 
żeli nie tylko dzień, ale i godzinę rozpoczę- 
cia uroczystcści wskazała jako termin wy- 
dania zbrodniarza, czy to był tylko prosty 
przypadek ? Czyż miała zamiar tam się po- 
jawić i tam, wśród najwytworniejszego I naj- 
bogatszego towarzystwa nowojorskiego, mor 
dercę Luizy van Burnams wskazać? 

Zaledwie to pomyślałam, odrzuciłam tę 
myśl jako szczyt niedorzeczności i powie- 
działam sobie, że lepiej zrobię, wracając do 
łóżka, zamiast snuć takie dziwaczne fan- 
tazye. 


Ale nic mi nie pomogło: myśl powracała 
uporczywie. To zastanawiałam się, czy nie 
mam obowiązku uprzedzić pannę Spicer, aby 
ją od tego skandzlu, na jej wieczorze zajść 
mającego, uchronić, to miałam ochotę wstrzy- 
mać wysyłkę kart zapraszających, której pod- 
jęłam się dokonać, to znów starałam się przy: 
pomnieć wszystkie Świetne nazwiska wypi- 
sane ua kopertach, starając się wśród nich 
odgadnąć nazwisko mordercy. Nazwiska te 
Jednak byłg mi obce i nie zostały mi w pa- 
mięci, jedno tylko nazwisko pana Stone, ja- 
ko znajomego ml człowieka, powracało u- 
porczywie. Gdy mi się jeszcze fakt, że zgo- 
ił sobie wąsy nazajutrz po morderstwie za- 
czął wydawać podejrzanym, doszłam do prze- 
konania, że dziś rozsądnie myśleć nie potra- 
fig i położyłam się do łóżka, aby dalszy ciąg 
tych niedorzecznych przypuszczeń przerwać 


dla swej siostrzenicy, miss Althorpe, na dwa|i zabroniłam sobie myśleć dalej o tem. 


dni przed jej ślubem. Tualeta balowa, którą 
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Zasnęłam też w Końcu. Była to jednak 


niespokojna i pełna przykrych snów drzem- 
ka. Sny przedstawiały mi ciągle fakt mor- 
derstwa pani van Burnams, a osobami, ode 
grywającemi w nim role, byli pan Qryce, 
obaj bracia Burnams, Ruth Oliver i pan Stone. 


ROZDZIAŁ XXXVIII. 


. Wesesnym ranklem przyszedł p. Gryce; 
chciał się dowiedzieć, jak spędziłyśmy dzień 
wczorajszy. Opowiedziałam mu wszystko do- 
kładnie, obserwując go przytem pilale. Po- 
mimo, że zabawiał się obojętnie przez cały 
czas mego opowiadania tym samym filigra- 
nowym koszyczkiem, który już poprzednio 
trochę uszkodził, zauważyłam, że go nad- 
gwyczajność tego pomysłu Ruth Oliver dziwi 
i że zakłopotanie jego, nie mniejsze jest od 
mojego. To spostrzeżenie dodało mi odwagi, 
do opowiedzenia mu moich nocnych rozmy- 
ślań i przypuszczeń. Z początku uśmiechał 
się wciąż drwiąco, przyglądając się bacznie 
koszyczkowi trzymanemu w ręku, gdym się 
jednak zwróciła do niego wprost s zapyta- 
niem, czy nie należałoby uprzedzić pannę 
Spicer i uchronić ją w ten sposób od skaon- 
dalu, grożącego jej podczas wieczuru poże- 
gnalnego, popatrzył na mnie tak poważnie i 
ostro, żem się ogromnie zmięszała, co nie ue 
szło zapewne jego oka, gdyż, o ile mi się 
zdaje, zaczerwisniłam sią silnie. Połecił mi 
stanowczo, abym nic w tym celu nie przed- 
siębrała, przedewszystkiem dlatego, że chce 
dotrzymać danej przez siebie i inspektora 
obietnicy, przyrzekli oni bowiem Ruth Oli. 
ver, że nikt o jej planach a nawet bytności 
w Nowym Jorku wiedzieć nie będzie; nastę- 


pnie zaś dlatego, aby obmyślonego przes nią 


planu nie pokrzyżować wmięszaniem się nie- 
wczssnem w jej projekty. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Od piątku d. 3 do czwartku d. 9 b. m. 


Królowie na wygnaniu 


W program wchodzą także Inne obrazy i humoreski. 
Codziennie przedstawienia od godz. 4 do 10!jg. W niedziele i święta od 3 do 11, 


Nr. 4. 


Clichy i pod Archóres wylewają swe nieczy- 
stości do rzeki, 

Te kolektory mają przekrój okrągły, inne 

zań kanały jajowaty. Kanały o większej Śre- 
dnicy bywają oczyszczane za pomocą spacyal- 
nych maszyn, kanaly mniejszejokrągłemi miofa a 
mi. Celem zabezpieczenia kanałów przed wt ar- 
gnięciem wezbranych wód rzeki umieszczone 
są przy ich njśsiach do Sekwany potężne za 
suwy, podobne do tych, jakiemi zaopatrzone SĄ 
szluzy spławnych kanałów. 
Ff „Wnętrzności* Paryża dosięgają „intra mu- 
ros“ powyżej długości 1,167.366 metrów, do 
ezego trzeba doliczyć 9'5 km „extra muros“, 
go razem daje ogólną długość 1.177 km, 

Ale to jeszcze nie wszystko, bo do tej liczby 
trzeba wliczyć 49.322 m odgałęzień, 20784 m 
wejść do kanałów ete., których długość równa 
się 4317760 km. Tę olbrzymią sieć kanałową 
ntrzymuje w porządku kilka tysięcy ludzi, peł- 
niących służbę kanalarzy. Przepływa przez nią 
dziennie 600.000 m’ nieczystości, z czego 100 
tysiący m* przypada na przedmieścia Paryża, 
czyli, że na jednego mieszkańca przypada 180 1. 
W czasie ulewnego deszczu liczby te, oczywiście, 
wzrastają znacznie. 

System kanałów paryskich nie zatrzymuje 
się u bram miasta. Ciągnie się on poza Cli 
chy na długość 38 km jsko wielki kanał, któ- 
ry prgokracza Sekwanę pod Argenteuil i 
Iriel oraz Oisę pod Maurecourt, a który 
jest sam dla siebie wspaniałem dziełem sztuki 
inżynierskiej. Kanał ten użyźnia przestrzeń 
5.000 ha, otrsymujących z niego 200 milionów 
metrów kubicznych wód kanałowych. 

Przykład kanalizacyi Paryża, której zawdzię 
cza on tyle pod względem zdrowotnym, nie po- 
działał dostatecznie na Francgę. Na 643 gmin 
miejskich tamże, licząsych ponad 5000 mie- 
azkańców, połowa nie ma wcale Kanalizacyi, w 
257 sieć kanałów jest niekompletna, a tylko 
w 66 kanalizacya przeprowadzona jest w zu 
pełności. 

Kanały paryskie utrzymane są bardzo st3- 
rannie, Są one takich rozmiarów, że można je 
z łatwością zwiedzać, mieszczą zaś w sobie rury, 
przewody elektryczne, druty telefoniczne, rury 
poczty pneumatycznej itd. Minęły już dawno 
te czasy, gdy kanały paryskie słażyły za kry- 
jówkę wszelkiego rodzaju nędzarzom i wyrzu 
tkom społeczeństwa, jak to opisuje Wiktor Hu 
go w swych „Nędznikach*. Dziś we „wnętrzno- 
ściach* Paryża spotyka się jedynie fankcyona: 
rynazów gminy, spełniających swą ciężką a nie- 
zbyt przyjemną czynność dozopowania sieci ka- 
nałów olbrzymiego miasta. 


M U o W E 


Zaproszenie do przedpłaty. 


„Głos Narodu“ rozpoczyna z Nowym Rokiem 
XXI rok swego istnienia, Warunki prenumeraty 
w nowym roku pozostają niezmlenione, Przed- 
płata wynosi: 


na prowincyl rocznie K 32:— 
półrocznie K 16— 
kwartalnie K 8— 
miesięcznie K 20 
w Krakowie rocznie K 24— 
półrocznie K 12— 
kwartalnie K 6— 
miesięcznie K -2'— 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halersy 
miesięczniu — za zmianę adresu 40 halerzy. 


Przyjaciół naszego pisma prosimy nprzej- 
mie, aby we wszystkich lokalach publicznych, 
na Stacyach kolejowych i w ajencyach żądali 
„Głosu Narodu*. 


Na podstawie układu z wydawnictwem ilu- 
strowanego tygodnika „Nasz Dom“ (Tygo- 
dnik mód i powieści) mogą czytelnicy nasi abo- 
nowaś to pismo po znacznie Zniżonej 
cenie, Przedpłata zniżona na „Nasz Dom“ 
wynosi kwartalnie: w Krakowie 3 K 40 h, na 
pre winoyi 3 K 75 b. 


B. Gnbrysiska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnysu fa- 
bryk [ortepiany, pianina, harmonie i phonoia 
sa gotówkę lub Ra spłaty nawet dwudsasto 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko a chrześcijan 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rczpocznie się ju'ro o godzinie 7 minut 40; 
zachód przypada o godzinie 8 minut 5f: długość dnia 
godzin 8 minut 10. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
ów. Telestofa, pojutrze w poniedziałek Trzech Króli. 


Jubileusze roku 1913. Wymieniliśmy już w 
„Głosie Narodu* jubileusze, jakie naród pol- 
ski obchodzić zamierza w roku 1913. Z ju- 
bileuszów światowych wspomnieć trzeba O 
wielkich uroczystościach, do jakich przygo- 
towuje się Rosya s powodu 300-lecia Roma- 
nowych. Wśród artystycznych jubileuszów na 
pierwsze miejsce wysunie się niewątpliwie 
100-lecie urodzin Ryssarda Wagnera, 
jednego z największych geniuszów muzycz- 
nych i Fryderyka Hebbla, dramaturga nie- 
mieckiego. Obaj ci mężowie byli przyjaciółmi 
Polaków. 

Ameryka obchodzi w roku 1913 50 lecie 
zniesienia niewoli w Stanach Zjedno- 
ćzonych. Dnia 1 stycznia bowiem roku 1863 
ukazał się pierwszy w tej sprawie dekret 
prezydenta Linkolna. Przypominamy, że An- 
glia już w r. 1833 zniosła niewolę w swych 
koloniach, w r. 1848 poszła za jej przykła- 
dem Francya. 
biRNajhałaśliwiej zapowiadają się jubileusze 
wypadków kampanii Napoleońskiej z r. 1813. 
Głównie „bitwa narodów“ pod Lipskiem będzie 
przedmiotem wielkich uroczystości, Na pobo- 
jowisku lipskiem odsłoniętym zostanie ol- 
brzymi pomnik, zbudowany kosztem Niem- 
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GŁOS NARODU sz dnia 5 Stycznia 1018. 


ców i otwartą zostanie cerkiew rosyjska na|w Krakowie reduta prasy, która odbędzie się 


miejscu, gdzie poległo 22.000 Rosyan. Pożą- 
danem jest, by Polacy wtym roku urzą- 
dzili przy pomniku księcia Józefa 
pod Lipskiem uroczystość jubileu- 
Szową, by uczcić Śmierć bohaterskiego wo- 
dza wojsk polskich. 

W Niemczech upływa lat 25 od objęcia 
rządów przez cesarza Wilhelma II, Z tym 
jubileuszem łączą Prusacy jubileusz 500-lecia 
panowania Hohenzollernów w Brandenburgii. 


Kraków 4 stycznia. 


Z powodu święta Trzech Króli następny 
numer „Głosu Narodu* wyjdzie dopiero we 
wtorek o zwyczajnej porze. 

Ze świata teatralnego. Ewentualne ustąpie- 
pie p. Solskiego wywołało już najrozmaitsze 
kombinscye co do osoby jego następcy. — 
Podobno b. utalentowany artysta naszej sce- 
ny zamierza ubiegać się o Dyrekcyę Teatru 
wspólnie z jednym ze znanych dziennikarzy 
krakowskich. Mówią także o ianej kandyda- 
turze, która byłaby niezawodnie bardzo sym- 
patycznie przyjęta w Krakowie. Nazwiska 
popularnego kandydata nie wymieniamy, 
gdyż w obecnej chwili niema go w Krako- 
wie. Są to oczywiście przedwczesne domy- 
sły, gdyż sprawa ustąpienia p. Solskiego nie 
prędko będzie rozstrzygnięta. 

Mówią nawet o eweniualności objęcia 
Teatru w zarząd miasta i ustanowienia dy- 
rekcyi z ręki gminy. 

W kołach teatralnych pewną sensacyę 
wywołał otwarty list dyrektora lwowskiego 
teatru p. Hellera do p. Adolfa Nowaczyń- 
sklego. 

P. Heller miał podobno zamiar wyjazdu 
ze swoją trupą do Paryża, a p. Nowaczyń 
ski poddał ten projekt surowej krytyce w 
warszawskim „Swiecie“, L'st otwarty Helle- 
ra jest właśnie poŚwięcony polemice w tej 
sprawie. 

Coś się popsułe w państwie niebieskiem, 
ni3 mamy ani zimy, ani jesieni, ani wiosny, 
ani wojny — same niespodzianki. Krajobraz 
zimowy ze śniegiem spotykamy już tylko na 
pocztówkach, w wierszach poetów i wystawach 
cukierniczych, W rzeczywistości zaś mamy „ni 
to, ni owo”. W piecach palą w roku obecnym 
tylko najbogatsi tj. nasi rzeźnicy i kamieniczni 
cy oraz radcy apelacyjni i p. Gustaw Gerson 
Bazes. Składnicy węgla postanowili rzucić swój 
proceder a otworzyć kinęmatografy i wogóle 
„wziąć się do uczciwej pracy“... Nowy rok przy- 
niósł nam wiosnę słońce, cispło — jedna ty'ka 
rz(cz jest u nas stała.. „hryndza galicyjska... 

W roku 1913 kalendarz spieszy się niezwy 
kle. I oto Wielkanoc, będziemy mieli jcż 23 
marca, t, j}. w terminie prawie najwcześniejszym, 
w jakim Wielkanoc przypaść moeżo. Nsjwcze 
Śniejszym terminem jest — jak wiadomo — 
dia Wielkiejnocy dzień 22 marca, a najpóźniej- 
szym 25 kwietnia. — Na 22 marca przypadłz 
Wielkanoc w latach 1761 i 1818 (eo nie zda 
rzy się już w 20 tym wieku) na 23 marca wr. 
1856 i przypadnie dopiero w r. 2003. Najpó 
źniej, t. j. 25 kwietnia, obchodzono Wielkanoc 
w r. 1886, a będzie s'ę obchodzić dopiero w ro 
ku 1943. 

Wskutek wczesnej Wielkanccy karnawał 
trwać będzie tylko do 4 lutsgo, Wielki Piątsk 
przypadnie na początek wiosny, t.j. 21 marca, 
Waiebowstąpienie na 1 maja; Zielone Swiątk 
już na 11 maja. 

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. Wy 
dział krajowy zwołał na dzień 8 b, m. do Kra- 
kowa konferencyą z Radą powiatową wielicką 
i delegatami m, Krakowa, dla ustalenia układa 
w sprawie pewnego odszkodowania dla powiatu 
wielickiego, z powodu przyłączenia Podgórza do 
Krakowa w analogiczny sposób, jak przy przy- 
łączeniu gmin podmiejskich do Krakowa, Z ra 
mienia Wydziału krajowego przybędzie do Kra- 
kowa członek Wydziału p. Oayszkiewicz, ora: 
radca SŚchworn. 

W najbliższych dnizch odbędzie się poBie- 
dzenie delegatów m, Krakowa z przedstawicie- 
lami miasta Podgórza, dla omówienia ostata- 
cznych warunków obu tych miast, 

Jest wszelka nadzieja, że sprawa przyłącze 
nia Podgórza do Krakowa, ciągnąca się od rz'- 
regu lat, zostan'e nareszc'e pomyślpi? zała 
twioną z korzyścią dla micszkańsów obu tych 
miast i przyczyni się w wydatny eposób do ish 
rozwoju. 

Linia tramwaju elektrycznego gotowa Prace 
około nowej linii tramwajowej zostaty wreszcie 
ukończone. Tvry na całej przestrzeni od III mo 
stu na Wiśle aż do kościółka św. Salwatora 
na Zwierzyńcu są już gotowe, Przewody g rne 
również już zostały założone, — Z początkiem 
przyszłego tygodnia zwołaną będzie Komisya 
która wyda opinię o wytrzymałości i zdatnośc 
torów do jazdy. Z końcem zaś tygodnia linia 
tramwajowa zostanie wreszcis otwartą. 

Podwyższenia cen gazu. Komisya gazowo- 
elektryczna na wczorsjszem posiedzeniu pod 
przewodnictwem prez. m. Dra Lao zatwierdziła 
przedłcżzony budżet gazowni na r, 1913. Z po» 
wodu podrożenia materyałów surowych, jakotcż 
robocisny, komisya uchwaliła podwyższyć ceny 
gazn do świecenia i grzania o 2 h na 1 m:. 
Cena gazu używanego do motorów pozostanie 
bez zmiany. 

Następnie zatwierdzono preliminarz bndżsta 
elektrowni miejskiej i uchwalono powiększyć 
elektrownię. 

Żnowu zatem mamy podwyższenie ceny ma- 
teryału tak potrzebnego do życia, jak gaz Świe- 
tlny. Mieszkańcom Krakowa uie pozostanie nie 
innego, jak tylko powrócić do systemu ośŚwie- 
tlania naftą lub świecami, Podwyższenia ceny 
jest zresztą tylko utajonym nowym podatkiem, 
gdyż gazownia przynosi corecznie i przy oba 
cunych cenach znaczne dochody... 

Z teatru miejskiego. Repertuar przyszłego 
tygodnia wprowadzą Trylogię Lucyana Rydla, 
której pierwsza część „Królewski Jedynak" u 
każe się na Scenie krakowskiej w niedzielę 5 
bm., część druga „Z'ota więzy“ w poniedziałek, 
część trzecia „Ostatni* we wtorek. W niedzielę 
popołudniu o 330 wystawioną będzie sztaka 
St. Kistemaeskersa „Szpieg“. W poniedziałek 
popoludnin „Betleem polskie* L. Rydla. We 
Środą 8 bm. „Demon ziemi* z p. Jadwigą Mro 
zowską w roli Lulu. 

Reduta prasy. Komitet dziennikarzy krakow- 


w sobotę dnia 1 latego w sali Starego Teatru, 
zdobyła opinię najświetniejszej zabawy w bie- 
łącym krótkim karnawale. Sekretarze komitetu 
pracują już nad zestawieniem listy osób, które 
mają być zaproszone. 

Kierownictwo prac komitetu wykonawczego 
Spoczywa, jak w latach poprzednich, w doświad- 
czonem ręku redaktora Aleksandra Karcza. — 
W tych dniach mają nastąpić zebrania komi- 
tetów pań i panów. 

Rednta prasy, jak donosiliśmy, odbędzie się 
na rzecz funduszu wdów I sieróż po dziennika- 
rzach, grnpujących się w Towarzystwie dzienni- 
karey polskich. 

Z tow. Filozoficznego. Z końcem okresu 
zeszłorocznego urządziło Tow. Filozoficzne dwa 
zebrania naukowe z dyskusyą. Na jednem z 
nich referował Dr A Żółtowski, docent Un. 
Jag., o pierwszej antinomii Kanta, wykazując 
konsekwencye Z założenia o skończoności lub 
nieskończoności wszechświata w związku ró- 
wnież z jego ograniczonością w czasie. Kwestye 
te nie zostały u Kanta dostatecznie wyjaśnione 
i stanowią ciągle zajmujący tenat późniejszej 
flozofii. Nad odczytem toczyli ożywioną dy- 
„kusyę: X. prof. Dz Pawlicki, prof, Dr Sleszyń- 
ski, prof, Dr Straszewski i inni, Na drnglem 
zebraniu referował Prof, Dr Sleszyński o 
ideografii Peana, tj. o jednym z systemów pi- 
sma symbolicznego, któreby za pomocą niewielu 
konwencyonalnych pojęciowych ‘znaków, krócej 
i dokładniej wyrażało zdania, niż pisanie sło- 
wami, W zakresie matematyki wydano już kil- 
kadziesiąt książek pisanych ideograficznie, Pre- 
legent illastrował swe wywody okazaniem przy- 
kłądów i scharakteryzował zalety i braki tej 
nowej metody pisma. Tow. Filozoficzne zapo- 
wiada na najbliższe posiedzenie odczyt p. Cza- 
pliskiej z Oxfordu o animiźmie i pra-animi- 
źmie, 

Pociąg pospieszny z Zakopanego do Krako- 
wa 6 stycznia 1913, Celem udogodnienia po- 
wrotu z Zskopanego po zawodach narciarskich 
i dwóch świętach, zaprowadza e. k. Dyrekcya 
kolei państw. dnia 6 stycznia 1913 z Zakopa- 
nego do Krakowa pociąg pospieszny Nr. 6101, 
1202, 1101 1001 102: (odjazd z Zakopanego 
o godr. 4 popoł, przyjazd do Krakowa o godz. 
8:23 wieczór). 

Djrekcya kolei państwcwych w Krakowie 
komunikuje, że powrotne bilety sportowe po 
zn'żonej cenie ważne są do pociągu pospie- 
sznego, kursującego w poniedziałek dnia 6 bm. 
z Zakopanego do Krakowa tylko za uiszcze- 
niem zwyczajuej dopłaty do pociągu pospie- 
sznego, wynoszącej: w I. kl, K 490, w II ki, 
K 310, w III. kl, K 180. 

W Teatrze Neweści dzieją się obecnie na Boenie 
takie wcsołe rzeczy, iż gotowe są rozŚmieszyć czło- 
wieka, któremu przez pomyłkę wyrwano dwa zęby 
zdrowe, a nawet Konia, mającego „głowę“ rzekomo 
do smucenia się. Ludzie schodzą się, by się Śmiać 
| zaczynają to jeszcze na ulicy przed teatrem i śmieją 
się następnie przez cały czas przedstawień, tak gło- 
śno, że nieraz niesłychać nawet co mówią na Scenie, 
lecz i to ma swą dobrą stronę, bo mniej udałe do- 
wcipy giną w tym zgiełku wesołym, W jednoaktówce 
żona jednego dyrektora całuje się prawie na prawdę 
ze spólnikiem swego męża, mąż zaś nie jest o to 
zazdrosny; czego się to nie robi dla Sztuki. Jest i 
kabaret i najdziwaczniejsze produkoye z - łudzkiem 
ciałem, głosem i humorem. 

Z žyola młodzieży rzemłeślniozej. Jutro w nie. 
dzielę o godzinie 4 popołudniu w domu robotniczym 
przy ul áw. Tomasza l. 37 odegrane zostaną po raz 
patelni „Jasełka* przez polską młodzież rękodziel- 
BIOZĘ. 

W poniedziałek o godz. 4 popołudniu w szkole 
im. Franciszka Józefa przy ul. Zielonej odbędzie się 
uroczystość „opłatka* w Polskim Związku kat. ucz. 
rękodzielniczych. 

Stewarzyszenie kałellekie „Praea* w Krakowie u- 
rządza w święto Trzech króli 6 atycznia o godz. 4 
popołudniu w „Domu Robotniczym”, ul, św. Tomasza 
L 37, tradycyjną uroczystość łamania się opłatkiem, 
poczem odbędzie się przedstawienie amatorskie, wre- 
Bzcie zabawa taneczna. 

Wale Zgromadzenie Związku katolickich właści- 
çileli realności w Zwierzyńcu odbędzie się w. niedzielę 
dnia 6 stycznia br. o godz. 4 popołudniu w willi Sie- 
retka naprzeciw klasztoru PP. Norbertanek, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) Nieporządki uliczne a gospodar- 
ka magistratu i bezpieczeństwo publiczne na podmiej- 
skich gminach, 3) Akcyza, 4) Koncesye szynkarskie 
a spoczynek niedzielny, 5) Wybór jednego delegata 
dn Naczelnej Rady Polsko-Katolickiej, 6) Obchód 
50-ciolecia powstania styczniowego r. 63/4, 7) Wnio- 
ski i interpelacye. 

Ze względu, że na to Zgromadzenie przybęd 
Delegaci Polskiej Katolickiej Rady Narodowej w E 
¿nej misyi, przeto uprasza się 0 niezawodne przybycie. 

Sekretarz: L. Swolkien. Prezes: L. Sikora, 

Kestyumówka handlowców urządzana przez kra- 
jowy Związek współpracowników handlowych w Kra- 
kowie cdbędzie się dziś 4 stycznia w gali Resursy u. 
rzędniczej (Hotel Saski). 

Atrakcyą wieczoru będzie charakterystyczna gru- 
pa „Krakowskie wesele“ utworzona przez członków 
Związku. Bliższe szczegóły w afisząch. 

Pogoda. Dnia 3 stycznia termometr do- 
szedł od — 0'6 do + 16 C. — barometr pod- 
nosil sią. 

Dnła 4 stycznia o godzinie 7 rano stan 
barometru 753'1 mm, — termometra + 0:7 C, 
wiatr wschodn'o-północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Dom polski w Bielsku uratowany. Donoszą 
z Bielska: Dom polski w Bielsko, stanowią- 
cy dwie rąsiadnjące ze scbą realności, łącznej 
wartości około 120.000 K był obciążony dłu- 
gami hipotesznymi w kwocie 70.000 K. Wie- 
rzyciele ch'ąc zrujnować Dom polski, zażądali 
na nowy rok złożenia 25.000 K. 

Dəm polski mógł przejść na licytacyi w obce 
ręce, gdyby nie znana już dziś całemu Społe. 
czeństwa ofiarność obywatelska wspaniałomyśl- 
nej patryotki p. z Sidorowiczów Bronisławy hra- 
biny Starzeńskiej ze Lwowa, która na Spłaca- 
ule wierzycieli Niemców ofiarowała całe 25.000 
koron, polecając kwotę powyższą zshipoteko- 
wać na Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Lużowej w Krakowie, Tem samem T. S. L, bę- 
dzie zobowiąz:ne wziąć w pewną opiekę Dom 
polski w Bielsku, Ohodzi tu mianowicie głównie 
o opiekę moralną, bo finansowa przyszłość Domu 
polskiego jest dziś już stanowczo uratowana, 
mimo pozostałych jeszcze 45000 K długu, w 
czem wierzytelności Niemców wynoszą obecnie 
tylko 38.000 K, 

Obecnie wybrany Zarząd Domu polskiego 
znajdzie niezawodnie tyle energii, żeby jeszcze 
w bieżącym roku spłacić przynajmniej 10.000 
koron. > 

Z tarnowskiego ratusza. Piszą do nas z 


skich rozpoczął już gorliwe starania, aby piąta| Tarnowa: 
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„| ku królewskiego. 


W zupełnie innej, niż dotychczas, atmosfe- 
rze odbyło się ostatnie posiedzenie Rady miej- 
skiej pod przewodnictwem burmistrza Dra Ter« 
tila, w obecności komisarza starostwa kr. Skarb» 
ka i marszałka powiatu p. Jaśkiewicza. Opo. 
zycya przez śmierć Dra Goldhamera utraciła 
dotychczasową pewność, stając bezradna i bez 
wytrawnego przewodnika, jakim był Dr Gold- 
hamer. 

Świadczył o tem przebieg poniedziałkowego 
posiedzenia. 

Po złożeniu pizyrzeczenia przez nowego wi- 
ceburmistrza Dra Mütga w ręce reprezentanta 
starostwa i powiatu przystąpiono do dyskusyi 
nad akcyą ratunkową dla bezrobociem dotknię- 
tych x powodu obecnej sytnacyi politycznej. — 
Po poważnej dyskusyi uchwalono przedstawione 
przez Dra Tertila wnioski Magistratu, które 
postanawiają: 1) przyłączyć się do akcyi mia- 
sta Krakowa, 2) rozpocząć i przeprowadzić w 
najbliższym czasie projektowane i uchwalone 
przedsięwzięcia we wszystkich działach miej- 
skiej gospodarki, 3) wdrożyć szeroką akcyę o- 
bywatelską i odnieść się do wszystkich insty- 
tucyj finansowych i dobroczynnych o pomoc 
materyalną, 4) przedsięwziąć natychmiast kroki 
celem założenia tanich kuchni, herbaciarni — 
przedsięwziąć energiczną akcyę celem przyspie- 
szenia rozpoczącia postanowionych robót rzą- 
dowych (sądu i t, p.). 

Z kolei zamianowano syndykim miejskim 
na rok 1913 Dra Funkelsterna i dokonano wy- 
boru 12 członków komisyi budżetowej. 

Ponieważ w najbliższym czasie przedmiotem 
obrad będzie hudżet miejski na r. 1913 przeto 
podsjemy z niego ogólne cyfry, 

Wydatki przewidziane na r. 1913 wynoszą: 
1,670.499 K 45 h — dochody, 1,397.604 K 
25 h — czyli niedobór 272.895 K 20 h — na 
pokrycie, którego Magistrat przewiduje nałoże- 
nie 74 proc. dodatku gminnego do wszystkich 
podatków bezpośrednich. 

Slub wybitnego literata p. Juliusza Germana, 
wysoko cenionego poety i powieściopisarza z 
panną Zofią Natansonówną, odbędzie się w 
Warszawie dnia 14 b. m. 

Sprawy ohełmskie. Przed kilku dniami prsy- 
była do Petersburga specyalna „deputaeya* 
chełmska z b. posłem biskupem Ealogiuszem 
na czole, aby przyspieszyć wprowadzenie w ły- 
cie prawa o oderwaniu Chełmszczyzny. 

Deputacya przyjąta została przez Kokow- 
cewa, który, jak pisze „Dień*, „dał biskupowi 
odpowiedź uspakajającą, oświadczywszy, że sam 
w ostatnich czasach troszczył się bardzo o to 
i Już coś nie coś uczynił dla szybszego urze- 
czywistnienia tego dobroczynnego dla ludności 
prawosławnej w Chełmszczyźnie prawa“, 

Wieczorem odbyło się zebranie w Towarzy- 
stwie Zachodnio- Rosyjskiem, gdzie delegacya 
dała folgę swoim zapatrywaniom i swoim ine 
stynktom. Członek deputacyi poseł do Damy, 
protojerej Badiłowicz z zachwytem wspomniał 
czasy „energicznego* hr, Murawiewa, który 
umiał zaprowadzić w Polsce nowe porządki, je- 
dnem kiwnięciem palca.. Dalej skarżył się „na 
prawa, dające żydom i Polakom możność naby- 
wania ziemi w Królestwie Polskiom“. 

Żebrani  powzięli następującą rezolucyę : 
„Tow. Zachodnio Rosyjskie poleca swej radzie 
wszcząć starania w izbach ustawożawczych i 
w kołach rządowych o niezwłoczne wprowadze- 
nie w życie prawa o utworzeniu gab. Chełm- 
skiej i zadośńóuczynieniu dojrzałych administra- 
cyjnych, knitaralnych i ekonomicznych potrzeb 
kraju Chełmskiego“. 

Kooperatywy na Podolu. Wedłag ostatnich 
danych, posiada Podole w chwili obecnej 712 
towarzystw kooperacyjnych, a w tej liczbie 552 
spożywczych, 54 kredytowych, 75 pożyczkowo - 
wkładkowych i 21 rolniczych. 


Kokietowanie Polaków. Po p. Bajanie roz- 
począł się w prasie rosyjakiej, liberalniejszych 
odcieni, cykl różnych artykułów sentymental- 
nych o Polsce, „polskim piemoncie* itp., a ko» 
Kietających nas gwałtownie. 

W „Utro Rosii* zamieścił niejaki p. W. 
Kaszkarew artykuł, poświęcony aktualnej obe- 
enie sprawie stosunków  polsko-rosyjskich. P. 
Kaszkarow sądzi, iż odpowiedź Kokowcewa na 
krytykę dehlaracyi zwiastuje zwrot w rosyj- 
skiej polityce wewnętrznej w stosnnku do ob- 
coplemieńców, przedewszystkiem Polaków. 

„Jaskrawo zaznaczona niechęć do Polaków, 
niechęć cechująca całą działalność prawodawczą 
nieboszczyka premiera, zdaje się, ustępuje miej- 
ca, jeśli nie zupełnie życzliwemu, to w każdym 
razie bardziej przyjaznemu stosunkowi do Po- 
laków. 

Oprócz tego pozostaje niemniej doniosła 
sprawa, załatwienia której dłożaj odwlekać 
nie można; — Królestwo Polskie pozbawione 
jest wyższej polskiej szkoły“. 

Zupełnie słasznie argumentowany, lecz nie- 
zbyt szczery w założeniu artykuł kończy 
autor: 

„Wprowadzenie samorządu ziemskiego i 
miejskiego w Królestwie Polakiem, założenie 
wyższych szkół polskich i akt uzupełniający 
nadanie automomii Polsce — są temi nie cier- 
piącemi zwłoki zarządzeniami pierwszorzędnej 
doniosłości peństwowej, po których urzeczywi- 
stnieniu opancerzona pięść sąsiedztwa rozbije 
się o tarczą słowiańską”. 

Pp. Bajan i Pogodin i szereg innych pabli- 
cystów rosyjskich, wreszcie p. Kaszkarew, wi. 
dzą interes puństwowy w rozwiązaniu kwestyi 
polskiej na gruncie rosyjskim, Znaczna część 
prasy poteraburskiej i moskiewskiej w tym też 
duchu się wypowiada; wszelako najmniejszego 
śladu podobnego zwrotn w polityce rządu ro» 
syjskiego nawet przez mikroskop polityczny 
A ry, żadną miarą nigdzie dojrzeć niepo- 

obna, 


Z dziedziny wojskowości. 


Kronika wojny państw związku bałkańskiego 
z Turcyą. 


Wrzesień. 29. Bułgarya, Serbia i Gre- 
cye zarządzają ogólną mobilizacyę. 

Październik. 1. Turcya i Czarnogóra 
zarządzają mobilizacyę. 4. Essad-basza z 3.000 
redyfów przybywa do Skadaru. — Nazim 
basza otrzymuje naczelne dowództwo lądo- 


pół kg e 
herbatników. 


kg. zwieba- 


|: Po 2'hal. : i. S< 
karisbadzkia b Æ 
sucharki. jo = 


Str. 3. 


wych ;sił tureckich. 7. Zostaje wstrzymany 
ruch osobowy i towarowy na tureckich ko- 
lejach wschodnich. 8. Poseł |'czarnogórsk| Pla- 
menocz wręcza Porcie wypowiedzenie wojny 
i opuszcza Konstantynopol. — Poseł turecki 
w Cętynii otrzymuje paszporty. 9. O godz. 8 
rano pod Podgoricą rozpoczynają Czarnogór- 
cy kroki wojenne strzałem armatnim, danym 
przez ks. Piotra. — Czarnogórcy atakują Be- 
ranę i, masBzerując na Skadar, pod Tuzi na- 
trafiają na opór. 10. Mocarstwa przedkładają 
w Konstantynopolu notę zbiorową z celem 
powstrzymania wojny. — Walki pod Beraną 
i Podgoricą trwają w dalszym ciągu. — O 
godz. 4. popoł. poddaje się załoga w Deczicz 
z 4 działami — Tureckie posiłki przybywają 
do Skadaru. — Sułtan zarządza mobilizacyę 
floty. 11. Turcy w Tuzi stawiają silny opór. — 
Na granicy bułgarsko-tureckiej przychodzi 
do utarczek. 12. Czarnogórcy atakują Roga- 
mę, które zostaje wziętem, ostrzeliwują Vra- 
ne i osaczają Tuzi. — 120 batalionów ture- 
ckich przybywa z Małej Azyi do Europy. — 
Albańczycy proszą o broń, aby „walczyć w 
obronie Turcyi. 13. Gen. Vukoticz obsadza 
Bielopolje. — Czarnogórcy ostrzeliwują Tu- 
zi. — W Grecyl mobilizacya zostaje skoń- 
czoną, 125.000 stoi pod bronią. 14. Gen. Vu- 
koticz zdobywa ważne pozycye pod Gusinje. 
15. Odwołanie tureckich posłów z Sofii, Bel- 
gradu i Aten. — Armia serbska koncentru- 
je się pod Vranją. — Czerwony krzyż au- 
stryacki wysyła lekarzy i materyały opa- 
trunkowe do Bułgaryi i Czarnogóry. — Tuzi 
i Hum się poddają Czarnogórcom, którzy prze- 
noszą swą główną kwaterę z Podgoricy do 
MieeBzi. 16. Na granicy serbsko- tureckiej 
przychodzi do utarczek. — Ozarnogórcy, ma: 
szerując na Skadar, trafiają na silny Opór 
pod górą Taraboszem. — Berona wpada w 
ręce Czarnogórców. 17. Pod Bjelopoljem Tur- 
cy atakują Czarnogórców. — Posłowie Buł- 
garyi i Serbii w Konstantynopolu otrzymują 
paszporty. — Poseł serbski wręcza Porcie 
wypowiedzenie wojny. — Armia turecka o- 
trzymuje rozkaz rozpoczęcia ofenzywy prze- 
ciw Serbom i Bułgarom. — Turcy pod Plava 
atakują Czarnogórców i odrzucają ich poza 
granicę. — Pod Bilacsem przychodzi do 
potyczki między Turkami a Serbami. — Pod 
Akoną (Bielopolje) Turcy zmuszają do od- 
wrotu Czarnogórców. 18. Grecya wypowiada 
wojnę Turcyi. — Pod Kirdżuili przychodzi do 
pierwszej większej potyczki między Bułga- 
rami a Turkami. — Serbowie atakują Tur- 
ków pod Sjenicą i Nowym Bazarem. — Czar- 
nogórcy uderzają na Turków pod Gusinje i 
Plavą. 19. Bułgarzy zajmują Kurtkale i Mu- 
stafa baszę. — Flota turecka atakuje porty 
bułgarakie: Burgas i Warnę. — Grecy wal- 
czą x Turkami pod Ligurną i osaczają E- 
lassoną. 


Za świata katolickiego. 


Rok 1912 w śwleoie katoliokim. Styczeń. 
5 — powołanie mgr. Don Niko Dobreciego na 
arcybiskupa Antiwari i prymasa Serbii. 17 — 
Kardynal Fischer wydaje przepisy, według któ- 
rych mają być budowane kościoły w przyszłości 
w stylach: gotyckim, romańskim i t. zw. przej: 
ściowym. 25 — nominacys mgr. hr. Ścapinelli 
di Beqaigno na nuncyasza apostolskiego w Wie: 
dniu. 

Marzec: 10 — obsadzenie ormiańsko - ka- 
toliskiego patryarchy Terziana w Konstantyno= 
polu. 31 — wiec katolicki w Krakowie, zwoła- 
ny przez Radę katolicką, celem zorganizowania 
szerszej akcyi katolickiej. 

Kwiecień: 15 — X międzynarodowy Kon- 
gres mnzyki kościelnej w Rzymie. 

Maj: 22 — utworzenie portugalskiego po- 
selstwa przy Watykanie. 

Czerwiec: 7 — orędzie Ojca świętego 
do biskupów Południowej Ameryki w sprawie 
okrucieństw przedziębiorców nad [ndyanami w 
Putumayo. 

Lipiec. 9 — zezwolenie Ojca św. na u= 
tworzenie biskupstwa grecko- katolickiego na 
Węgrzech. 25 — Kościół grecko - oryentalny - 
serbski otrzymuje autonomię. 31 — Misya eku- 
menicznego patryarćhy Juachima w Konstanty- 
nopolu. 

Sierpień: 2—6 — IV międzynarodowy 
Kongres maryański w Trewirze. 10 — III Kon- 
gros katolików w Anglii. 11—25 — Zjazd ka- 
tolików niemieskich w Akwisgranie. 

Wrzesień: 6—11 — Kongres katechetów 
w Wiedniu, 11 — otwarcie XXIII międzynaro- 
dowego Kongresu Eacharystycznego w Wiednia. 
15 — olbrzymia procesya uczestników kończąca 
obrady Kongresu wiedeńskiego. 24 — encyklika 
Ojca św. o związkach zawodowych w Niemczech. 
24—26 Zjazd skargowski | uroczystości skar- 
gowskie w Krakowie. 

Październik: 14 — eucharystyczne roz- 
porządzenie Ojca św.o przyjmowania Najśw. Sa- 
kramentu ołtarza w obrządkach wschodnich. 
29 — wybór biskupa Dr Hartmanna z Mona- 
Styru na arcybiskupa Kolonii. 

Listopad: 5 — konferencya biskupów 
austryackich. 7 — rezygnacya kardynała Va- 
szary ego ze Stanowiska prymasa Węgier. 

Grudzień: 2 — konsystorz papieski w 
Sprawie obsadzenia dyecezyj i nadania kapelu- 
szy kardynalskich biskupom: Dr Naglowi Baue- 
rowi i Dr Freibergowi. 19 — powołanie apo- 
stolskiego wikarego pol. Dra Bielika na biskupa 
„in partibus infidelium“. 


Wiadomości kościelne. 


Muzyka kościelna. W uroczystości Trzech 
Króli w czasie Sumy uroczystej o godz. 10 w 
kościele Maryackim, chór miejscowy wykona 
szereg Kkolend na 4 głosy mieszane z towarzy- 
szeniem organu i orkiestry p. Czyżowskiego. 

Sympatyczna Inowacya. Dzięki staraniom 
kapelana wojskowego X. Kondolewiesa podczas 
nabołeńtw niedzielnych w kościele św, Piotra 
wprowadzono inowacyą. Oto w obecnym okresie 
poświątecznym w czasie Mszy św. orkiestra woj- 
skowa grać będzie polskie kolendy, układu ka- 
pelmistrza Langera. Sympatyczna ta inowacyś 
świadczy o wielkiej życzliwości X, kapelana dla 
naszych żołniersy. Powitana została ona przez 
nich z radością i przyczyni się niezawodnie do 
podniesienia ich dacha podczas nabożeństw nie- 
dzielnych. Najbliższe kolendy zostaną odegrane 
jutro podczas Mszy św. o godz. 9 rano. 


Str. 4, 


Zmarli. Kunegunda Pawlikowska, lat 
37, zmarła 2 b. m. 

Jan Janasz Saa-Korczyński, em. prof. 
gimn., lat 71, zmarł 2 b. m. 

Katarzyna Winczarek, lat 36, zmarła 2 
b. m. 

Leopold Szczerba, em. kolejarz, lat 76, 
zmarł 2 b, m. 


0d Administraoyi. 
Tych Szan. Prenumeratorów, którzy pra- 
gnęliby odbierać numer pocztą, prosimy o 
adresy. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota, „Makbet“, tragedya w 5 aktach W, Szek- 
spira, Drugi występ Jadwigi Mrozowskiej, 

Niedziela popol. „Szpieg“. Ceny zniżone do po- 
łowy. 

Niedziela wiecz. „Trylogia pt. Zygmunt August", 
Część I. „Królewski Jedynak“ komedya w 5 aktach, 
napisał Lucyan Rydel. Ceny zwyczajne. 

Poniedziałek popoł. „Batleem polskie“, Ceny zni- 
żone do połowy. 

Poniedziałek wieczór. „Trylogia p. t, Zy 
gust”. Ozęść II. „Złote więzy“, dramat w 
napisał Luoyan Rydel. Ceny zwyczajne. 

Wtorek. „Trylogia p.t. Zygmunt August“, — 


unt Au- 
aktach- 


Część IIL „Ostatni*, dramat w 5 aktach, napisał |: 


Lucyan Rydeł. Ceny zwyczajne. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 


W auli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz, 
6 wieczorem. Wstęp 10 K, 


Wtorek 7, środa 8, czwartek 9, pitek 10, po- 
niedziałek 13 bm. Dr Maryan Szyjkowski: „Od kla- 
gyków do romantyków“. (5 wykładów). , 
Wtorek 14, środa 15, czwartek 16, piątek 17, 
poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Prof. August Soko- 
łowski: „O powstaniu styczniowem 1863 f,4, (6 wy- 
kładów). 
roda 22, czwartek 20, piątek 24, poniedziałek 
27, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do Unii Lubel- 
skiej”, (7 wykładów). 


Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16. 
Od soboty 4 stycznia do ozwartku 9 stycznia 
nowy program 
ze słynnym dramatem 
Królowie na wygnaniu. 


W program wchodzą także inne obrazy i humo- 
reski, 

Codziennie od 4 do wpół do 11. Niedziele i świę 
ta od 3 do-11. 


r 
Łe sportu. 

„I. Krakowski Klub Atletyczny" urządza w 
dniach 5, 6, 2 w Brzózowie, Sanoku i Jaśle, 
zapasy atlotów amatorów o mistrzostwo Galityi, 
zaś w najbliższym czasie nastąpi turniej po 
całej Galicy! po większych miasteczkach, A 0- 
statnie zapasy odbędą sią we Lwowie zë wzglę- 
dn na większą ilość tam zamieszkałych amato- 
rów zapaśników, gdzie też nastąpi rozdanie 
nagród. Na turniej wyjeidźsją najlepiej wy- 
szkoleni amatorzy z Krakowa. Wydgłał wyzna- 
czył 5 nagród: 2 rłote, 3 garebrhe. Pierwszą 
nagrodę mistrzostwa da p. Zbyszko Cyganie- 
wiez. : 


opneame eaiail 


Nagrody za długoletnią służbę. 


Rada Arcybraotwa Miłosierdzia w Krakowie 
na swem posiedzenin dnia 3 bm. odbytam przy- 
znała z fandacyi śp. X. Jana Shindiera nagrody 
pieniężne po 50 koron 28 słagem za dłagole- 
tnia wierną słożbę u tej samej osoby, wzglę- 
dnie u tej samej rodziny. i 

Wykaz nagrodzonych wedłog lat służby jest 
nastepujący: ` 

1. Józef Nowakowski służy od 41 lat u ro- 
dziny Żaleńskich w rońkowiezch. 2) Anna 
Kalecińska od 40 lat u rodziny Hicklów w 
Wieliczce, 3) Michał Bednarz ód 39 lać u ro- 
dziny Wężyków w Paszkówee, 4) Marya Koło- 
dziej od 34 lat n rodziny Rajskich w Nowym 
Targu, 5) Katarzyna Markus od 34 lat u ro- 
dziny Pruszyńskich w Krakowie, 6) Wojciech 
Brrywozyk od 32 lat u rodziay Glintherów we 
Facimiechu, 7) Jan Biera od 29 lat u rodziny 
Popiełów w Krakowie, 8) Franciszek Sekunda 
od 26 lat w klasztorze PP. Norbertanok na 
Zwierzyńzu, 9) Jakób Kumor od 24 lat a ro- 
dzizy Hallerów w Polance, 10) Marya Spisak 
od 23 lat u X, prałata Wądolnego w Krako- 
wie, 11) Zofia Kołodziej od 23 lat u rodziny 
Górków w Krakowie, 12) Murya Kuchsińska od 
23 lat u rodziny Pachalskich w Krakowie, 13) 
Rozalia Lasik od 23 lat u p. Więckowskiej w 
Krakowie, 14) Eteonora Głowacz od Ż2 lat n 
rodziny Mikstęlnów w Podgórzo, 15) Marya Du- 
biel od 22 l. u p. Królińskiego w Opatkowicach, 
16) Anna Parciak od 22 lat u p. Wożniaków 
w Kętacb, 17) K:tarzyna Styczyńska od 21 Iat 
u rodziny Mazurkiewiczów w Krakowie, 18) 
Franciszka Zawilska od 20 lat u p. Jabłońskiej 
w Krakowie, 19) Katarzyna Osiką'od 20 lat u 
p. Strzyżewskiej w Krakowie, 20) Marya Rej- 
kowska od 20 lat u rodziny Strzeiblckich w 
Krakowie; 21) Antonina Sołtys od 20 lat u p. 
Gawrońskiej w Krakowie, 22) Marya Niedojadła 
od 20 lat u rodziny Grodzickich w Krakowie, 
23) Andrzej Michalski od 19 lat u rodginy Zie- 
ieniewskich w Krakowie, 24) Marya Stanowaka 
od 19 lat n p. Tęplowej w Krakowie, 26) Ma- 
gdalona Kwaśra od 19 lat u rodziny Matqal- 
ków w Krakowie, 26) Ewa Królik od 18 lat u 
pan! F.scherowej w Krakowie, 27) Józefa Ma- 
raszek od 18 lat u p. Wójciekiej w Krakowie, 
28) Jan Styczeń od 18 Iaf u Dra Borzeckiego 
w Krakowie. . 

Fundncyę tę ustanowił w Arcybractwie Mi- 
łosierdzia w Krakowie śp. X, prałat Jan Schin- 
dier. Rozdawniotwo następuje raz na rok na 
początku kałdege roku. — Ubięgać się mogą 9 
nagrody siudzy obojga plci, religii rzymsko = 
katolickiej, narodowości pols$iej, którzy przy- 
najmniej 10 lat przesłażyli u tej sąmefj osoby, 
lub u tej samej rodziny. W myśl aktu fanda- 
cyjnego starsi słażbą mają pierwszeństwo przed 
młodsaymi, 


Ofiary wzruszeń życia współczesnego mają 
do czynienia prawie zawsże z zaparciem stolca. 
Pół szklanki naturalnej wody gotżkiej Franci- 


mięśni jelitowych, z reguły bez pomocy insychĘW roku 1911 liczyły ozeskie stowarzyszenia 


|leżów. Królewski nadradca lekarski Dr von 
Mer:el w Norymbergii podaje: „Woda gorżka 


dłnższy czas uływaną być może, nie wywołejąc 

podrażnień*. — Dostać można w aptekach, 

„droguerynch i w składach wód mineralnych. — 

Gdzie nie można dostać, należy się zwrócić bez- 

pośrednio do dyrekcyi wysyłkowej źródeł le- 

czniczych Franciszka pt” w Badapeszole, 
(13) 


Nowy rodzaj łodzi ratunkowych. Na olbrzy- 
mim parowcu „Imperator“ — własność linii 
Hambarg-Ameryka, zastosowano w dostatecznej 
ilości nowe łodzie ratunkowe, z których każda 
wygodnie 70 osób pomieścić może. Łodaie te 
w ten sposób SĄ przymocowane, że wiezą Bwo 
bodnie, przez co nie cą zależne od położenia 
okrętu i w każdej chwili plonowo na wodę 
gpuszczone być mogą. Spnszczanie uskutecznia- 
ne bywa za pomocą elektryczności, co trwa 
niecałą minutę. W rasie więc niebezpieczeństwa 
w łodziach tych wszyscy pasażerowie znaleźć 
mogą wygodne i mna pomieszossgnia, 

(34 


(Nowo Towarzystwo akcyjne). Jak nas u 
wiadamłają, zostało przemienione przedsiębior- 
gtwo Kathreinera — przez firmy mające w 
niem dotychczas ndział — w towarzystwo ak- 
cyjne pod firmą „Fabryki Katbreinera kawy 
lodowe] T. A." Kapitał akcyjny wynosi 4 mi- 
liony koron, Kathreinsra kawa stodowa znaj- 
duje się w handlu od przeszło 22 lat, a Że 
ez s'ę znacznym artykułem przemysłowym, 
świadczy najlepiej nowo utworzone Towarzy- 
qtwo. Jak się dalej dowiadojomy, jest właśnie 
na ukończeniu budowa wielkiej Fabryki, która 
niebawem będzie w rnch puszczona, (23) 


(m O nę my 
Kronika lferacko-artystyczna. 


Z Powszechnego Związku artystów. Wysta- 
ya obrazów Jana Matejki do dziejów oywiliza- 
oyi w Polsce, ze zbiorów p. Andrzejowej hr. 
Potockiej, oraz wystawa wSpółczesna w pałacu 
Splskim potrwa do poniedziałku włącznie, — 
Z dn. 7 b. m. zostanie wystawa Związku arty- 
stów w pałacn Spiskiw, z powodu przebudowy 
gal, zamkniętą, a biora Związku przeniesione 
będzie, zanim nowy odpowiedni lokal się znaj- 
dzie, do kamienicy Dra Niemęzawskięgo, ulica 
Bracka, dop? „Pod Modgzą“. Na obečnę wysta- 
wę nadeplal jeszcze art. mal. Jan Rembowski: 
portret p. Bol. Limanowskięgo, dwa typy górali 
oraz portzet p. N. 

Nagrody konkursu dramatycznego Iwawskle- 
Ko „Kuryer Warszaweki* donosi ze Lwowa: 

omiteęt ku uczczęniu rocznicy Biyczniowęgo 
powstania, który przed 8 miesiącami ogłosił 
Korkars dramatyczny, przegnaczony dla Scen 
ludowych, przyznał pierwszą nagrodę p. Stefa- 
nowi Komornickiemu; drugą nieznanej autreg 
za utwór p. t. „Cienie“; trzscią p. Dominikowi 
Dorowskiemn z Krakowa za sztok 4 aktową, 
p. t. „W górę serca!". 

Nową pera polska. W Warszawie na seenię 
teatru Wielkiego wystawiono w tych dniach 
oryginalną operę polskiego kompozytora, Ała- 
ma Wiąniawskiego, bratanka słynnego skrzyp- 
ka Henryka Wieniawskiego i słynnego forte- 
pianisty Józefą Wianiawaxięgo. Nowa opera 
polska p. t. „Megzó* zyskała ogólnę uznanie 
prasy Oraz publiczności. 


p 


Dział SKOROMICZNY. 


Fabryki zapałek. Z kół fachowych piszą 
nam: 

Z daiem 1 stycznia przechodzą wszystkie 
fabryki zapałek w monarchii austrysckiej (sto- 
jace- poza związkiem „Solo%) na własność to- 
warzystwa akcyjnego „Helios“. Prezydentem 
nowego towarzystwa został wybrany znany prze- 
mysłowiec: Juliusz Kohn z Opawy, wiceprezy- 
dentem zostaje p. Msxymilian Kresny, dyrektor 
„Escompte Geselschafż z Wiednia. 

Zawiązanie towarzystwa opóźniło się z po 
yodu fabryk czeskich, które zażądały daleko 
idących gwarańcyj, dla utrzymania Ściśle naro- 
dowego charakteru gwych fabryk, pozostawienia 
ich pod wyłącznie czeskim zarządem oraz Ich 
wyższego oszacowania, 

Słyszeliśmy, Że nasi galicyjssy fabrykanci 
pertraktowali początkowo z wiedeńskionii ban- 
kami jako jedna grnpa pod przewodnictwem 
bar. Battaglii, lecz otrzymawszy bardzo niską 
taksacyę, prowadzili dalaxe układy pojedyaczo 
ua własną rękę, uzyskując bardzo drobns po- 
prawki. W każdym razie materyalsy wynik z 
przejcia naszych fabryk do grupy austryaskiej, 
pozostał dcóć marnym, gdyż niektórzy z na- 
szych fabrykantów tracą połową swego kapitału 
zakładowego, licząc tylko na możliwe „agio* 
otrzymanych za swe fabryki akey}. 

Posiadamy w Galicyi i na Bukowinie 7 fa- 
bryk wyrabiających zapałki na 2 miliony koron 
rocznie, wobec 6 milioncwego rosznego zapo. 
trzebowania naszego kraju, nie możemy wiąc 
pod żadnym względem pozwolić na skasowanie 
ohociążby jednej z tych fabryk. 

Owszem żądamy, conajmniej zdwojonej kra- 
jowej produkcyi przez ulepszenie maszyn i po. 
większenia personalu. 

Nie możemy się zgodzić na powiększenie 
Jednoj fabryki n. p. we wschodniej Galicyi na 
rzecz skasowania dragiej w Galicyi zachodniej, 
lub, na odwrót, bo zmlana lub zmniejszenie to- 
renu pracy pozostawi liczne rzesze naszych ro- 
botników baz chleba. Zarząd fabryki i personal. 
fabryczny powinien pozostać miejscowym. Jo- 
steśmy pewni, że dopokąd w tym kierunku nie 
otrzymamy należytych gwarancyj ze Strony no 
wego towarzystwa „Helios“ nasi posłowie, w po- 
świątecznej kadencyi parlamentarnej, nie zgo- 
dzą się na zaprowadzenie podatka HANS Ee 

Stowarzyszenia zarobkow, qaądarcze w. 
Czechach. Kanoelaryń siątysjycza? „Ziemskiego 
Banku Królestwa czeskiego, podaje w „Naro 
dnych Liatach* zestawienie bilansu stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarózych w Czechach. Lst- 
nieje 


gzka Józefa, naczezo zażytej, oczyszcza żojądok |a 43 niemieckich, z tych 117 czeskich, a 21 
i jelita. Usuwa sżybko t baz bólu zwiotczenió | niemieckich przyjmują wkładki oszczędnościowe, 


WOJCIEC 


Eis di 
led - „P> 


[EET NNG 


GIGON 
absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 


odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muizeum przemysłowego 
w Krakowie otworzył === 


tam 126 czynńych stowarzyszeń czeskich, 


GŁOS NARODU z dnia 5 Stycznia 1913. 


'1251,255 ezłonków. 


Bilans -wykazuje złożony kapitał przez cze- 
Franciszka Józefa jest polecenia godną, ponie- |akie stowarzyszenie z dniem 31 grudnia 1911 
waè przeczyszcza bardzo łagodnie, jakoteż przez |220,705.915, porównując z rokiem zeszłym daje 


nadwyżkę 17,422.290. Niemieckich imstytucyi 
'22,177,614 tj. plus 2 433.014, 

Nadmienió wypada, 
nie obliczone są na zysk, a fankcyonująn spra: 


'wn'e, przyczyniają się do podniesienia gospo- 
darstw wiejskich, We wszystkich przejawach 
życia ekonomicznego Czech ukazuje cię rad- 


mwyczsjny rozwój | wyemancypowanie się z pod 


wpływu niemieckiego kapitału. Sprawne finan- 
powe instytneye czeskie awalczyły współzawo- 
dnika w granicach awojej ojczyzny i rL 


R. 


E nim skutecznie po za jej granicami. 


Rada ministeryalna. 


Wspólna Rada ministeryalna w Wiedolu|gk 
zajmować mię ma kwestyą pokrycia wydat- 
ków na cela wejskowe, spowodowanych zarzą- 
dzenłami, jakie w ostatnim czasie okazały się 


konieQzne. 
Podobno wydatki te według obliczeń, po' 


czynionych przed dwoma tygodniami, wyno- 
siły mniej więcej 200 milion ów koron. 
Oczywiście od tego czasu suma ta wzrosła |R 
i zanim będzie można przystąpić do zredu- 


kowania kosstów, łożunych na te cole, wy 
niesie najmniej 250 milionów koron Zachodzi 
więc pytanie, czy na pokrycie tych kosztów 
wystarczą zapasy gotówki kas państwowych. 
Od tego też będzie zależało, ogy na razie 
obaj minietrowie finansów zadowolą s'ę za- 
ciągniętemi dotychczas pożyczkami, czy też 
celem uchwalenia ponownej pożyczki nio 
okaże się konieczność zwołania delagacyl. 

Prasa wiedeńska przypuszcza, ż3 tak mi» 
nister wojny jak i Komendant marynarki na 
dsistejszej Radzie ministeryaluej zażądają 
nowych kredytów na cele wojsko* 
we. Komendant marynarki prawdopodobnie 
wskazując na obecną sytuacyę międzynaro- 
dową oświadczy, ż8 już teraz należy poczy- 
nić przygotowania do budowy no- 
wych okrętów, które mają zastąpić pan- 
corniki starego systemu. 


EEEE COC WRO —305DA 


Pokój zagrożony. 
(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 4 stycznia.) 


Nowe propezycye tureckie. 

Londyn. (T. B.) Pisemne propozycye dele- 
gatów tureckich, które przedłożone zostały 
wczorajszej konferencyi brzmią jak następu- 
je: Ponieważ delegaci państw bałkańskich 
prosili nas o podanie linii granicznej, która 
ina być podstawą dla rokowąń, proponujemy 
ça do wilajetu adryanopolgkiego następujące 
sprostowanie granicy : 

Linia graniczna ma być wytyczoną od 
starej granicy do rzeki Ardy i prowadzić 
wzdłuż tej rzeki do Adha, a dalej do Gu- 
muldży i do pawnego punktu nad jezilo- 
rem Burugel (Lrgoa) Szezegółz tej linii 
mają być ustalane przez delsgatów wojsko- 
wych. 

Co do Kraty, raąd sułtana odatępuje 
prawa otomańskie do tej wyspy wielkim mo- 
sarstwom, Przyszły rząd tej wyspy ma hyć 
pozostawiony decyżyl wielkich mocarstw pod 
warunkiem, że nie będzie żądanem odstąpie- 
nie żadnej z wysp egejskich. 


Ultimatum państw bałkańskich, 

Londyn. (T. B.) Propozycye Turków przed- 
łożone zostały sprzymierzeńcom na p:'Śmie 
Po naradzie nad tami propozycyarai sprzy- 
mterzęńcy dali pliąemną odpowiedź, w któraj 
wyrażają żal, ża Turcy, nie oceniając nale- 
życie wyników wojny, zmuszają sprzy- 
mierzeńvów do zerwanla rokowań. 
Aby okazać dobrą wolę, sprzymierzeńcy pro- 
szą O niedwuznaczną odpowiedź co do na- 
stępujących punktów, najdalej do poniedziałku 
godziny 4 ej popołudniu. 
= 1) zy Turcyą chce Gdatąpić sprzymie- 
rzańcom wszystkie swojo prawa do Krety. 

2) W sprawie odętąpienia wysp Egej- 
skich. 

8) Turcya ma zaproponować takie roz 
graniczenie Tracyi, aby Adryano pol zo- 
stal przy sprzymierzonych. 

jeżeli Turcy nle zgodzą się na te warunki 
sprzymierzeńcy będą uważać, że rokowanią się 
zakończyły. Na to Turoy zapytali, dlaczego 
obrano poniedziałek, jako termin, gdyż gc- 
towi są dać odpowiedź dnia następnego (sca 
botą godzina 4 popoł.). Na tem posiedzenie 
odrogzeno. 


Armąty przemówią. 

Berlin, (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze 
wyrążają przekonanie i nadzieję, że roko. 
wania pokojowe nie zoataną zerwane, dodają 
wszakże, że ultimatum postawione onegdaj 
jest ostatniem słowem państw bałkańskich 
i o Ile Turaya go nie przyjmie, przzmówią 
armaty. 


Joszoze nadzieje. 

Londyn. (Tel, wł.) W. kołach dyplomaty- 
oanyoh, panuje przekonania, ż0 mimo posta- 
wienia ultimatum przez państwa, bałkańskie, 
nawet gdyby Turcy w poniedziałek nie dali 


nie zostanie zerwana. 


Smntna konieczność. 
Konstantynopol. (Tel, wł.) Jak słycha: — 


Turcya zgodzi się na warunki postawione 
co do Adryanopola i wysp Egejskich z ko- 
nieczności. Minister wojny ośŚwiadozzł bos 
wiem rządowi, że Turcya jest do dalszej 
walki zupełnie nieprzygotowana, brak jej woj- 


ską I pieniędzy. 
Burzliwe posiedzenie. 


Konstantynopol. (Fel. wł.). Z Londynu do: 


*Hrtystyczuy Zakład Galanter 
dawniej Mikołajska 6, obecnie ul. Bracka L. 13. 


Wszelkie wyroby w żakres galantetyjno introligatotski wchodzącę wykonywa. jak najstaranniej po cenach umiarkowanych, — Specyalnię 


że stowarzyszenia te 


decydującej odpowiedzi, konferencya pokojowa. 


noszą, że wczorajsze posiedzenie delegatów 
było bardzo burzłiwe. Delegaci tureccy nie 
zabierali zupełnie głosu. 


Rosyjskie ostrzeżenia. 

Paryż. (Tel. pryw.) Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że ambasador rosyjski w Konstan- 
tynopolu wskazał Turcyi na niebezpie- 
«czeństwo w razie oporu przy swych żąda- 
niach, wobec państw bałkańskich. Wskutok 
tego kroku odkrywa się niedwuznaczne sta- 
nowisko Rosyi. Wobec czego ntevaprzecze- 
nie Turoya zapewne okaże się na posiedze- 
niu konferencyi pokojowej sXłonniejszą do 
ugody. 


Sytuacya na Bałkanie. 


Przesiłtenie w Turoyl. 
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Krążą pogło: 
l o przesileniu ministeryalnem. Wielki we- 
eyr Kiamil- basza iNorandungian-bej 
byli na audyencyi u sułtana. 


Zadania Rumunii. 

Londyn. (T. B.) „Daily Telegraph“ donosi, 
że Rumunia postanowiła obsadzić czworobok 
na południe od Dobrudży, a mianowicie 
Uszczuk, Silistryę, Warnę iSimlę. 
Rokowania pokojowe z Danewem 
nie wydały najmniejszego rezul-| 
tatu. Do cułej akeyi Rumunia jest już przy- 
gotowana, 

Paryż. (T. B.) Rumuński minister Jonescu 
oświadczył sprawozdawcy „Matina“ w Lon- 
dynie : Twierdzenio, iż Rumunia żąda rodzaju 
napiwku od Bułgaryi, jest nieuzasadnionem. 
Domagamy się tylko sprostowania granicy 
potrzebnego zə względów strategicznych i 
geograficznych. Także pod względem polity- 
cznym nasze żądania eą uzasadnione. Gdy- 
byśmy byli chcieli bylibyśray mogli wstrzy 
mać wojnę bałkańską. Dzięki naczej neu- 
tralności państwa bałkańskie mogły rozsze- 
rzyć swe granice. 

Na pytanie, czy w razie odrzucenia żą- 
dań Rumuaia wypowie wojnę, odpowiedział 
Jonescu: Wojna między Bułgaryą a Rumunią 
spowodowałaby zapewns ogólny *konflkt, nie 
mówmy więc o takiej nieszczęśliwej ewen- 
tualności i miejmy nadzieję, że Bułgarya 
przyjmie nasze życzenia. 


Ustępstwa Bnigary!. 

Londyn. (T. B) „Times“ donosi, że kon- 
ferencye między rumuńskim ministrem Jo- 
nesca a Dąnewem nie pozostały bez re- 
gulżatu. — Bułgarya za poradą Rosyi 
godzi się na małą rektyfikacyę 
granicy między Sylistryą a Czarnem 
morzem, 


Austro-Węgry a Rosya. 


'Rosyanie się pocieszają. 
Petersburg. (Tel. pryw.) Tatejsi wybitni 
działacze i posłowie pesymistycznie przyjmu- 
ją pogłoski co do pokojowego załatwienia 
dysonansu między RosyąaAustryą. 


W ich zdaniu partya wojenna bierze górę, | 
w związku z tem spodziewane są zmiany naf 


wyższych stanowiskach rządowych | w za 
rządzie państwowym. Ta niewyjaśniona sy- 
tuacya jest na ręką Rusyi, która liczy się z 
tem, że im dłużej będzie trwała mobilizacya 
w Austryi, tembardziej zostanie ona wyczer- 
pana. Rosya kryzysu ekonomicznego, ani fi- 
pnansowego nie odczuwa, posiada zasoby pie 
niężna, a pod względem wojskowym jest 
przygotowana i stoi wyżej cd Austryi (?) 
pibowiem posiada rezerwy, które w wojnie 
rosyjsko-japońskiej przeszły próby ogniowe 


czego Austrya eie posiada, gdyż od lat wie- fj 


lu nie prowadziła wojny. Na niemieckiej po- 
mocy Auatrya zbytnio polegać nie może, bo 
Niemcy ze względu na ekonomiczne intere- 
By z Rosyą nie będą się chciały zbytnio an- 
gażować w tej wojnie, albowiem wiedzą, że 
gtraciłyby ogromne rynki zbytu w Rosyj, 
które nigdy nie wróciłyby do nich, lecz beze 
powrotnie zająłyby je Anglia I Franoya. 


Rokowań niema. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) Odnośni3 do wisdc- 
wości, kolportowanej przez pisina, że mię- 
dzy Rosyą a Austryą toczą się układy co do 
demobiiizacyj, wszystkie tutejsza dzienniki 
ptwierdzają, że jest to nieprawdą, 


_ Telegramy. 


(Telegrary „losn Naroln*, s dnia 4 stycznia.) 


0 ugodę polsko-ruską. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) *Dzisiaj przedpołu- 
dniem odbyło sią posiedzenie Związku ukra- 
ińskiego. Posiedzenie było bardzo burzli- 
we. O godzinie 4 popułudaliu rozpoczęła sią 
u chorego min. Hussarka narada prezydyum 
Koła polskiego z prezydyum Klubu ruskiego 
w sprawie texstu orędzia cesarskiego. 


Narady ministrów węgierskich. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Premier węglerski był 
dzisiaj na audyencyi u cesarza. Narady do- 
tyczyły sprawy reformy wyborczej, Oraz no- 
mlinacyi nowego ministra sprawiedliwości, 
którym zostanie sekretars stanu Bałoth. Na- 
stępnie odbyła się wspólna konferencya mi- 
nistrów, w której wzięli udział ministrowie 
Berchtold, Krobatin Montecuocoli i obaj ml- 
nistrowie skarbu. 

Włedeń. (Teł. pryw.) Rada ministrów w 
której oprócz wyżej wymienionych minini- 
strów brał udział także Dr Lukacs i premier 
Stuergkh zastanawiała się nad nowymi kre- 
dytami na cele wojskowe I dla marynarki. 
Omawiano także obecną sytuacyę polityczną. 


Zuowa dymisya ministra. 
Budapeszt. (Tel. pryw.) Minister br. Zicby 


różnic w sprawie reformy wyborczej. 


r A 


yino - Introligaferski 


ma w najbliższych dniach ustąpić z powodu |. 


Nr. 4. 


Nowy burmistrz Wiednia. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Nowy burmistrz Dr 
Weisskirchner objął dzisiaj urzędowanie. — 
W swej przemowie oświadczył, ż3 prowadzić 

(będzie dalej pracę w duchu Luegera. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 
słabe, w końcu nastąpiło polepszenie. 


Budżet rosyjski. 


Petersburg. (T. B.) Rada ministrów za- 
twierdziła prowizoryczny budżet, u. 
stalający wydatki państwowe na pierwsze 
ef br. w wyskości 1492 miłionów 
rubli, 


Pemysłowy oszust rosyjski. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Wykryto tu w in- 
tendenturze cgromną defraudacyę. Oto jeden 
z urzędników intendentury Pisaraw vgło- 
mił, że zamierza urządzić wielką międzyna- 
rodową wystawą intendentury. Otwarcie 
miało być rnawnaczone na 8 stycznia, Tym: 
czagem Pisarew wszystkie towary nadsyłane 
przez dostawców na wystawę sprzedawał 
i o wystawie nie myślał wcale, czsgo dowo- 
dem, że do tej pory nie postarał sią O miej- 
sce pod wysbawą. Podobno udało mu elę tą 
pomysłową drogą zebrać znaczne sumy. 


Olbrzymi strajk. 

Nowy Jork. (Tel. pryw.) strajk robotni- 
ków krawieckich, który tu trwa już od-kil- 
ku dni, przybrał kolosalns rozmiary, straj- 
kuje około 150.000 ludzi. Strajkujący 
dopuszczają się akacosów i krwa- 
wych zajść; zdemolowano fzbrykę 
wyrobów krawieckich. 
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Przyjechzii do Krakowa. 


HOTEL FRANOUSEI. Ignacy Hordliczka z ro- 
dziną ze Zwierza (Król Polskie), Marya Borowska 
z Warszawy, Józefa Żebrowska r Miłna, Przemysław 
Józefczyk ze Lwowa, Stanisława Setmajerowa z Jor- 
danowa, Alfred Dyszkiewicz z Warszawy, Marya Wierz» 
bowska z Zakopanego, Stanisław Truskowski z Miń- 
ska, Kazimierz Brzeziński z Warszawy, Zofia Tylicka 
z Warszawy, Stanisław Wasilewski x: Markuszowie, 
Jadwiga Trembińska z Warszawy, Józefowie Troja- 
nowscy z Warszawy, Aleksandrowie Kobylańscy z Ja- 
szowic, Wiktorya Jakubowska z Zabawy, Julia Raw- 
cher z Łańcuta, Drowie Ludwikowie Śeeligerowie z 
Kołbuszowy, Janowie Pogorscy z Łańcuta, Antoni 
Szańkowski z Kępia (Kieleckie), Wiktor Nahlik ze 
Lwowa, Adam Gatty z Wiednia, Dr Andrzej Diweky 
z Licze (Wegry). 


Nadesianoe. 
Za artykuły w tel rubsyca Eodekoya n!e 
Przyżmuje żadnej odzaewieńsialności. 


Delikatne, słabowite dzieci 
wzmacniają się prędko, jeśli zażywają regu- 
larnie przez powion czas trznową Emulsyę 
Scotts. Kmulsya jest daleko smaczniejszą i | 
znośniejgzą, jak zwykły wątrobiany tran; | 
bywa chętnie zażywaną, łatwo strawna, & na 
jej pomyślny skutok nie trzeba dłago czskać. 
Scotta Emulsya nadaje jędrności ciału, roz- 
wija maskuły — i jej wpływ na rozwój kości 
jest oczywisty. Wskutek ogólnego wzinocnie” 
nia, w krótkim jaż czasie nabierają dzieci ozer- 
stwego wyglądu i energii życiowej i często daje 
sią je widzieć wesoło zabawiające. Jako śro- 
dsk wzmacniający dzieci Scotta Emulsya, dla 
swych ekładników minorainych i zawartości 
tranu, bezwarunkowo zajmuja pierwsze miej- 
sce, ale mwasi być prawdziwą Emalsyą Scotta. 
Cena w butełkacy oryginalnych 2 K 50 h, — We 
| wszystkich aptekach do knpienia. Za nadesłaniem 
60 hal. w znaczkach pocztowych do firmy: Scott 
& Bowne, G. m, b. H., Wien VII i za powołaniem 
slę ua to pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 

próbna przez aptekę. (1088) 


C, k. NOTARYUSZ dóze Grody 


otworzył kancelaryę ra nl. Sżawkowskiel J. 14. 
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Zagadaieniem życiowem dla każdego ; 


LJ 
ę 
jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto 
każdego człowieka utrzymać zdrowy Żołądek, 
lub tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako- 
wą uBunąć. 

Najskuteczniejszym środkiem domowym, tak 
dla dzievi, jak i dia dorosłych przeciwko nie- 
strawności, obstrukcyi, odbijaniu, nięsmaku, mdło- 
ści, bezsenności i t. p. wskutek złego działania 
żołądka -- okazały się Brady'ego krople żołąd- 
kawe dawniej nazwane: „Krople Mariazellakie*. 

Wielka ilość listów pochwalnych stwierdza 
skuteczność kropli Brady'ego. 

Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa 
i zwracać uwagę na markę ochronną: Matka 
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręge i podpisem 


t 
Do nabycia w aptekach we flaszkach po 90 
bal. i po 1 K 60 h. 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia aptekarz 
C. Brady, Wiedeń I, Fieiscamarkt 2/449, (6 flar 
szek za K 6'40, 3 podwójne flaszki za K 4:80 tr, 
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„le Delice“ 


najlepuzo egipskie bibułki do papierosów I tutki, 
Wszędzie do nabycia, 
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dla biur i kancelaryi, Protokoły i księgi bandiowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające się, 


ECZNY. 


DODATEK LITERACKO:SPO 


E o o A a AR x ao o -O o o o a 


A e L młodości okazywał skłonności pijackie. W | bowiem na pewien czas przed śmiercią mie 
deszcze jeden Szekspir. 18 tym roku życia ożenił się z Anną Slate- |szkał on na wyspach Azorskich, 
way, a w cziery lata potem uciskł z mia- Wiązanka to spora faktów i zbiegu wy- 
Jednem z najbardziej chyba znanych kul-|steczka, pozostawiwszy żocę z trojgiem ma |padków, co najmniej aastanawiających. Ala 
turalnemu światu imion jest Szekspir. Ce-|łych dzieci bez śridków. Nie dawał żadnego | Dzmblonowi tego. jeszcze nie dosyć i obie: 
niałny dramaturg angielski panuje wszędzie, | znaku życia w ciągu następnych pięciu lat; cujs on wydać dugi tom swej pracy, po- 
gdzie tylko testr rezbił swój przybytek o|trzdycya, którą znalazł w Anglii w r. 1727 |święcony specyałnie „łłamletowi*, w którym 
„dwudziestu krokach wszerz Í wzdłuż”, któ- |R'eroboni, mówi, że zajmował się w tym | zestawienie poszezegółnych momentów i a- 
ry jednak zamyka całe Światy złudzeń, walk |oi cssie kradzieżą. Podług niektórych danych luzyj egzotycznyzh dramatu z  danemi bio: 
radości, zwątpień i cierpień — fantasmago- | trudsił się także łowieniem rekrutów i zdaje | grafii Ruthlanda, dowłeść ma niezbicie jego 
ryę całego udostojnionego Bztuką życia czło: |się, brał udział w wyprawie hr. Leicestera |autorstwa dramatów, rzekomo  szekspiro- 
wieka. Na przestrzeni wieków naszej kultu- |do Holsndyi w r. 1587, Na powierzchnię | wskich. 
ry jedno tylko imię wyrasta obok niego w |jawnego życia wypływa po raz pierwszy wr. Wobec tego dziwną ,pozostajs jedna kwe- 
poezy! równie wyniesłym szczytem — Ho-|1592 w Londynie, głzie pilnuja koni u wej-jstya Szekspir ze Stratfordu był -gburem, 
mer A los obu geniuszów tam jest jeszcza|ścia do teatru; później zostaje podrzędnym | nicpeniem, nigukiem. Ale przectóż o tem mu- 
podobay, że imiova, pod któ emi ludzkości |aktorem, czemś w rodzaju służącego, w tea- siali wiedzieć współcześni i nikt z nich się 
są znani ~- są może nie ich własne. Siedm | trze. Wśród dumowników lorda Southampton, nia dziwił że jest on autorem tylu dzieł 
miast greckich ubiegało się o zaszczyt na-|do których należał, znany jest pod przezwi-|dramatycznych. A dzieła te były grane, pó- 
zyman!is się Ojczyzną Homera; a „ślapy” |skiem Falstaffa. Był ojcem dzlecka, której Źniej wychodziły opstrzune pełnem jego i- 
piewca tragicznych dziejów Ilicnu i Greków |urodziło stę właścicielce gospody „pod głową | mieniem i nazwiskiem, nawet portretem. — 
wyprawy, oraz tułaczki Odyssa, faktycznie|dzika* w dzielnicy Eastcbeep. Dawał swoje |I jeżeli nawet uwzględnimy, ża wsrółcześni 
mósgnany jest jako realas osobiatość. I oto|nazwisko dla „ojcowania* utworom aryato-|nie zdawali sobie sprawy z całej wielkości i 
istnienie Szekspira, choć.o tyle wieków nam |kratycznego kółka młodych lordów — Essex | genialności tych deleł, które oceniła dopiero 
wzzasie bliższe, owinęia również mgła le- | Southampton, Ratbland; twórcy ich nie mo | późna potomność, to cóż można pomyśleć o 
gendy, w której zutarły się jego kon'ury.|gli się przyznać do autorstwa swoich pro-|ich właściwym autorze, jeżeli cie był nim 
miaerunek fizyczny, pozycya socyslna, imię |dukcyj literackich i podstawili Szzkspira jako |Szekspir? Richepin w swym cdszycie gau- 
samo — słowem to wszystko, co składało|rarawan. W rozultacie Szekspir był zmu |waża z tego powodu: „Czyż przypuszczacie 


ka konno do lasu, a za nią pędzi pan mło- „Polska pieśń miłosna”. Antologia. Wybrał 
dy, który musi ją pochwycić, Jeśli to mu się|ji wstępem zaopatrzył Jan Lorentowiez. 
aie uda, wesele na nie. Tenże zwyczaj ist. |4 12 reprodukcyami obrazów artystów pol: 
nieja jak donosi Krauss też u Orasg-Sake- |skich. Nakład Gebethneru i Spółki w Krako- 
jów w Pahangu. U OrangBennów w Djo |wie. Str. XI a 480. 
horze narzeczena siada w czółno, a narze- Od Jana Kochanowskiego z2ż do najmłed 
czony musi ją dogonić. Jeśli tego nie doka- |szych poetów rozbrzmiewa w poezyi polskiej 
że nie dostanie jej za żonę. Podobnież u|nień miłosna melodyą niezwykle bogatą. — 
plemion korsarskich na zachodniem wybrze | Różnorodność furm, nastrojów, smaków cpok: 
żu wyspy Mindanas panna młoda na weseluji wpływów obcych na kulturę polską w Liej 
ucieka panu młodemu. W starej Bawaryi |się najwierniej wyraże. Antologia p. Loron- 
zwyczaj uprowadzania przechował się jesz |tow!cza daje ram nietylko 'ntor"sujący obrez 
cze w zabawie weselnej, zwanej „Brautlauf'; | rozwoju tego najwybitniejszego typu polskiej 
wszełako na potłstawie analogii, których dc- j liryki ale przynosi „barwne św!adertwo roz- 
starcza ludoznawstwo porównawcze, nie na-|woju kultury naszych uczuć w ciągu ezte- 
leży przypuszczać wraz z Grimmami, że Ści- |rech wieków“. Antołogię uzupełnia kilkana- 
gano się o panną młodą, ale, że oblubienica|ście utworów poszyt ludowej Niektóre są 
ucieka przed narzeczonym — a w języku|znane i popularne w całej Polsce, jak np. 
taroskandynawakim  zam'ast  „Brautlauf* | piosenki „Gdybym ci ja miała skrzydełka jak 
mówi się „Quanfang* t.j. „chwytanie ko-|gąska*, „Z tamtej strony młyna“ itp. 
bist“. W jęsyku norweskim dzić jeszcze we- P. Lorentowicz zaopatrzył „Autologię* 
sole nazywa się „Bryllup“ co odpowiada nie- | krótkim poglądem na rozwój polskiej oro- F- 
mieckiemu „Brautlauf“, tyk!. Szerzej pisze o Kochanowskim, 
Poprawkę tę zresztą już dawno przed|którego już samo nazwisko jest jakby po- 
Heliwaldem zrobił prof. Weinhold. Niejmyślną wróżbą dla poezy: miłosnej. Kocha- 
nsieży tutaj spuszcsać z uwagi, że u Qer-|nowski tworzył najpierw swe „elegie“ miło- 
manów ideie tylko o zabawę po dopułnio {sne po łzcinie, powróciwszy z Włoch napisał 
nym fakcie zawarcia małżeństwa, Brunchilda |znaczny poczet „cokolwiek chłodnych i roz 


sią na zewnętrzną fizyczną powłokę, geniu-|:zony zniknąć formalnie i został przyjęty |panowie, że człowiek inteligentny i mądry, 
przez jednego z protektorów, jako stajenny | ktokolwiek nim był — Bacon czy Ruth 
z f.łszywymi papierami. Przez pewien czas |land 
ukry*aro go przed władzami sądowermai|wspzniałe dzieła podarował on światu, mógł- 
w zamku Bellrvois. Za całe to ryzyko inie-|by milezeć o tem aż do sgonu? 
przyjemności otrzymał pewną sumą pienię-|dzc twórcą „Hamleta“, „Otello“, „Króla Les- 
dzy i w r. 1605 powró:ił do rodzinnego|Ta*, 
Stratfordu. Tutaj uprawiał drobne lichwiar- | śmiertslnem swem łożu, aby ostatnim tchem 
stwo, występując w stosunku do swojch|krzyknąć przyszłym pokoleniom: „Twórcą 
dłużników, jako wierzyciel bezwzględny I bez-|jestem ja!?* 

Tak, to prawda, że wątpliwości co do o- 


asa twórcy „Snu nocy letniej“ i „Hamleta“. 
„łatędź s Avonu“, choć pieśni jego brzmią 
jeszcze, stał się mytem. 

Już dawno podniesiono wątpliwości, czy 
fizekspir był Szekspirem. Wątpliwości te nie 
dotykały zresztą teatru Szekspira, jego cu- 
downych i wspaniałych dzieł, Takie próby 
jeżeli i były, chybiły celu. Nawet ironia i 
świetny dowcip jaduwitego Woltera odkiły 


się od świetnego pancerza w'elkaści genial-| litosny. Prowadził mu te sprawy pewien po- 


Anglika bazsilne; a w naszych czasach 


katay, alwokat, ponieważ sam Szekspir był|sobistości A powstały dopiero tak 
Tołstoj, który wyruszył z krucyatg|niedość p'śmienny, Późuiej handlował zbożem, |późno, że stwierdzić je lub obalić niezbicie, 
potężny Toletoj, „MNC oyat | |jest prawie niepodobzem, bo dane biegrafi- 


przeciwko fałszowi sztuki Szekspira w|wełną; akta jego procesów sądowych malują 


imię prawdy życia, nie zdołał zachwiać 
uwielbienia dla cudownego artysty, głębo- 
kiego dusz ludzkich wizyonerae. Podano je: 
daak w wątpliwość samą osobistość Szek- 
spira, zaprzeczono, jakoby realny obywatel 
ge Stratfordu Shakespaare, podawany dotąd 
ua autora arcydzieł, byl rzeczywiście ich 
twórcą. To sią w istocie badaczom udało; 
argumenty przemawiające przeciwko autor- 
stwu Wilhelma Shakespeare'a były silne. 
Nazywano różne współczesne jemu wielkie 
imiona Anglii, jako twórców teatru Szak- 
spira. Przez długi czas za najbardziej pra- 
wdepodobną uchodziła 'kypoteza o Bakon'e 
Werulamskim. Oczywiście znaleźli sią i o 
brońcy „autentyczności“ ©raz identyczności 
realnego Szekspira. Za i przeciw napisana 
liczne grube tomy. które tu zbytecznem by 
łoby wyliczać. A chociaź znany krytyk duń 
ski Jerzy Brandes w wielkiej specyalnej pra- 
cy rzucił na szalę cały swój europejski au- 
torytet przeciwko wrogom rezlnego Szek- 
spira, starając się z wielkim nakładem do 
wcipu i erudycyi wywieźć wszystkia posta- 
cie i przejścia drzmatów i komedyj Szek- 
spira « przeżyć i przygód jego osobistych — 
kwestys nadal pozostawała otwartą. 

Przez pewien czas cicho 6 niej było — 
aż oto znowu wypłynęła na wierzch i to na 
gruncie francuskim, gdzie dotąd wogóle nie- 
wiełe”się nią zajmowano. Pref sor uniwer- 
ayteta w Lióge i posał do parlemestu bel- 
gijskiego Célestin Damblon napisał wielką 
pracę, której tytuł brzmi nieco senzaczjaje: 
„Rorwiązanie jednej z największych taje 
mnie”, a podtytuł: „Shakespeare czy Ruih- 
land. Shsksbur ze Stratfordu uaanięży*, 
przyczem w drugim wypadku Używa innej 
gminnej pisowni nazwiska Szekspira, twier- 
dząc, że jest ona jedynia właściwa, a pierw. 
Sza zbyt jest dis niego „piękna“, uszlacha 
tniona. 

Ale fakt, że została napisana książka, nie 
świadczy jeszcze, żeby kwostya w niej porn 
szona, miała już stać wię gł Ś1ą Franonzi, 
zwłaszcza Paryżanie tak zapalczy wie ksią- 
żək nia czytają. a od Paryża zaieży przecie 
rozgłos. Ażchy rzecz jakt przenikqął: do 
świadomości Paryżan, trzeba innych dróg. 
Drega ta dla „now g' Szetsp'rz" pią zna 
lazła, Niedawno Jan Richepin, ongi rawelu . 
wyjny piewca najbardziej rozwichrzenej bo- 
hemy artystycznej, przedmieść | proletaryz- 


go jako człowieka chytrago, złego i skąpe- 
go. Jedyną jego przyjemnością było upijanie 
się w traktyerni. Przed Śmiercią podyktował 
dziwny testament, w którym żonie zapisy- 
wol tylko Jedno łóżko, a młodszą córkę zu- 
prłaie wydziedziczył. Zmarł w, r. 1616 z prze 
picia się*. 


jego żywota, w którym historycy i archeo- 
iogowie nie zdołają zbić ani jednego szcze- 
gółu. Czy mógł taki człowiek być autorem 
genialnych tragedyj ? : 

Co prawda, już zeclannicy Szekspira 
strstfordzkiego, gdy były podniesione pierw- 
843 co da jego autorstwa wą pliwoś i, wska- 
zywali na to, że wiele szczegółów w drama- 
tach Szekspira Świadczy o tem, że był to 
raczej genialny nieuk, Dość wspomnieć, że 
w „Baśni zimowej“ jest mowa o „morskich 
wybrzeżach” Bohemii (Czech), ż3 w „Dwóch 
Weruńczykach* Waleaty jedzie z Werony do 
Medyolanu okrętem | Lecz na to zarzuty od- 
powiedział już anglelski uczony Sullivan, 
zwolennik autorstwa Bakona, wykazując, że 
Bshemia „Baśni zimowej“ može być króle- 
stwem ostatniego z Przemyślidów, Ottokara 
drugiego, którego państwo sięgało ad brze- 
gów Adryatyku aż do morza Bałtyckiego; 
a co do Werończyków, to za czasów Szek- 
spira Madyclan był połączony kanałem z Adrya 
tyklem, a więc można było doń jechać sta- 
tkiem Słowem, dane ts wskazują raczej 
przeciwnie, że autor tych utworów pos adał 
nawet erudyczę, którą trudno przypuszczać 
u etratfordzkiego rzeźnika.. 

Lgcz przejdź ay teraz do części drugiej — 
dowodzącej autorstwa lorda Ruthlanda. I tu 
argumentecya Damblona I poczyn'one prze- 
zeń zestawienia faktów są niezmiernie prze 
sanywujące. 

Roger Manuers, pląty hr. Ruthłand, uro- 
dzia się w r. 1576. Kształcił się w początku 


Paryża. Tu zapoznał się z dworem Houryka 


który musiałby rozumieć, jakie 
Że on, bę- 


nie powstałby ch'ć na 


czne zatarły się we mgle oddalenia, szzze 
góły materyalne spoki zaginęły w niepamię 
ci I to jest drugą nieśbitą prawdą, że kto 
kolwiekby był autorem dzieł teatru „szeka 
pirowskiego", podziw nasz dla nich, ani dla 
jego twórcy nie osłabnie, a ich bokażerowie 
będą dla nas drożsi nierax i bliżsi, niś oso 

Takim przedstawia największego drama-|bY w Naszym czasie żyjące realnie; Swiat 
turga Świata, cudownego poetę, prof. Dam-|teatru szekepirowskiego zawsze mas nęcić 
błon i oświadcza, że jest to wierny obraz |będzia swoją wielkością, dost jnością i tra 
gizmem, swą wzniosłą poeżyą. 

Ale waśnie dlatego nie może być dla 
gas obojętną nawet „papierowa“ kwestya, 
kto był w rzeczywistości autorem tych dzieł, 
jak się nazywał, jak żył Słusznie bowiem 
mówi Carlyle, że obcowanie z bohaterami, 
<choóby tylko w duchu, jest najważniejszą 
potrzebą i najwyższą rozkoszą ludzkości. 

A tytan, który stworzył Świat teatr Szeka- 
przekraczał zwykłą miarę ludzką 
mieszkał już na jednym z tych szczytów. 
aa których przebywają półbegi bohaterowie, 
Dabrze też jest, że Szczyt ten zaczyna o- 
promieniać legenda i osłaniać chmurami mi- 


„Porwanie narzeczonej” 
u Słowian południowych, 


Małżeństwo południowo-słowiańskie pole- 
ga głównie na kupnie kobiety lub też! 
na jej porwaniu, co w ostatnich dziesiąt- 
kach lat XIX. wieku państwowe prawa zua- 
cznie ograniczyły. Do niedawna jeszcze na- 
leżało ono bez wątpienia do ustalonych form 
zawierania związku małżeńskiego. O. Schra- 
dər, znany badacz języków połudalowo-sło- 
wiańskich w dkicie „Sprachvorgieiehung und 
Urgsschichte*, obie formy wuawierania mat 
żeństwa przypisuje nawet 
„dubie pierwotaej indogermańskiej*. Wszsla- 
ko narzeczonej kupno i porwasie ale są by- 
i najmniej Bzczsgóiłciej 3żśmi 
w uniwersytecie w Cambridge, gdzie już dał tak zwanych indo weriizńskich ludów, w róż- 
się poznać z talentu poetyckiego. Dla dokoń {nych formach rozpowszechnione Są ponie- 
czenia: studyów wyjechał do uniwersytetu pa |kąd imiędcy wszystkimi narodami na ziemi; 
dswBziega; pu dzcdze do Włoch wstąpił c 


przy puszczślnej 


właściwościa:nt 


rozpatrzenie ich tsmiardziej będzia dla nas 
nauczającem, żę ©. zw. Indu germanowie ga- 


(w pieśai G Nibelungach) walczy raczej o 
dziewictwo swoje, które przez stosunek z 
mężczyzną musi doznać uszczerbku. Inaczej 
rzecz ma się me zwyczajem podanym w 
serbskich pleśniach gęślsrskich. W jednej z 
nich „pani Awa* chce oddać się temu jedy- 
nie, kto zdoła ją wydrzeć jej samej, t.j. 
pruewyższyć ją w biegłości szybkiego biega. 
nia. Nie jednemu, ale każdemu z mężczyzn, 
bez różnicy wolno ubiegać się o nią. Kto 
pragnie otrzymać Awę, musi pokazać się 
dzielnym zapaśnikiem, na którego (podobnie 
jak Orang-Benuanka) może poglądać z zau: 
faniem i pewnością, jako na silnego obroń- 
cę jej osoby, oraz jej dzieci, jeśli te urodzą 
sią w małżeństwie. Tak więc „gonitwy ślu 
bne* nie są bynajmniej zabawą weselną, ale 
faktem zupełnie poważnym. 

Jakim sposobem gonitwy Ś!'ubne dostały 
się do Słowian południowych? Są one naj: 
xupełniejszem przeciwieństwem stanowiska 
towarzyskiego niewiasty, nie tylko pałudnio- 
wo-słowiańskiej, ale wogóle chrześcijańskiej, 
która przez całe życie nie wychodzi z opie- 
ki mężczyze, a szerzej biorąc z opiek! swe- 
go rodu. Przeciwnie mahometanka z Bośni 
z Starej Serbii, czy nawet z Chorwacyi już 
Jako dziewica uzyskuje znaczną samoistność 
w działaniu, a jako wdowa w czynach swych 
stajo sią prawie całkiem niezależną. Wdowa 
Awa jest w «znanej pieśni serbskiej p. t. 
„Paweł pochwycił młodą wdowę* (w prze- 
kładzie polskit przez Br. Grabowskiego) ma- 
hometankę i do tego bogatą, oraz ze szla- 
checkiego rodu. Według praw „Krainy tute- 
ckiej* (t. j}. Chorwacyi tureckiej, położonej 
na północno-zachodniej prowłncyl Bośni z 
głównem miastem Bichaczem) — tylko ma- 
hometanie mogli ubiegać się o rękę zamo- 
żnej wdowy. Chrześcijanin Zoricz z tego po- 
wodu przedstzwia sią na wyścigach („goni- 
twach śŚlubnych*) jako adjutant sułtana. 
Wdowa biegnie pieszo, zalotnicy konno. Awa 
początkowo przysuwa się do Zoricza, aby 
mu dać poznać, że byłoby jej mitem, gdyby 
przy gonitwach odniósł zwycięstwo, ale u- 
myślnie nie daje się zwyciężyć. Paweł Ple- 
tikosa, jako chrześcijanin, z trzydziestu to- 
warzyszsśmi broni również chrześcijanami 
musi zgóry wyrzec się prąwnego udziału w 
gonitwach. Liczy on na porwanie i przytem 
na sposobność okazania szybkości nóg swo- 
ich. W końcu dosiajs Awę za żonę. 

Pytanie, czy pieśń owa serbsko-chorwa- 
cka podzje nam prastary zwyczaj weselny 
słowiański, czy też raczej zwyczaj Naczegól- 
ny, który puwstał samodzielnie dopiero w 
stosunkach, wytworzonych przez isiamizm, 
dla braku ubocznych dowodów pozostaje do- 
tychczas jeszose nierozstrzygniętem. To tyl- 
ko jest pewne, ża podobny wypadek raz 
chociaż zdarsyć się musiał. Tak bowiem ba- 
ią serbscy gęślarze w ludowych swych pie- 


IV., co mu podsunęło myśl napisania Reme- | chywaili tylko niektóra określone formy śniach, pełnych lirysmu i sentymentu. 


dyi „Próżne zachody m'łogne'. Z miast wło |wsjomnisnych obyczsjów i to nie wSZySscy 


Dr Eugeniusz Meller. 


skich Ruthland poznał dobrze, prócz Padwy, |lsdo gurmanowie jedne i te same. Rospa- Wiedeń, w styczciu 1918. 


ważnych alo ślicznych, pierwszych na- 
szych pieśni miłosnych“. Jego następcy zo- 
stawali pod silnym wpływem poetów wło- 
skich. Sęp Szarzyński pierwszy opiewa mi- 
łość w sonetach. W wieku 17-tym Andrzej 
Morsztyn st.je się najwybitniejszym postą 
miłości dworskiej, Zimorowiecz daje w 
siaelankach arcydzieła tkliwości i prostoty 
obyczajowej, we fraszce celuje Kochowski. 
W wieku 18 tym panują wpływy francuskie, 
do poezyi wchodzą pasterki rokokowe. Jagi 
i Zosie ustępują miejsca Laurom i Kloryn- 
dom, którym towarzyszą w słodkich dyalo 
gach Korydoni i Filoni. — Najpospolitszym 
kształtem liryki erotycznej staje się sielan- 
ku, w której pod osłoną arkadyjsko - paster- 
skiej prostoty ukrywa się wyrafinowana 
zmysłowość i lubieżność. „Strojne w atłasy 
ubrane damy chodzą wśród „słodkich“ wie 
czorów pod „umówioi:e jawory*, ncezą na 
schadzkę Koszyki z malirami i toczą z ko- 
chankami zawsze „czułe* rozmowy, słucha- 
jąc ich nieskończonych, płaczliwych żalów i 
skarg. Po parkach wielkopańskich budują 
się „Świątynie dumań*, w których kwili nie- 
ustannie rosłzawiona pozurnie milość“, U naa 
Trembecki i Węgierski są przedstawicielami 
zmysłowej, zimnej paeudosielanki, a Kniaźnin 
i Karpiński dali najjaskrawszy wyraz wspo» 
mnianemu powyżej sentymentalizmowi. 

Z romantyzmem nadchodzi u nas epoka 
zupełnej praw dy uczuciowej. „Zjawiają się 
— pisze Lorentowicz — sonety i pieśni Mi- 
ckiewicza, pełne szczerości i wyrazu, a po 
aich kolosalny manifest uczucia w „Dzia- 
dach*. Utwory te odrywają na zawsze miło- 
sną pieśń polską od sztuczności i stsją się 
rzeczywistą szkołą uczucia*. Pe Słowackim 
i Krasińskim całe zastępy tworzą w myśl 
tradycyi romantycznej. Asnyk wnosi nutę 
samętnej ironii, Miriam kunsztowność formy, 
Kasprowicz głębię nastrojów, wreszcie Tet- 
majer niepoślednie bogactwo obrazowania i 
formę własną, gdy opicwa miłość codzienną, 
połączoną z żądzą i z'nysłami. 

Najnowsza poszya przynosi nieznane da- 
wniej bogactwo mu.tywów i rozmaitość ryt- 
miki, wyczerpuje wszystkie tony i akcenty. 
Autologia p. Lorentowicza zawiera drobne 
utwory 116 poetów i kończy się na paj- 
młodszych, na Makuszyńskim, Pietrzyckim, 
Kwiatkowskim, Nalepińskim i t. p. Jost to 
wspaniała gama tonów, nie zawsze czystych 
i szczerych, ale przecież dźwięcznych i mı- 
łych. Odwieczay temat znalazł w każdej 
epoce swoich pieśniarzy, którzy opiewali już 
to nadzieje i rozkosze, już to gorycze i nie- 
powodzenia miłości. Sżyl epoki podziwiamy 
u dawnych, rozmaitość motywów u now- 
szych. 

Jak wielką przestrzeń przobiegła poezy. 
miłosua, nieco dowodzi w porównaalu na 
przykład z głośną „Laurą i Filonam* Kar- 
pińskiego taka zwrotka poety dzisiejszego: 


„W'dzę w Twych oczach dziwne morza to- 


eny i w każdym caluj WSronę i Wenecyę — i w tych właśnie |trując warunki, w których objawiają się 
Em a łe tałąnoe AKAUNI — sej zawsze | Piastach z >= Mody się akcya włoskich dra [owe zwyczaje u ludów pierwotnych, nisko 
Świetny i wykwintny „razsrur”, wygł sił w matów „Szekspira“. ti f e pod względem kultury stojących, częstokroć Nauha Literatura Sztuka Rozkosz otchłani, która śmieccią zionie, 
Paryżu szereg Cdczytów o tsatrze Szekspi- Po powrocie do Ang | został mianowany | poznajemy słussnem wnitoskowaniem La za - 8 * [Ciszą bezmiarów — których się poząda. 
ra. Omawiając, w tonie pełaym uwielbienia, | Tz4dcą olbrzymich, dziewiczych niemal la: |gądzie analogii dzieja rozwoju odnośnych u| „in Jesum“, Cantica Casimiro Lubecki|Lub mi się zdaje, ża t leśne głusze 
dzieła, musiał dotknąć i osoby ich twórcy |SÓ% W Sherwood; tutaj napizsł Pe nas zwyczajów i obyczajów. suctore, || W podzwrotnikowem słońcu gorejąte — A 
A poniewat jest zwolennikiem i wyznawcą | leśną, komedyę-sislankę „Jak wam re. PO-| Zwykła formą poboczną porwania narze | Kościół katelicki obchodzić będzie w ro-|A w głębi zimne; strone w pióropusze | 
Swekspira stratfordczyka, więc wygłosił na- doba“ i cudowną, wyrosłą = najgłębstego |czonej u Słowian południowych, zwiaazcza ujku 1913 jubileusz 1600 lecia edyktu msdyo- Tęczowych kwiatów, a od lian ginące*... 
miętną filipikę przeciwzo nejnowszemu į | obcowania z naturą, bajkę „Sau nocy le-|Chorwatów i Sorbów była walka o nią, do łańskiego, który zakończył erę prześladowań M. 
bardzo niebezpiecznemu, trzeba dcdać, jego tniej*. à _ |syta odmalowana w wielu pieśniach gęślar- |chrześcijaństwa w imperyum rzymskiem. Konkurs „Mał'go Swlatkać. Redakoya „Ma- 
przeciwnikowi, Celestynowi Damblon, W ten W r. 1601 Ruthland bierze udzizł w sp'.|sklcb; drugą zaś, także nierzadką formą by-| Znany poeta i pisars Katolicki Dr Kazi- |:ogo Swfatka* ka oczeziniu wiskopomnej ro 
sposób kwiążia, która dotąd była eenasacyą sku Essexa; jego utwory z tego okresu „Ju |ły zapasy, w których narzeczona stanowiła |miers Lubecki napisał na uczczenie jubileu- oznicy powstania styczaiowego ruzzisała kon- 
tylko wśród profesorów bistoryi literatury liusz Cegar“, a przedewszystkiem „Ryszard |nagrodę; trzecią wreszcie, najrzadszą formą jszu siedm kantyków łacińskich. Poeta opie- kura na obrarex gceniczny s tamtych GZasów. 
stała cię „sktualną” także dla szerszej pu-|1I.* pełne ea politycznych aluzyj, a wobec|były „gonitwy ślubne”, a pierwotnie isto-|wa w podniesłych słowach wielkość Boga, | zą najlepszy utwór wyznaczono nagrodę W kwo: 
bliczności,. królowej wykazują stosunek wrogi i pogar-|tna walka pomiędzy narzeczoną a narzeczo- objawiająca się wieczystości Jego rządów, | cję ato koren, Z nadesłanych 29 obrazów acs- 
Książka Damblona jest niezmiernie inte- | dliwy. Po wykryciu spisku Ruthland wpadł|nym, która z upływem czasu n. p. u Ger-|w Eucbarystyi, w miłości ludzkość ogarnia- nicznych sąd konkursowy uznał za najlepszy, 
resująca — zarówno w tej części, w której: w niełaskę i skazany został na więsienie| manów zeszła na pozżórną Walkę, na wido- |jącej, w cierpieniach Krzyża, w Niepokalanej tak pod względem budswy i urtystycznego prze- 
abija możliwość autorstwa Szekspira strat: domowe. Ww Mają tych lat ponurych i bez- |wisko dla gości. Pierwotne formy scen po |Dziewicy Matce, w keronie Swiętych i w pa- prowadzenia całej ukcyi, jakoteż i ideowego za- 
fordzkiego, jak w tej, która dowodzi autor. | czynnych napisał „Hamleta“ w pierwotnej |zernej walki można wykazać niejednokro- ;piestwie. Ody napisane łacińskim wierszem łożenia gW noc zimową“, Temu też utworowi 
stwa lorda Rutblarda. Zwłaszcza w pierw- redskcy!. tnie u ludów, w stanie przyrody żyjących. Średniowiecznym (rymowanym) odznaczają przysnana została nagroda, Po otwarcia koperty 
szej części argumentacya Damblona jest po- Gdy Jakób Stuart wstąpił na tron, na-|„Post* w „Studien zur Entwickelungsgo- się rzadką wykwintnością języka, polotem | okazało się, ża obrazek ten napisała znena poe- 
prostu druzgoczącą, a fakty, Które zebrał | tychmiast nietylko przywrócił Ruthlandowi |schichte des Familienrechtes* robi uwagę: | poetyckim i górnie nastrojonem uczuciem tka i autorka pani Marya Markowska z Kra- f 
| prsytoczył bardzo wymowne. Przytaczam | wolność, ale wysłał go w poselstwie na dwór|U Miksteków narzeczony nosi narżaczoną na | religijnem. kowa. Póza tym utworem nagrodzonym, pdle- 
du najsilniejszy ustęp, stanowiący Krótko |duński Chrystyana IV. A= swoich barkach przez czas krótki. Podobnież | Oto np. początkowa strofa: cono jesżcze do druku „Polskie dzieci“, obra- 
opowiedziany „prawdziwy“ żywot Szsksoira Tem się tłumaczy du : e Środowisko |u Indyan kanadyjskich, narzeczony  biarze zek aceniczny, którego Butorką jest pani Z. K. 
se Stratfordu. „Hamleta“ w drugiej, ostatecznej redakcyj, |oblubienicę na plecy i aancsi do namiotu. Qui ad dsxteram Dai Patris sedes ze Lwowa i „Aż gdy wybija godzina“, p. Je- 
Wilhem Szekspir był najstarszym syn9% Przez wdzięczność zaś dla tego Jakóba Stuar- | U Jawajczyków narzeczony musi na weselu Jesu lucida gloria superna rzego Su winta z Kowna. Rodakcya „Małego 
srujaewaneg > rolnika ze Stratfordu nad | t%, króla szkockiego, który wstąpił na tron pochwycić przystłą żonę obiema rękoma za En provoluta sunt ad tuos- pedes Światta" wyda te wszystkie obrazki w osobnej 
Avosem, niepiśmiennego jak i jego Żona angielski, Ruthłand napisał te sceny „Mak- |biodra i zanieść do domu. Na dobitkę zwy- Saecla tmoderna | kslążeczce, chcąc tym sposobam dopomódz tym 
Mary Arden, piastojącego nsdaną mu przez |beta', w których występuje Banco, pra-przo- |czaj nakazuje aby narzeczona przy uprowa- Ta wszystkim, którzy w roku przyszłym będą u- 
Radę miejską dość szezególną godceść pró | dek Stuartów. dzaniu opierała się, czego dowodem i. przy Ody. (zaopatrzone w imprimatur biskupie) | rrądzali obchody ku czci obrońców Ojczyzny. 
bowasza ale'a (piwa). Urodził się w 1564 r. | Dramat „Burza“, który uważają powsze. |kładem służy rzymskie „deductio in do- |wyszły w artystycznej oprawie typografics- | Zaz sczamy, że utwory ta ożpowiednie są dla 
Nawet początkowej szkoły albo nie ukończył, | chvile za testament poetycki Szekspira, Na-|mum*, a także zwyczaje nad Njasą (w A-|uoj Ody, którym rozpowszechnienia życzyć grania dla dzieci i młodzieży. 
albo wcale w niej nie był, bo pisać się nie| piesny został rzeczywiście na schyłku życia, |fryce) ( podobnież u Arfuzów Mlnahasy i| należy w całym chrześcijańskim Świecie, są 
nauczył. Pomagał ojcu w robotach rolnych, |ale lorda Ruthlanda, w r. 1611. Znejomość | Halmshery. Jeśli ten opór doznaje powodxe-| piękną introdukcyą do uroczystości jubileu- 
późotej sostał rzeźnikiem w swem rodzin- | przyrody podzwrotnikowej, wśród której roz-|nia — nierzadko narzeczony traci prawa do |szowych, jakie Kościół obchodzi quadragies NY 
nem miasteczku, małem i brudnem, w któ- | wija się jej aKcya; znajomość, dość dziwna |narzeczonej. Według Hellwatda i Krau- |quadragenis peractis annis ab exaltatione 
rem nawet większość dygnitarzy municy- | dla lichwiarza i handlarza se Stratfordu, ujsB, U niektórych plemion Orang-Benua na | Christi fidei per Constantini Magni edictum i 
palsycb nie umiała ogytać. Już od wczesnej | Ruthlanda wyjaśnia się zupełnie prosto, al-i Malacce panna młoda w czasie wesela ucie | mediolanense. "r" 
o O TE Z a NN rz 4 a Z Z O O ZZ AZ ZE WEZ ZE EZ ZR Z EO EE OE, 


EG Program od czwartku 2 do środy 8 stycznia 1913. 


r | 
75 1) Dziennik Pathego, — 2) L:hmana zawinił — Mitllera ukarali (komiczne) 3) Miłość 
i prawo (dramat) — 4) Jan zabawia się wesoło (komiczne), — 5) Nadzwyczaj 
R E szybkie ruchy (naukowe), — 6) Bohaterka czy zalotnica (dramat), — Maka_czuja 


wstręt do wody (komedya), 8) Katastrofa dramat (Nordisk) w 2 aktach. 


[aie — 
I szafir nieba co się w nich przegląda, 


- kupu za kwotę zapłaconą przez na- 


- szacunek uchwalony przez odaośną| © = © Nofiargtheato: 


Sir, 6 „Głos Narodu" s dnia 5. 


Mięsięcznię 200-300 kop a si chrześcijańskie źródło taniości !! 


może zarobić każda osoba bez różnicy płci 1 Kilo nowego, szarego, darte- 


i wyznania. ecz nieposzlakowanej przeszłości 

w każdej miejscowości Galicyi, Bukowiny i 

Sląska austr, z wyjątkiem miast Krakowa, 

Podgórza i Lwowa. — Zgłoszenia Dom Hau- 

dlowy, Kraków, Złeiona 19, Oddział II. p. 
1 


go pierza K. 2, — le szego 
K. 2'40, — półbiałego K. + 30, — 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, Śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7.18, — puszystego, białego 


5101 I g k 

K. 10, — puchu z z piersi Kor, 
A : ARI 5 13, — cesarskiego puchu K. 14, 

Dwór Krościenko wyżne a od B Eiio franko, 

poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob- GOTOWA POSCIEL 

szaru Dworskiego, kawalera, znającego się z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie- 
na lesie. Oferty nieuwzględnione zostaną rzyna 180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, 
bez odpowiedzi — Odpisów świadectw nie dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem pierzem K, 16, — półpuchem 
zwraca się. K. 20, — puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K.12, 15 i 16, — pojedyncze 
Adres: „M. 0.“ poste restante Kresno. poduszki K. 3, 3'50 i 4, — pierzyny 180x140 cm, duże, K. 16, 18 20. — podu- 
an RR a a AR szki 80x70 cm. duże, K. 450, b 550, —- Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 
L. 141725 i 18, — łóżka dziecinne, kapy na łóżka, sukna, pokrycia flanełowe, pokrycia 


pikowane, materace, i t. d. najtaniej, przesyłane za pobraniem opakowanie 
gratis, od 10 K. franko. 


0g || 057e ni e. | Józef Blachut w Deschenitz Nr. 45. 


(Böhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z Pasze ARE odsyłam. 
j i : is i franko, 

Me ai MSG niako waada dajcie obszernych, ilnstrowanych cenn:ków gratis 
do powszechnej wiadomicści, że gmi 
na miasta Krakowa ma do sprzeda 
nia parcele na gruntach pofortyfika- 
cyjnych między przedłużoną ulicą 
Długą a ulicą Krowoderska i między 
przedłużoną ulicą Smoleńsk a ulicą 
Zwierzyniecką, 

Na mocy ustawy z dnia 27. lipca 
1908 Nr. 153 Dz. u. p. i nstawy z 
dnia 2% września 1908 Nr. 155 Dz. 
u. kr., przysługują dla domów, które 
będą zbudowane na wyżej określo- 
nych gruntach 18-letnie ulgi podat 
kowe. Na mocy uchwały gmina mia- 


Amerykańskie urzadzenia biurowe 
marki: „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępne 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 


dostarcza generalny zastępca na Galicyę 


„ARGUS“ 
Kraków, ul. Floryańska 471, Tel. Nr. 408, 


sta Krakowa zakupiła od c, k. Skar- LJ 

bu wojskowego grunta z pod kolei «a Rządca ekonomiczny 

okrężnej na przestrzeni od Krowo pewny, z wymaganiami skromuemi i kilku- 

drzy murowanej do rzeki Wisły, skut pac, Paa na Bamoistnych posadach 

kiem czego wał kolejowy będzie znie- pre E onya o bsa | by przy n 
posadą zaraz lub później. Zgłoszenia pod 


siony, a szeroka ulica wzdłuż wy- dostać moina | „EKONOM“ do Administracyi „Głosu Na- 
mienionych gruetów się otworzy. do Mszy Św. po ocenio: rodu* 3121 
Uchwalone przez Radę miasta na| WINA stołowe I. po 70 h. — 89 hb. 
| Toka l Bo 1 E. 20h. — 1 K. 40. |) b $ úni i 

A 2-7 a e 0 a A A i 

„i „ Asta słodkie L po . — 7 K. w be- A ; < 

3 >a; . | przyjmie zarząd domu u starszej pani lub 
1910 Nr. 89 Dz. u. kr. warunki za-|czkachb, a we flaszkach o 30 hal. drożej u pans za jskromnem wynagrodzeniem byle 


budowania są następujące: ks, Pletra Krawecz w Hanuszewloach obejście było dobre. „Informacyi udziela się 
1. Na parcelach posiadających Szepesmegye (Węgry). z grzeczności przy ul. Krupniczej 7, parter 
front od drogi obwodowej, przedłu: | |3 drzwi na prawo Kraków. 1567 32 


żonej ulicy Długiej i ulicy Awierzy 
nieckiej mogą stanąć domy najwy- 
żej czteropiętrowe, tj. parter i cztery 
piętra. 

2. Stosunek podwórza ‘do gabu- 
dowanej powierzchni ma być jak 1:4. 

3. Nabywcy pociągari będą tylko 
do ponoszenia kosztów chodników 
($ 16 b. noweli do ustawy budowł.) 
natomiast koszta kanalizacyi ulicznej, 


Artykuły piwniezne 

szynkarskieigospo- | Sprzedano więcej niż 20,000 sztuka 
zo żadne ryzyko! Zamlana dozwolona lub 

pieniądze z powrotem. 

ERRETA Nr. 3003/, 10 klawiszy, 

i 2 rejestry, 28 głosów, 

wielkość 24X12emK 5, 

Nr. 654 3/, 8 klawiszy. 

1 rejestr, 24 głosów, 

wielkość 28X14 cm. 


Waissenbók 1 Schwarz | BY 


H t% 


Wien, Jasmirgottstrasse 15. | “i 
k 


cE et m NE 

rur wodociągowych, gazowych, ewen- Telefon Nr. 19565. ENSE SC ji ról p 5.40, "e 305 3/, 10 
tualnie kabli elektrycznych, w uli- Katalogi darmo. DB JG ŁU EO eloa $ wielkoś. 
cach krawężników | torów jezdnych, | zzumoccc=c=coco=mamoccocm TEMEA  z6xił om. K 640, Nr. 
poniesie gmina miasta Krakowa. i 663 1/, 10 klawiszy, 2 

Gmina wykona urządzenie ulic | PRYWATNE GIMNAZYUM [iNi Ss E ae p ar So stosów. 
w a ua p i z prawem publiczności, oraz AT „pielkość 28X16, om. K 9.50. 

ena kupna może być w ten spo- .ą |<, zkoła do samonauki do każdej harmoniki 

sób rozłożona, że '/, część uiści ku |] = PENSYONAT = Wysyłkę NE nh, X sM 
pujzcy przy podpisaniu Kontraktu, ` 

z s ; , i k. nadwor awca 
a róaztę pod warunkami, które się. PUNZ SCROLZ, CRAZ, CRAZBACRGISSE29 || © 1 1E nadworny dos 


określi co do kupu jna, 

jednakże a dolać Roi ppe. 1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- Hanns K O NR A D 
najwyżej w 12 tu półrocznych ratach || ty ponsyonat — dom własny — oeny ||| dom wysyłkowy towarów muzycznych 
wraz Bo odsetkami płat nemi z góry, ||| umiarkowane. 7913 17 5 „__ BRUX Nr. 2624 (Czechy). 
przyczem gmina może odstąpić pierw- Katalog RR z 4p o życzenie 
szeństwa hipotecznego, przysługują- | Lwa drew ja Zk” 


cego reszcie ceny kupna na rzecz 
a E o e r af, AOONNNADDADOOOGCNONNNNNANNNNAN 
Tanie, dobre, srebrne, zegarki 


dzie dostateczne zabezpieczenie i nje 
będzie na straię narażoną. 
Na każdego nabywcę ma być nadające się szczególnie na podarki okoliczuościowe 
kontraktowo nałożony obowiązek dla AA! Ad 4129 bio urząd Monai 
remontoir, stemplowany przez ©. k, urząd mennicz 
rozpoczęcia budowy domu według z tarczą emaliową, wskazówkami do sekund, dokła- 
dnie uregulowany z dobrze zaaykającą się kapsułką 


zatwierdzonych przez Magistrat pla- i 
K 5840, Nr. 4130, ten sam z zawiaskami, w lepszem 

c 

LA 


nów w przeciągu czterech lat od dnia 

podpisania Koniraktu na nabytych wykonaniu K, 960, Nr, 4131 z podwójną ko- 
gruntach, z zastrzeżeniem, że w prze- Le Boć RoswOiŃ O R, AB E 
ciwnym razie gminie miasta Krako- Eorygifkinym werkiem Adler Roskopf K. 14:50. 
wa przysługiwać będzie prawo od Nr. 48! prawdziwy, srebrny zegarek ankier re- 
montoir, z podwójną kopertą (3 srebrne ko- 
perty) tarczą emaliową l-a werkiem z 15 ka- 
mieniami rubinowymi, wskazówką sekund, do- 
kładnie uregulowany K. 16'50. Wszystkie ze- 
garki są najdokładniej uregulowane i dobrane 
Na każdy zegarek daje się rzetelną 3 letnią 
pisemną porękę. Wysyłku za zaliczką przez 


pierwszą fabrykę zegarków HANNS KONRAD 


œ ik. nadworny dostawca, Briix Nr. 2620 (Czechy). Katalog główny z 4010 
rycin na żądanie za darmo i franko. 1123 


bywcę tytułem ceny kupna bez po- |= 
liczenia procentów. £ 
Wssystkie koszta przeniesienia, 
jakoteż ewentualnie i inne koszta G 
poniesie nabywca, nie dotrzymujący 
warunków; to prawo odkupu ma 
być hipotecznie zabespieczone, | 
Warunki są następujące: i 
1. Podający ofertę o kupno mo- SSUGOJUGORUW STOZORTOGOJOWT 
że zakupić najwyżej dwie parcele. PWYWUWWUWYUJUYWUWYWUWUWYW 
Warunek ten nie odnosi stę do y 
instytecyi publicznych i towarzystw ' 
budowlanych, trudniących się budo- FABRYKA ORGANÓW BRALI RIEG 
wą pów dach an Ge 
2. podaniach należy podać po: N 
łożemie i numer parceli, którą chce Jägerndorf 
wach | lozhach 07era weto) Hłaściciel: Otte Rieger, c. ik. Madworny budowniczy organów 


wach i liczbach. 


x 


3. Podania należy wnosić w opie- Kawaler Orderu Św. Grsegorza. 

ezeta wany ejskiepo Oddz. B, na rą.| Filla fabryki: Rieger Otte, Budapeszt, VII. Garay-utoza 48. 

ce naczelnika tegoż urzędu. ' Tmóńrca 1600 samych urgauów w ukzresia 22 lat [1873 da 1910] 
4. Do podania ma być dołączony | Spocyalnie dla Wisdnia dostarczono; 


kwit Kasy miejskiej na wadyum, 
które kupujący złoży w wysokości 


[UTA 
UNI Ig 
Wiid! i 
BRE 


szających się osób i ofert lub całko- | „ pemiaikanerkirako |. 
witego ich nieuwzględnienia. „ Karmalitenkircho . . 
Plany gruntów przeznaczonych | „ Mineritenkirehe, (Alsersica00) 
na Sprzedaż są wyłożone p prze- | „, More-Josa-Kircke, Landstrasse 
glądnięcia w biurze Budownietwa atnego nżytka . . « i 
miejskiego Oddz B. pokój Nr. 11 Szmaści, Bt. Aegydlas 
A Sg Ceba II piętro, gł. wej | » gh ziem PP ON: 
cie od ul. Poselskiej w godzinach| » St. Stefan organy oborows 
jod 10—12 codziennie, gdzie również | " kostee der Tochter dag E 
nteresantom oznajm'ać się będzie| " Fsvotńea Tempel. . 


50/0 cfiarowanej „ceny kupna. ie MagłcoGrGjnoóf . i ; ; „ TA tonów 
Gmina miasta Krakowa Zza-)| „ geatraliriedhokkiuke . . . 48 
straega sobie swobodny wybór zgła- „ Kalsormóhien Herx-Jese Basilika 40 


s. 

komisyę Rady miasta tych parce). n prywainog Raia e.. 
Plasy wywieszone będą także naj * A e. 

tablicy urzędowyah ogłoszeń w bu- | » © k MAdchenpensloanć 

dynku Magistratu. 

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. | „ prywałnege niyka . . - 

dnia 13 grudnia 1912 r. 
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Grudnia 1912, Nr. 4 


ZANOŚTENOŚA BANKAV PRAZE 


i FILIE: w Krakowie, Lwowje, Wiedniu, Bernie, Czeskich Budziejowicach, Frydku Mistku, Hradeu: 


Królewskim, iglawie, Karisbadzie, Klatowach, Libercu, Melniku, Mor. Ostrawie, Ołomuńcu, 
Pardubicach, Pilźnie, Pisku, Prościejowie, Taborze, Tryeście I ekspozytura w Grado. 


Rok założenia 1868 
= wpłacony kapitał akcyjny == Fundusze rezerwowe i ubezpieczające 
Kor. 80,000.000. — okolo. Kor 22,000.000. — 


Filia w Krakowie, Rynek główny |. 17. 


oprocentowuje wkłady na nowe książeczki wkładkowe, 
począwszy od 6. listopada 1912, aż do odwołania po 4'|'h. 
Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów- 


Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. 


„Rocznie przeszło 10 milionów Koron*wydajemy na świece stearynowewyrobu ZAGRANICZNEGO." 
KRAKOWSKA FABRYKA MYDŁA 


_C ŚMIECHOWSKI = [śwecnowsxi] 


Spólka z agran. odpow w Krakowie. 


MARKA OCHRONNA. 


PALĄ SIĘ RÓWNO 
OSZCZĘDNIE 


T NAJZNAKOMITSZY WYRÓB KRAJOWY. 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą” Piotra Mikolascha 
Lwów, ni. Kopernika L. I. 
[EŻZZMM| Wyrabia I poleca: 


i Sulfoguajacolowy === 

I Syrup sulfoguajacolowy z kołą 

Jako s" uteczny środek przeciw kaszlowii innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie ldentyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, o0 też orzeka komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lakarskiego. "a, sulfeguajacolowy jest © PO tańszy od Siroliny i ko- 
Bztuje flaszka tylko 2-— kor. S$yrm sulfegnajacelowy z kełą kosztuje koron 
2:50. — Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we 


wszystkich aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Pi-*  «ikefasoha 
we Lwewle. Ostrzega się przed naśladownictwem. 


|mapa | 
Rok założenia 1856 Rok założenia 1855 


Największy skład; 


anier AAN £ Mekwizytów do ryhoto- 
EE PARA wyr e 4 stwa Erą > 
AA U E WYR merykańskie i wła- 
D AT Kan ta NA R y 
KASYN = WZ a snegc wyrcbu lIlustro- 
SĘ KATE e wane cenniki, 


SR 


Józefa Oszvalda Następca (Józef Gerhard) 
WIEDEŃ I. Wollzeile Nr 11. 210 20 2 


Motory o wysokiem ciśnieniu (liie 


dla 

popędu ciężkimi olejami (Taeról) 
minimalne zużycie materyału 
opałowego. — Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 
benzolu, antinu i t. p. 


Znakomite zegarki 


"ZENITH: 


odznaczone najwyższą nagrodą v Pa- 
ryżu — poleca w „wielkim wyborze 
w złocie, mreb' ze i metalu. 


W. DOWGIAŁŁO  zogarmiscz 
w Krakowio, Fieryańska í% 


o NZ NZ NZ NZ NS NZ M 
Wyrób krakowski ! 


Związek Krawców|| Tosar pocie 


: > dachów. 
Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 29. Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 


Na składzie zawsze wielki wybór materyałów krajowych i angielskich. Najwyższy stopień ognio- 
Gotowe palta zimowe własnego wyrobu w cenie 70 kor. także mundurki trwałości 
Szkolne z materyałów krajowych. Wszelkie miejscowe jak i zamiejscowe za- > 
mówienia wykonuje się stosownie według ostatnich angielskich żurnali na 


czas oznaczony. Switki, futra i t. p. roboty wykonywa się we własnej 
pracowni. Dla Wgo Duchowieństwa wszelkie zamówienia jak rewerendy 
płaszcze i t. d. wykonuje się przez specyalistę w tym dziale. 


Związek Krawców, stow. zarejestr, Z ogr, poręką, 
HE łupek asbestowy 


> zzz = Ba U CENE 

m H ez i anios. 
Moritz Hille, 7"7"= = 
== $p. Z ©. P. DREZNO — LOÓBTAU 
TE 


j 1500 3 2 


odporny na wiatry i zmiany 


UZEBZEEZUGCZEM 4 | owie rza. 
WINA ʻina WNA N 
HANDEL GRALEWSKIEGO |I] sAm srona z ogr pe 
KRAKÓW auuaaaaa UL, BRACKA L. Il. KRAKOW 


Fabryka, ulica Starowiślna 89. 
SZ 8 | Biuro centr. ul. Starowiślna I. 48. 


m — Ñ > 


ZAKLAD ARTYSTYCZNEJ FOTOGRAFII ==, DE PARIS  — 


O RARA AJ 


Księgarnia Polska 
i skład nut 


w Krakowie, ul, Floryańska 35, 

poleca : 

| Flasza T. 50 najulubieńszych kolęd na 4 
głosy męskie. Partytura i głosy K. 6—, 

Głosy pojed. a 80 hal. 

Gall J. Kolędy na 4y głosy . 

Ochmański St. Pastorałki, czyli zbiór koles 
ludowych. «ta 0 2. m2 K 240 

Richling W. Zbiór kolęd na fortepian i do 
śpiewu (29 kolęd) K.3— 

Richling W. Zbiór najużywańszych kolęd 
tndzież pieśni adwentowych postnych i ad 
wentowych i wielkanocnych . . . K. 240 

Senowski P. „Zbiór kolęd“ na cytrę K. 1:50 

Sierosławski 1. Zbiór kolęd do śplewu i na 
fortepian K 940 

Surzyński St. 
harmonium 2 „a eem JAZ 

Żukowski M. Najpiękniejsze kolędy pasje 
na fortdpian K. 3— 

Dec W. Kolędy na 4 głosy męskie. Party 

tura K. 2'40, głosy po 50 hal. 


Jasełka w wielkim wyborze. 


| BA Na prowincyę wysyła odwrotnie. 


T A uiśul5u 
Wysprzedaż z konkursu 


HAMBURG- AMERYKA 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hamburg- srodkow. 
Ameryka 
Hamb.- Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 


Hsmburg-Brazylia 
Hamburg- La Plata 
Hamburg: Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka Haraburg- Kuba 
Hamburg Indie zac. | Harmburg- Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta, III klasa i między- 
pokład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem nutrzymanin, prędki 
i wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, itakże dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacyi 
linii Hamburg. Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo dojej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, s owce Herrengas. 16. 


1 Automobil 4-siedzeniowy prawie nowy . . K. 12.600 
A Motocyki „Puch“ z wozikiem 5 HP, mało używany . . K. 750 

3 HP, wa pe: > . K. 420 
i Motorek na kole , ONE . K. 150 
Kuchnia polna ' Si n a 30. 
1 Tokarnia egalis, 1:/, metra mało używana © z zda Ó 620. 


Wszystko na dogodnych warunkach przyjmuje się również zamianę 
Spółka z ogr. poręką 


Edward F itz, Ołomuniec (Moraw). 


CHEMIA | MIRROSKOP 


są dziś najpotęźniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutekibibułek cygaretowych 


duż nadszedł ten czas, że lajka wyrabiającego Tutki cygaretowe, nie 
można nazwaóna seryo fabrykantem! Dziś chcąc pałaczom dostarczyć wy- 
robu o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu I odnośnych ulepszeń technicznych. To 
też na podstawie mych własnych rozbiorów chemi. 
€znych i badań mikroskopowych, oraz na podstawie wy- 
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibałką 

cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą: 


„SALVE$OL-NORIS" 


Nie wyłiczam zalot, jakie posiadają owe tutki cygaretowe „„Salwesol- 
Noris‘ x watą w usinikach tojżo samej nazwy, gdyż są powszechnie 
snane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. 668 0 


Do nabycia we wszystkich trafikach, 


. W. BEŁDOWSKI 


as tutek I bibulek SOWA w aż 
Moke e oa FAL. 5 38 e 


U rg anów w 
li tskarmonium 


zipedałem ibiz pedała, dlą kościałów, sz ół i do użytku 
domowego, wszystkich ayatamó w i stylów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca 


Jan Tuček, Kutna Hora. Czechy Avstr. 


Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 

i 6500 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 

cenniki harmonium gratis i franco. Płaca na dogodnych 
warunkach, Gwarancya od 3 do 5 lat. 


Jia, 5 


u ji ij 


M 


nij 


Najlepsze czeskie Źródło zakupna 


Tanie pierze do łóżek 


l kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 740, najlepszego pół białego K, 2.80, białego 
R. 4, białego puszystego K. 510; Megs bardzo piękne- 
go śnieżno-białego dartego K. 6:40 i K 1 kg. pu- 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego KEK K. 10; naj- | 


<epalóżo zwa z piersi K. 12— Przy odbiorze 5 kg. franoo. 
Í 
z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 

Gotowa pościel tego KK t i orayna 180 om. długa 120 om. 
szeroka wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm. długości, 60 cm. sze- 
ro kości, miępełnione nowem, szarem, bardzo trwałem pnszystem pierzem K. 15. 
półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10, 12, 13, 
is poduszki K. B, 3:50, i 4; pierzyny 2 m. długie, 140 om, szerokie E. I3, 
K. 14:70, K. 17:80, i K. 21.—; poduszki 90 cm. długie 70 om. szerokie K, 4:50, 
52.0, i 670; piernaty z silnego gradlu w pasy, 180 om. długie 116 cm. -szerokie 
E“ 12:80, K. 1480. Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 12 franco. Wymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo 


i opłatnie. 


| S. -ti pehani hias 


i włoskiej, kupuje po cenach najwyższych 


Firma: Klausner & Sohn Nadworni Dostawcy (Hofantiquare, |] 


w Berlinie, Wilhelmstrasse 41. 


Uprasza Się o oferty z dokładnem opisem przedmiotów do Grand Hotelu 
w Krakowie. — | DL. prowadzi się także po polsku. 
65 


S. A. Krzyżanowski ksiwamia Krąków Rynek A-B. ||| Nawiady 


NE „= 


Starożytne przedmioty (antyki) ze złota, srebra, emalii i porcelany ka 
oraz Starożytne meble, gobeliny, nadto obrazy szkoły holenderskiej | $$ 


„GŁOS NARODU“ s dnia 5, stycznia%19138. 


4 Co GESMEE WOZY NY z U ZZA 
d AF 


Str. 7 


PERERIN EET EZ Y 


, (Największy skład przyborów i szat inśdainych | 


ja: croat; kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk, dewocyjne 
poleca po najtańszych cenach 


Konstanty Witkowski Kordas 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46/G. ) 
ZIN" ] RSW; Wez A 


SERW 


07 
m. 


Weg 


AU 


nN N ŻE 


krajowe I zagraniczne 


Kwiatowa woda kolońska 


Juliana Józefowicza 

odznacza sięTtrwałym zapachem I jako 

wyrób preogy dorównywa lepszym 
fabrykatom zagranicznym. 

Cena flakonn kor. 2'20 i kor: 130. 

W Krakowie u Reima [i $p, linia A-B 


ESSĄN SEO SR 
L. Rydel. Prenumerat 
TA meratę | Ji zc i modzeży | 


1. Królewski Jedynak. 
2. W złotych więzach. 
3. Ostatni. 


Cena brosz, K. 12, opr. K, 14, 


Gwiazdkę! 


bogaty wybór nowości plerwszorzę - 
dnej wartości. 


Katalogi i wykazy bezpłatnie 


poleca 


1570 10 3 


Biuro administracyi realności 


przy Towarzystwie właścicieli realności w Krakowie ul. Karmelicka l. 15. 

I p. przyjmuje CAŁKOWITE administracye realności, oraz CZĘSCIOWE 

(załatwianie spraw podatkowych, fasyi, sprawy najmu, WWE A 
pod bardzo przystępnymi warunkami. 


Nowe formularze 


Warunków najmu i regulaminy ` 


po 10 h. do nabycia w biurze ul. Karmelicka I. 15. I. p. 


s fabryka wód mineralnych sztucznych 1 spotyanie lecznozyeh 


pod firmę 


R. Rząca I Chmurski 


pał 


ri 


w Krakowie ulica św. Gertrudy i. 4. 


wprabla pod kontrola kominyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego 3rak. polssone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Billińskiej, Glesshablezskiej, Vichy, Nomburg, Kissingen 
tuduież apecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową,, żelazistą kwaśną, 
aras inne wody mineraine z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedał qtąstkowa 

w aptekach i droguerynch. -— Cenniki na żądanie darmo. 


Założony w roku 1885 


aktad rzeźby ariystyeznej Wojciech Samek w Bochni 


odsnaczony medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r, I złoty 
ma wystawie w Tarnowie 1905. Medal sory na wystawie kościelnej PLwów 19 1900. 


Wykonuje figury Swłętych: z drzewa, wobec któ! 3 nie potrzeba sprowadzać sy- 

rodów zagranicznych, rz, feretrony, e a hm ł krzyżowej, żłóbki Oelceriikiy 

Boże groby I wogóle km myk roboty rzeźbiarskie kościelne. Największy wyrób 

w PA, e. kamiona a b ft ętych SI wo „BEA er) uczuciu RA 
ra waze uskutecznia, CENY F OE 


adectw za dobre prace od WW. Duch. 


Zarząd Arcybractwa Miłosierdzia ga eA 
i Banku Pobożnego - 


Z daw'6a iaraa caanę se swej dodroci zapachu prawdziwą 


py HERBATĘ ROSYJSKĄ wa 


zbioru majsw;go polosa dom eksportowy 


sni UJ, Adamowicza» 


a. 


ogłasza, że bezpłatne (jubileuszowe) wydawanie z Banku Pobożnego zastawio- 
nych przed dniem 27 września 1912 r. fantów sukiennych, na które zasta- 
wiejący otrzymali tytułem pożyczki jedną albo dwie korony i tych fantów 
klejnotowych, na, które zastawiający otrzymali po jednej koronie, odby- 
wać się będ:ie-jeszcze tylko do dnia 31 stycznia 1913 r. 


1610 0,2 „Familijna ' hardso Ea a Lu REM . A c. 20 
impor 0. do = r z Rozas opskowaRia , , p zz 
, „Okraehy” a majl. horbat kwiatewyek , soos'n ID 
l FR. SEZEMSKY yi > 
; ; z Brodów soy ikeen man enpenh tgorsans ike 1115 dede 
FABRYKI SWIEC l WYROBÓW WOSKOWYCH zd „Cevlon'' grubez!aralsta traneo b kle .. . ens n 81 10—5 


ML. BOLESLAW 3389 BIAŁA 
Ozeohy Galicya 
POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW. 


Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego ioien do dyspozycyi. 


zawiadomienie! 
5 Restauracya Hotelu pod Różą 


Kraków, ul. św. Tomasza róg ul. Floryańskiej 
Obecnie prowadzona przez p. Feliksa Kurcza. 


Obiady z 4-ech dań po K. 2—, z 3ech dań po K. 160. 
Przyjmuje obstalunki na wesela i uczty zbiorowe. — ceny przystępne. 


Bufet z doborewymi trunkami i przekąskami na sposób Baru amerykańskiego. 
I 28 b 


Jak lak wyleczyć reumatyzm 
Książka, którą wysyłam bezpłatnie wskaże wam 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reumatyzm we wazystkich częściach 
mego ciała. Lekarze i specyaliści tej chorobie nic pomódz nie mogliy i wiełu znich nawet 
pzyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem korzystać ze środków ogłoszo- 
nych w gazetach, lecz i z tych również żadnej korzyści nie otrzymałem tak dalece iż juź 
prawie straciłem nadzieję wyleczenia stę. Lecz przedtem aby oddać się zupełnie rozpaczy 
postanowiłem osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej w nadzieji, iż 
wtedy zdołam znależć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej nsil- 
nej pracy zdołałem w końcu wynaleźć środek, który przewyższył wsze- 
lakie moje oczekiwania. Co lekarze niemogli znaleźć dla mnie, sam zna- 
lazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiadomiłem o odkryeiu swem 
tysiąc om cierpiącym na tą chorobę i oni równieź teraz wyleczeni zostali. 
f Z powodu, aby wszyscy cierpiący na renmatyzm lub podagrę wiedzie 

` D jak można wyleczyr się z tej choroby, wydałem książkę w której bar- 
dzo wyrażnie opisałem jak można w zupełności wytępić nieprzyjaciela 
tego organizmu. Z wielką chęcię gotów jestem wysłać zupełnie bezpła- 
ia jeden egzemplarz tej łlustrowanej książki każderan cierpiącemu na 
reumatyzm lub podagrę. W kziąźce tej WikRiE jak łatwo i prędko 
można u siebie w domu wyleczyć tę chorobę. Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie 
nepiszcio, aby wysłano Wam książkę tę. Napiszcie swe imię, nazwizko i pełny adres na 
10-i0 halerzowej M A i odeślijcie pod następującym adresem: M. E. TRAYSER 

Nr. 157, Bangor House, Shoe Lane London. E, O. England 21 


Płótna Iniane krajowe 


i wszelkie wyroby tkackie z pierwszego źródła poleca 


Jan Długosz z Korczyny aci Krosno. 
Próbki opłatnie. 


GZNT MALARSTWA RELIGIJNGO 


i l. Hlávka artysta malarz 
W praga Król Vinehrady, ui. Puchmajerova 68 


H< poleca Wieiebaamu Dashowieastwu [ak równieśP. T, amatorom obra- 

a m By kościelne jak: Obrazy ołtarzowe, dro ogi krzyżowe, Obrazy pa- 

ayjne, portrety wiernie podług totograñi malowane olejne na płó- 

tnie, blasze i innyoh materyałach artystyenkysh. — Najlepsze świadestwa — Kors 
Spendənsyə w języka polskim — Wzocy | azkieć (rane. 1785 30 2 


[l 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek Ė 18. 

Pracowala | skład wyreków zletych i aretriych, najgustowniejązych, 
w najwiąksnyja wyhorzę, Mamiana, tudziek meprawa biżuteryi, sunijenża 
i panktakina. Ohiżskie szółe po conach fakrycznych na składzie, 


Jeśli wss dręczą bóle rexmatyosne, oierpismia śofcawe, darcie w 

W rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, aisdowiać całonków 

i inne dolegliwości powstałe skutkiem: aasiębfenia čo usywafcie s 
całem | adiadigm A zada” aacloraala god aazwą 


sodótojmonóci zę le do nabyclat 
Każda flaszka zacpatrzona plomba, 


Jeśli gdzie niema, należy Gprowadzić wprost s Lahoratergum kla zanie ją 
Aptekarza EDELMANA w Śarąboreb, Bzatk W. 
ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ, OPŁAT NIE (ERARKGJ ta 
flworsk za $ Yer, 186 GaercE tu 16 ku 28 tlaczek ze 28 Kor, EE 
827 110 1 K* 


Pamiętać em zmianę lokaln. 
Firma bronzowiicza 


R. F. ROPRCZYŃSKI I SRA 


została przeniesiona s ul FloryaŚskiej L 17. 


Ka ul. Brachą I. 2. tel. 2330. 


Firma dostarcza: Paramenta kościelne s bronsu ł srebra, chiśc 
skie srebra, srebro stołowe, — Przyjmuje wszelkie odnawiania: 


6—1 


pitał akcyjny K. 15000.000 —  Wypłaca wypowledzzonlanniool do K. 5.000; podatek rentowy oni Bari. 


Bank Zaliczkowy i Kredytowy i liimim == EEE araa 


Bank przyjmuje wkładki na Książeczki za 

oprocentowaniem po 
Osobny dział Iosowy sprzedaje lo- 
MastroWęgierskiag6 ey wszelkich rodzaji oa małe mięsięcznę raty, 


Zalożni uvżrni iistav v Hradci Kralovt 


“a Filla Kraków, ul. Wiślna I. 3. <A 


obok Banku 


Filia kupuje | zprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, w/* 
daje przekazy na ase miejscowości, oraz załatwia wszy - 
stkie transaksye bankowe. 


KANTORWYMIANY ci: verois-5: 


4 1, oj z własnych funduszów. 


Str. 8. „GŁOSYNARODU* s dnia b. Stycznia 1913. Nr. 4 


e rk HACDA | 
| |[Sranstaw_wetss| 


jako członek ] Związ. ancmistrz. 7 
w Wiedniu zaszczycony Dyplo- 
mem.priez Dwór Arcyks. w Ży. 
wcu i perwszurz. peasyonały . 
w Krakowie oznajmia uprze:mie 
że udz ela lekeri w domach pry. 
watuych wyjeżdżając na Żądanie 
do każdej miejscowości. 1551 , 


Zakład artystyczno 
Kamieniars. i budowl.' 


dózeia BULGGZY 


naprzeciw cmentarza 


| Zofia Biesiadecha 


w Krakowie posiada 3 "TZ >= / 
wielki wybór gotowych i > 8 > AB F. i 


pomników z piaskow- A y TA P A £ 5 Ji | j 
; DR oz, Li RRd : 4 


ca, granitu i marmuru. 

Podejmuje się wyko-. 

tania grobów w miej- 
scu i na prowincyi. 


$ A AA a - 7 ; -j $ . 
Telefon 1359. R : Wg nam. 5-2. 
- : = = — ê = 


Zakład wodołeczniczy 
Dr GHRAMGA 


W. ZAKOPANEM 


atwarty cały rok, Umieszczenie dla 350 os: b 
Fęaqdzeanie zakłada i łazienek pierwarorzęłn? 
Osy przystępne. Od 10 Kor. dz'ennie wfs) ż 
~ za pokój jednoosobowy s utrzymazióm 


~ Górka, krawiec 


Długa 18, wykonuje zemówienis według 
kasi "mód, przyjmaja do Prapor ai 


i ;przerakiania. 


Światło! 


z łukami i bez tub. 


Grają bez zmiany igły, 
szafirem. 

Nie niszczą płyt. 

Są najdoskonałszymi 
instrumentami reprodu- 
kującymi «dźwięki na- 
rzędzi muzycznych i 
gardła ludzkiego 

Olbrzymi repertuar 


N Nowości -c0 miesiąc !! 


_ Katalogi darmo 


|5.GRUDZINSKI:T.BERGER 


Kraków, ul. Szewska 22b. tel. 305. 
p z N : p 1 4 JNowość: „DICTODIX* maszyna do dyktowania korespon- 
ostęp wie zy dencyi itp. na dwustronnych płytach, Oszczędność czasu, pra- 


przy kuracyach cy. pieniędzy i nerwów. 1180 


: chorób wenerycznych :- ae 


„ Jakcteż pę herzą, mocz. I t. p. Prędkie i zupełna wyzdru- 
" wienia osięga się przez użycie środka, którego skuteczn: ŚĆ 
tak.w krajujak i zagranicą stwierdzają liczne Świadectwa 

szystkie ciarpisnia powyżej wymienione zwalsza s'ę 


to 
najskuteczi ej zapomocą PIGUŁEK „CASILE' pudrłko koron 4—. F || b u sz A 
Fnergiczna kuracya chorób wenerycznych i ich następstw, neurastzni z a a yns l 
ft. p, ze znakomitemi rezultatami przeprowadsizaa bywa zapomocą 
————„—...... „JERURIN CASiLE" flaszka koron 350. 
W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18. | wyjaśnienie zwracać się naloży do aptekarza Serrawallo w Tryeście 
JEDYNA W KRAJU dla p. €asile, który odwrotnie udzieli odpowiedzi w sposób nejdyskret 


| GRĘ |Siejszy. — Srodki lecznicze ..Casile" są do pabycia we wszystkich aptekach. 
FABRYKA P E. JW W Krakowie w aptece F. Gralewskiego i Dr. J Hausmanna. 12 OJ; 


maszynowych 
Ignacego Wurma.|Q0000000000200000 0000000009 
Rok założenia 1888. Rok założenia 1888. 


| uydze kiszope PIERWSZY ZAKŁAD RESTAUROWANIA i 
same czapki == Zabytków starożytnych == 

T r r Pracownia robót kościelnych 
WAŁSSYKA © i haftów artystycznych © 


kak rawa FS Emilii Pydynkowskiej 


Kraków, Mały Rynek 
róg ulicy Szpitalnej. 
b- w Krakowie, Mały Rynek 4. 151910 
©QDQQDOOGBRZEC © © ©© ©00000500 


Ekstrakt orzechowy 
do farbewania siwych włosów 


wynalazku 
Juliana Józefowicza, perfumera 


"4 
c „zaa 


WIZEŃI 
Polecamy:;gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 


do Ameryki lub Ranady, aby udali się z pełnem zau- 
faniem fylku wprost do 


Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma żadnych agentów, zul naganiaczy. 


UG 15871 


Jako nieszkodliwy środek koawety- 
czny (w jednym fiakonie) nasz Ekstrakt 
nadaje srę-najlep'ej-do popra- 
wienia barwy włosów apło. 
wiałych, siwych lub Ppudych 
ua kolor 
1 brumatny szatyn i blond : 
z 


Flakon K. 3, flakonik prób. K 120. 
Sprzedaż w KRAKOWIE u Reima 
i Sp, J. Hanaka i Sp., JEt. Zopotha 
i Sp. Srorna i Sp. i Z. Komorowskiego. 
We LWOWIE: u P. Mikolascha i Sp. 
uł. Kopernika L. 1, A. Beacocka u! 
; Koperni*a L. 5. 


L4 
Nowość! / 
Światł) żarzące samo wytwarzające! gaz bez 
przeprowsdzania rur, suche światło ` gce 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
eto Każda lawpa wytwarza sobie sama po- 
trzebny gaz, do siły 140 świec tylko 2 hal 
za godzinę. Kompletne lampa od K 13.— 

wzwyż. — Cenulk bezpłatnie. 
Schwab, Wiedeń, kong ak l 113 g. 
241 


Króliki olbrzymie 


do 30 funtów wagi, gołębi gportowych Í poży- 

tecznych dostarcza Schwab, Wiedeń. Wie 

dnerhauptatr. 113 g. 5 Oeuniki bezpłatnie. 
20 10 1 


w Krakowie, ulica Szewska L, 10. 


MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 
===] DAMSKIEJ === 


ORAZ WIELKI WYBÓR TOWARÓW TRYKOCOWYCH. 
Ceny przystępne. 1524 ;10 5 Towar doborowy. 


Piece Dauerbrand | 


Krawieczyznę. damską, bieliznę nową i wazel- 
? | 66 kie poprawki, prz róski, odnawia `i repera- 
a ei ę eor = | eye- przyjmuje i asma wykonuję mie drogo 
j i | i prędio 
2? Mikiorya Podbielska 


Rakowisęka | 7 
„(dom własny) Telefon 462 
'Podejmuje się wykonywa: 
nia .w s-qlkich robót w za- 
ktes'ten wchodzących, a w 
>ez i GR BO: 
- -- WCÓW i POMNIKÓW, 
iak w młęlsau jak i prowiacyi. Po 
'eca wielki wybór gotowych pomalków 
z płaskowca marmurn i grasltu, 


Z powodu ogromnej oszczędności węgła, najlepsze 
dla Zakładów, szkół, mieszkań it p. | Krewezyml meet „? 
Zastępstwo i wyłączną sprzedaż frontowe chody, w Krekowie, 


| W, Halski, Kraków, ul. Szawska'23, Zopar watadiowy z kuńsikim 


r Nr. 4482/W. Z 50 godzinnym 
„Cenniki na -ż3danle-odwratnie 147 3 


W pierwszej koncesyonowanej przez c k. 
Nam estoaiotwo 


Szkole 


„kroju i szycia 
}. Zablelskiej, przy ul. św. Krzyża L 7 


kurs n 
p p ak zacznie się 8-go stycznia na 


wepklem sprężynowym, wy- 
bijający pół i oałs godziny, 
w pięknie polerowanej szafce 
z drzewa orzechowego. 7lem. 
długi, z białą tarczą i wska- 
zówkami do nastawiania bu- 
dzika, tylko 
koron 1250, 
Nr. 4485/W. Tensam piękniej 
ozdobiony w matowej szafce 
z ticzewa orzechowago koron 


owe źródło zarobku Nowe 


teraz najodpowiedniejszy czas zbierać szyszki 


Isasnswe, Swierkowe, modrzewioswe 


A ï = 3 
Alez 5Q4 
waria 560 o 


f OwAĆ 3 dzie 3151 - f -. Zegary wahadlowe 

3 Ma AI Heii od9 Fano de 18 aż: oz baz kc 7 ela abkiem 
iu od f-ej do 6 ej, - HREDZH A s +46 : : b E. wyposaże d ł 

24 p 008 8-3 a. ŁOSARCZE które kupuje całemi wagonami i udziela wszelkich objaśnień it d. z werkiem mmycznym, 


w miejsce udarzóń wygrywa 


ENECESE IŁ Gar 0:02 4 bezpłatnie i odwrotnie 2 szuki K. 1780, 3 letnia pise ka, 
Szlachetne wina. Wegierskie n E E E ice 
1587 5 4 Zarząd wyłuszczarni nas'0n | zpowrotem przen qileewszą fabrykę zegarków 


Zieleniak . . . 1 wielka hutęłka 1— K 
Samorodner . . 1 ,„ z 83:—, 


Hegelnyskie . . I , 10; 

Toka wytraw dl. w a 3—, 
Tokaj Szamorodner 

stare „ m 2:50, 

Tokaj Maślacz . 1 , E pa”, 

Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darmo. 


Dla Przewieleb. Duchowieństwa pole 
cam Wina Mszalne w beczkach za 100 litr 
po Kozon 72,80, 110, 120, 150 i 200. 


HURTOWNY HANDEL WIN 


Jakóba Piakły w Podgórzu 


ladzitłe kościele 


'HANNS KONRAD ok. nadw. dost, w BrixNr 262 

Zassów po.d Czarną (Czechy), Bogato ilustrowany katalog gió 
Aae woy z 4, rycin na Życzenie każiemu z 

: darmo i franko. 12 3 


Ben 


Na ratyi 


na'nowszej konstrakoy!, n'o- 
pszone Fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk śwlato- 
w j sławy, poleca piorwsz?- 
r<ędna znana z rz'telności 


K. Pawłowski 


N jstarsze w krajo, założone w 1870 r. 


fl Towarzy Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


ul. Straszewskiego L, 28 (naprzeciw Uniwersytetu) 


przyjmuje obecnie wkładki na książeczki na 


ENOPZA, PFZ 


ZE 
j 


w pocztówkach 5 kilowych adzy 3 "a (0) Kraków, Ryask18 
I Olibanum po 5 Kor. 80 hal. franko. A, PREN J- dostawoa wielu stowarzyszeń rarabk., Zwią. 
Kadaidio królewskie © wytwornym za- ARA : KPB zy T zku Urrędników państw. | Oentrali Zakupu 
pachu z rysem | kwiatami po 9 Kor. nazGa ro7trepnaca CSZGZEdNA gusposia S A Odosrów i urzędników. 
franke poleca kawa sł | 


Drog > ż area 7 PO kę kawę STÓW ci opłaca procent od dnie złożenia do dnia wypłaty. 
„WOBUGTYD W. ŻYWOM se E Podatek rentowy płaci z własnych funduszów. 


Zegary wieżowe 


dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fśbryk etc. wykonujć, Oraz reperacye zega- 
Lie peue "=" F 

szard Liebing, sa rzysiężony rzec 
Ss 6. k. BRU AR Wiedniu. Wiedeń 13/40. 
Spelsingęrstrazge 66. Parafiom kościelnym 
doBtarora na spłaty. Koeaterysy besplatne. 

Prpate szkice i wymiary pożądane. 

i 1606 10 3 


Pożyczki 


od 4 do 6 procent "od 200 koron w awyż 


| LWÓW, róg Akadamtekteji ul, Frodzy 
—— LL |MOWO otwarte: stylowo urzadzona ke- 


BEC szjicojcz 7 RA OA | wiarnla z salą bilardowa. Wielki wybdu 
GORZPIZOJZCJZOJGOJ ZA (3 KK KG LN dzienników I plam ilustrowanych 
ie > | 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ || Po"ozy, Kazaży. Wózki -rocorowe, 
Sanie nowe I używana 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH po niskich cemach do sprześćnia 


| JÓZEFA BIALIRA ||jan: Szynki 


-Baczność!! Mitta 


13550 ` 


a Szymskiago 


W KRAKOWIE, ul. Floryańska L. 50. Filia: ul. Szpitalna L. 19. | Kraków, Grzegórzki L. 31. 


7 


Dywany. Ścienne, wyrabiane z najlepszej bygienicznej ckenili praed- 


, Datychcząs niebywałe! — 2 sztuki imitacyi Smyrny. 85470 ew... 
K. 8—, Wielkie pokojowe dywany Smyrna 150|250 K. 950. ' 


"His Chrześcijańska. tkalnia 


Bnd VIN, Bakoczi-ut.71 |] =: : f i 
Dnaniania Erątiaci. uko. w poż JI R Ba, stawiające e M, R 438 bażąniów, Połeca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym (vis a vis Colegium Medioim). 
" e e ; gatunku i o wybornym smaku. 1466 12 9 

Miód patoka. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


g 
a 


Inżynier chory. 


. Prawd bez domieszek 5 kg. puszka K. 
cj + SĄ Doskonałe mlody pitnę, własne- 


Sara Ea cj iz. Miński a r 4 i g i z : À na grużlicę, bez środków do życia uprasz 
WALI RJ oliwne Kab O . F. w. FIEDLER, HLIAISK e" (CZECHY). QPĄGORDEJ NZ OZ OD OD OO | na tej drodze o jakąkolwiek pomoc. Łaskaw 
rz lloyi. 15276 9 h i A GDĘGPĘGOJGCEGOĄZYCHGOJGEŃGYE | datki przyjmuje Administracya Gł:sa Narod 


la > i i 1 awi Wszelkie transakcye haida Finansowania aczędaiętiefiiw 

} Zakład centralny We Lwówie przemysł Wkładki na książeczki ¿ rach bież Kupno i sprzę- 
i Kapital akg; Kpu Mi kan daż walut, dewiz, papierów wart: eszent inkaso "weksli, wy- 
l Kasy e Eha i 3—5 z wyjątkiem SZ czeków i akredytyw kraj i zagr Udzieta wszelkich wska- 
ułedsłe! | świat. zówek co do dokaczi kapitałów i trznsakeyi finansowych: 


Nakładem Spóźu komanfytową wiaścikch „Głosu Narodu“. Wydawca I odpowiedzialny redaktor Jan Małysalk Drukarnia „Gloms Narodu: w Krakowie, ul św. Tonma i 35. pod miee J. R. Dstezzńdkiego, 


